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3 hm. I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek złożył wizytę załodze 
Zakładów Mechanicznych „Ursus" 
pod Warszawą. 

Edward Gierek wysłuchał mel­
dunku delegacji robotników, repre­
zentujących wszystkie wydziały pro 
dukcyjne I pomocnicze, o pomyśl­
nej realizacji te~orocznych zadań 
gospodarczych w pri;edsięl:>iorstwie 
oraz o dobrej atmo.sferze, jaka to­
warzyszy prat:y załogi. 

Edward Gierek oraz przybyły 
wraz z nim sc-krc-•arz KC PZPR. T 
~krP.tarz Komitetu \Va~sr.awskif'l!O 

nr 

s 
- Alo,i-i:y Karkoszka zapoznali się 

z poszczególnymi wydziałami pro­
dukcji traktorów, poczynając od 
wydzia tu kół zęba tych i kuźni. aż 
do montażu nadwozia, witani wszę­
dzie z wielką serdecznością przez 
robotników. 

wie I pracovmikaml, r.atrzymując 
się wiele razy przy warsztatach, Ed­
ward Gierek interesował się spra­
wami socjalnymi załogi, opieką 
zdrowotną, aspiracjami r.awodowy­
mł rńłodzie'ż.~·. 

O godz. 13.00 w sali widowisko-
W suzc-rd. bezpośredniej rozmo- wej Zakładowego Dornu Kultury 

i~t;\J~', i ł3 ił 
WIEDE~ 

W w:edeńskim Pałacu Hofbur<J roz­
poczeła sie 11 runda rokowań w sora­
wie wto·iemnei redukcji sil tbroinych 
I zbro jeń w Euroo:e środkowej, W ro­
kowaniach uczestniczą delegocje 19 
państw - członków Układu Warszaw­
skiego i paktu atlantyckiego. Na inau­
ourocvinvm oasiedzeniu zabrał ołos 
orzedstawiciel Polski. ambasador Sio· 
womir Dobrowa, którv orzedstowi ł sta­
nowisko Polski i oozostołych krojów 
wsoólnotv socialistvcrnei. 

BERLIN 

No zoor05zenie mini.~tra sor<'lw ro­
qranicznych NRD Oskara Fischera 
orzvbył z oficialna wizvta do NRD mi­
r,iste• spraw zoaranicznYch PRL Emil 
Woitaszek. 

Kulminacvinvmi ounktami oierwsze('Jo 
dn-ia wizvty bvło arzviecie min Wo j­
taszka orzez sekretarza oeneralneqo 
KC SED i orzewodnicraceao Rodv Pań 
stwa NRD Ericha Honeckera oraz 
przez członka Biuro Politycznego KC 
SED i orzewo-dniczoceao Rody Mini­
stów NRD, Willi Stooha. 

MOSKWA 

Zakońcrvlo oroce sto<:ia orbito-Ino 

11 

E. Gierek 
przyjął A. Apro 

„Salut - 4". Została ona umieszczono 
na orbicie okołoziemskie-i 26 Qrudnia 
1974 roku i do momentu sorowodzenio 

Na miejscu dwóch starych i zna cmie mniejszych pochylni powstała największa w Stoczni im. Lenina pochyl­
nio B-t no której ki lka dni temu położono stępkę pod semikontenerowiec o nośności 16 tys, ton, a przezna-
crony dla armatora zagranicznego. Na zdjęciu: nowo pochylnia B-t • Fot. M. Zarzecki 

I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek przyjął 3 bm. członka Biura 
Politycznego Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej, 
wodniczącego Zgromadzenia 
dowego \VRL Antała Apro. 

W spotkaniu uczestniczył członek 
Biura Politycznego, sekretarz: KC 
PZPR Edward Babiu<'h. 

Tematem rozmowy były niektóre 
problemy pomyślnie rozwijającej 
się współpracy między obu bratni­
mi partiami i krajami. 

3 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek gościł wśród załogi Zakładów 
Mechanicznych „Ursus" pod Warszawq. Na zdjęciu: Edward Gierek w rozmo-
wie z robotnikami „Ursusa". CAF - Telefoto - Matuszewski 

,,Dalmor" dotarł na Szetlandy Płd. · 
rozpoczął się wiec z.ałogi pod ha­
słami: ,.Jesteśmy z partią i jej kie­
rownictwem", .,Załoga „Ursusa" wy­
kooa zadania stav.iane przez par­
tię". Długotrwałą serdecz.ną owację 

zgotowano Edwardowi GierkCJ1Wi. 

śród lodów King George 
manifestując gorące poparcie dla 
programu partii wytycwnego na 
VII Zjeździe PZPR. 

(Dokończenie na str. 2) 
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I sekretarz Komitetu Fabryczne­
go PZPR - Stanisław ~laćkowski 
powiedział: Dzisiejsza wasz.a wizyta 
towarzysz.u I sekretarzu KC jest dla 
nas wielkim przeżyciem. Wszyscy 
robotnicy, wszyscy ludzie pracy „Ur 
susa" wysoko cenią wasze osobiste 

GDAŃSK SOPOT GDYNIA 

rosn1e JUZ 
Nr 28 (6282) 4, 5 i 6 lutego 19n r. Cena 1 zł 

(Dokończenie na str. 2) 

pols a stacja badawcza Przed milionami lat Polsce 
(Korespondencja własna z Antarktyki) 

Do zatoki na wyspie Kina; Geor­
lle dotarł m/, .,Dalmor" :z: druga czę 
ścią POlskiel wyprawy antarktycz­
ne.\ PAN. Wczoraj o godzinie 18 
„Dalmor" zacumov.:ał w odległości 
kilku kabli od mis „Zabrze" i od tej 
Pvrv jC'st nas ratcm 160 ludzi. któ--

Ciepło! 
( ale na t lorydzie ... } 

rzy kontynuawać będą budowę sta­
cji antarktycznej imienia Henryka 
Arctowskiego. 

Do chwili obecne.i z m/s „Zabrze" 
wyłado,vano około 1 100 ton ładun­
ków. Cały ciężki sprzęt już jest na 
brz('gu. Przystepąjemy do dalszych 
orac montażowych i budowlanych. 
Operacja lądowania przebiei;(a!a bar 
dzo pomyślnie przy dobre.i po,go­
dzie. Dwoma promami transport.owa 
no wczoraj l„dunek na brzeg; dziś 

dołączył do nich trzeci prom oraz 
grupa specjalistów z mis „Dalmor". 
Również dzisiaj spodziewamv się 
przybyda m/s ,,Pro!esor Siedlecki". 
Będi;ie okazja do wymiany do­
świadczeń z tego długle,!o rejsu. 

.J.\.CEK :\I\.C'H 

u 
ro 

Badania ~logiczne na Pomorzu i 
w Wielkopolsce pozwoliły na do~/ad­
niejsze poznanie struktur geologicz­
nych z okresu permu tj. sprzed o~-

290-240 mln lat. Wiercenia ujawniły 
ślady wielkiej pustyni - z charaktery­
stycznymi czerwonymi osadami. Siady 
tej pustyni ujawniono takie na iere• 

Nieudana próba zamachu §tanu? 

•• 

• 
I 

r 
noch RFN, Holandii i Morza Północ­
nego. 

Było to piaszczysto pustynia, na któ­
rej znajdowały się liczne płytkie słone 
jeziora. Tworzyły się także okresowo 
zbiorniki wody deszczowej oraz poj;:,. 
wiały sezonowe rzeki, które żłob i ły 
pustynne wo_wozy - wadi. Wiatry sypa­
ły wydmy. Analiza warstewek piasku w 

, dawnych wydmach pozwoliła ustalić 
I nawet kierunki wiatrów. Przed 250 1'11n 

lot przeważały na terenie Polski wiatry 
' wschodnie. op o lu O ' Natomiast 60 mln lat temu przez 

ziemie polskie płyną ł potężny prąd 
morski - przypominający współczesny 
Golfstrom. Do takiego wniosku doszl i 

Taką pogodę o tej pone roku moż­
na znaleźć na Florydzie ... 

CAF - Keystone 

POGRYZIONA PRZEZ ... MAŁPY 

siede m czo o wych osobista 
I 

SC 
• naukowcy zajmujący s ię badaniem 

Slczqtków morskiej mikrofauny w ska­
lach osadowych na ziemiach polskich. 

Na,lal • • kraju 11Ie1.a§na 
@I,, 

w 
W CZ\\ •• rtck :i bm. późnym wie­

czorem radio etiopskie podało do 
wiadomości, że przewodniczący tym­
czasowe.i wojskowej rady admini­
stracyjnej (DERG), gen. Teferi Ben­
ti oraz sześciu innych czolowYch 
czlon'.,<ów radv zostało rozstrzela­

ł 11\'Ch. Kilka godzin ,vcześniej, rzecz­
nik rady ooinformował o „nieuda­

oróbiP z:cimachu !'tanu". k+óra 

miały podjąć elementy kontrrewolu- wie rady byli powiązani - w po­
cyine i antyludov,:e. szczególnym ,vypadkach - z ugru-

Z don iesie6 agencji prasowych wy powaniami skrajnie lewicowymi. pra 
ni.ka, że przed południem przez kil- 1 wicowymi bądź teź z separat:l'stycz­
kanaście minut słychać bYło strza- na organizacją erytrejską. Według 
ly w starym pałacu cesarskim. sie- komunikatu, oienvszy ,viceprze-wod-
dzibie radv. wokół której ooiawil niczącv rady, oodpułkownik :\f<"ngi-
sie czołtd. stu Hajle-:\lariam żyje i jest w bez 

Komunikat radia etiopskiego piecznvm miejscu. 
st,\·ierdza. że rozstrzelani członka-

Krytykowanie 
,,czteroosobowej bandy" 
naczelnym zadaniem roku w Chinach 

W ostatnich dniach w Etiopii pa­
nm\ ała bardzo napięta sytuacja, do­
szło do kilku morderstw na tle ])Oli 
tycznym, m. in. w czwartek nad ra­
nem został zastrzelony sekretarz ge 

I neralny ministerstwa kultury, spor­
tu i młodzieży. W wielu miejscowa­

! ściach odbyły się manifestacje w 
związku z :>lctywizac.ia roz•:iaitycl· 

I ul(rupowań, określanych prze.z a­
gencje zachodnie jako skrajnie lewi­

I cowe lub konserwatywne. 

Od czosJ, qdy z murów Pe kinu usu­
nięto qozetk, wielkich hieroqlifów , tyl­
ko qdzieniegdzie pazostcly kolorowe 
karykatury „czteroosobowej bandy" 
krytyka działalności tej frakcji konty­
nuowano jest tylko przez oficjolne środ­
ki przekazu, dostępne clio obcokrajow-
ców. 

' Dzien„iki, to z.noezy „2enmin Żypoo'' 

da 

Szczególnie cenną wskazówką dla 
geologów !(I morskie organizmy -
otwornice. 

Badania otwornic wykazały, że ok. 60 
mln lat temu znajdowało się na zie­
miach polskich rozlegle morze. Uda/o 
się nawet odtworzyć ślady wielkiego 
ciepłego p rądu morskiego, który pły­
nął przez tereny pófnacno-zachodni~j 
i środkowej Europy, docieraJąc oż na 
ziemie polskie. 

A jednak 
2t2? 

Jak wynika z publikacJi Główne­
go Urzędu Statystycznego, w Pol­
sce u trwała się model rodziny 4-
osobowej. Na 5398 losowo wybra­
nych rodzin aż w 1759 było dwoje 
dzieci, 3-osobowych było 1476, na­
tomiast liczba rodzin z trojgiem 1 
więcej dzieci była już mniejsza. 

o na 

Posiedzenie 
Rady Państwa 

3 bm. odbyło s ię w Belwederze po­
siedzenie Rady Państwo. 

Rozpatrzono informację o działalno­
ści Rody Państwa w 1976 r. ' i pos ta­
nowiono przekazać jq Prezydium $ej. 
mu. 

I prezes Sądu Najwyższe90 I proku­
rator qenerolny przed łożyli Rodzie 
Państwo sprawozdan ia z dziola In ości 
Sądu Najwyższego i Prokurotury w 1976 

r. Występująca od 1972 r, tendencja 
stopniowego spodku oqólnej liczby 
przestępstw zarówno w liczbach bez­
względnych jak i w relacj i do liczby 
mieszkańców utrzymola się także w ro­
ku ubieqlym. Rada Państwa wysoko o­
ceniło ubieąloroc.znq dzia ła lność pro­
kurotu,ry stwierdzając zgodność z wy­
tycznymi Rody Państwa i podkreślojqc 
szczeqólny dorobek w dziedzinie sprow 
neqo ściqanio przestępstw szczeąólnie 

~---·-·~·-·-·-·-·-·-·-· I 
' • g r<:iinych dla społeczeństwa, profilakty-

i 19 i . 20 
I 

i lutego 1977 r. 
I 

i w hali „Olivii" 
• 
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spotkamy się wszyscy 

-·-· -·-·-·-·-·-·-·-·-·-·· 

ki o raz w budowie szero kieqo frontu 
troski o bezpieczeństwo mienia spole• 
czneqo i zapobieqonio przestępczości, 
Dokonując oceny działalności Sądu 
Najwvższego stwierdzono, że odpowie­
dola ona wytycznym Rady Państwa. 
Podkreślono don iosłość orzecznictwa 
Sądu Najwyższeqo w sprawie ochrony 
rodziny oraz sprawach związanych t 
wdroian iem kodeksu procy dla umac­
niania w tym zakresie społecznej po­
litvki poństv,,ta. 

Prokurator aeneralny, I preze-s Sądu 
Najwyższeqo i min ister sprawied l iwości 
w informocjoc-h swych stwierdzili, ie 
oodleqłe im instytucje konsekwentnie 
kierowały się za lecen iem Rody Poń-

, stwo, by wielkod,us~nie i wyrozumiale 

(Dokończenie na str. 2) 

Następna 

ofiara Tatr 
Grupa turystów znalazła przypad­

kowo w Tatrach zwłoki młodego 
mężczyzny. Okazał się nim 23-letni 
mieszkaniec Ciechanowa, Jan Dę• 
bowski. Znaleziono go w świńskim 
Kotle, w pobliżu popularnych tras 
narciarskich wiodących przez H3.lę 
Goryczkową. Zaalarmowani ra­
townicy górscy stwierdzili na miej­
,;;cu wypadku, że Jan Dębowski nie 
żył już od kilku dni. Przypuszcz.a 
się, że podczas pieszej samotnej 
wycieczki spadł do $wińskiego Ko­
t la z Pośredniego Goryczkowei!o, Go 
ryczkowego Szczytu lub ze $wiń­
skiej Przełęczy. 

Obraduje zjazd· FREU O 

o 
• 
I 

W Maputo rozpoczął się zjazd Fron­
tu Wyzwolen ia Mozambiku (FRELIMO). 
Na porządku obrod zna jduią s ię pro­
blemy rozwoju gospodarczego krajLl, 
sprawa budowy ~poleczeństwo socjali ­
stycznego i stworzenia w Mozambiku 
partii rewo lucyjnej kierującej się za­
~adomi socjalizmu naukawego. 

W zjeździe uczestniczy delegacja 
KC PZPR, z zastępcą członka KC, I se­
kretarzem KW w Białymstoku, Włady­
sławem Juszkiewiczem. 

Do niecodzienneqo wypodku doszła 
w tańcuc,e. Zastępując w pracy opie­
kunkę czworonożnych lokatorów ZOO 
Antonino K., poszła karmić małpy ra­
sy koczkodan. W trakcie podawon-io po 
karmu, dwie małpy n ie p rzyzwyczo ja­
ne do widoku nowej opiekunki noqle 
rzu,;:iły się gryząc ją w rękę i drapiąc 
w szyję. No szczeście ,iapadnięta nie 
straci/a przytomności umysłu i uciekło 
z kiotki. 

i „Kuongminq Żypoo" codziennie po· 
święcają co najmniej dwie strony na 
tę tematykę w materiałach wkisnych 
lub ,nadsyłanych przez tak zwane qru­
PY teoretyczne przy za kłodach pracy i 
komunach. Ujawniają one rozmiary 
szkód, które poniosło chińska qospodor­
ka i kulturo w w'(Tli·ku działonie tej 
qrupy, oheślonej obecnie jako kontr­
rewolucyjna. Tak no przykład minister 
handlu zaoraniczneąo LI Cionq stwier­
dził, że obecnie przecięty zos.tol wę1el, 
który utrudniał Chinom wymianę hon­
dlowq ze światem. 

wo bonda" usunęło oż polowe procow­
nikow, że w radiu i telewizji spośr6d 
ponad 100 pieśni ludowych zezwoliło 
na nadawanie zo ledwie 4, .,2enmin 
Żypao" dwukrotnie polemizował w o· 
sta·tnim tyqodniu z tymi, którzy sqdzq, 
że „czw6rka" zostofo dostatecznie na­
piętnowana. Dziennik zamieści/ o.rtykuł 
ołoszący, ie demaskowanie l ~rytyko­
wonie „czteraosoba,,rej bondy" jest 
naczelnym Jadaniem bieżąceqo rok-u. 

Pożar restauracji 
do „polowania na czarownice" 

N/z,: pracownicy rolniczej spółdziel­
ni produkcyjnej w miejscowości Gaza, 
podczas spotkania I przedstawicielami 
FRELIMO. CAF - lehtikuva 

,as s•wwa++Atw»m· ... su 

TROJACZKI W KOSCIANIE 

Pracownico ko11troli w kościańskim 
oddZ:ole Swarzędzkich Fabryk Mebli, 
Ma•ia Józefowska powiło trojaczki, 
dwóch chłopców i dziewczynkę. Dzie­
ci, którym nadano imiona Anno, Ar-

(0okończenle na str. 2) 
Prasa doniosło, że w jed,neJ i: czoła­

wycłJ wytwómi filmowvch „czteroosobo-

W Seulu (Korea Południowa) 
gwałtowny po:i;ar zniszczył w nxy 
z czwartku na piątek dwupiętrowy 
budynek restauracji. Zginęło 8 sób, 
a 17 zostało rannych, wśród któ­
rych 3 doznały ciężkich pop.arzeti. 
Do chwili obecnej brak informacji 
na temat przy<:i.yn wybuchu ognia. 

3 bm. prez.ydent Egiptu A. Sadat 
ogłosił w przemówieniu radiowo-te­
lewizyjnym szere,! dekretów, które 
przewidują karę dożywotnich cięż­
kich robót dla osób bio.rąc,·ch 11-:z'-' 
we ws,zelkiego rodzaju demonstra­
cjach. strajkach lub nawołujących 
do nich. Identyczne kary grożą oso­
bom przystepują..cym do o,rganiz.aeji 

lub ruehÓW' uznanych za antYl"Ządo­
we. 

In.ny dekret przewiduje podobne 
kary z.a fałszowanie danych doty­
czących dochodów oraz za uchyla­
nie sie od płacenia oodatków. 

Dekrety te zostały podpisane 
prz;ea: prezydenta Egiptu w czasie 
wystapieoia przed kamerami telewi­
Jl.ti. Zachodnie agencje prasowe o-

kreślaja zespół oodjętych środków 
mianem drakońskich posunięć. A· 
gencja AFP pisze. że przemówienie 
prezydenta Sadata stano\~i w rze­
czywistości wezwanie do .. polowania 
na czarov.mice" w E,!ipcie, podkre­
ślając, iż mówca oskarżył „komuni­
stów i naserowców" o zorganizowa­
nie demonstracji antyrządowych 
dwa tygodnie temu w Egipcie. 

.. . . . . 

pqg·ada_:naJUtto~ 
: I .... 

Jak infor muje dyżurny synop!yk Gdyń 
&kiego Instytutu Meteorologii i Gospo• 
da.rki Wodnej, jutro zachmurzenie be­
dzie duże i opady śniei:u~ p6żnie.i desz­
""11 "" śniegiem, po południu większe 
przejaśnienia. Temperatura od minus 3 
st. c. do p lus 2 st. C w ciągu dnia. 



Str. 2 WIECZOR WYBRZE%A 

- Wizyta E. Gierka w „Ursusie" 
PRZEDSTAWIAJĄC zamie 

rzenia partii i rządu w 
dz.iedzinie wzrostu produk-

cji artykułów przemysłowych do 
1980 roku, pisaliśmy, że w wielu 
towarach riastąpi pełne z.aspoko-

w 1980 roku na 1000 mieszkań­
ców przypadać będzie 290 lo­
dówek, podc7..as gdy w 1970 roku 
przypadały tylko 73 sztuki. Ozna 
cza to wzrost prawie czterokrot­
ny. Jeszcze więcej przybędzie w 

(Dokoń'czenie ze str. t) 

kontakty z klasą robotniczą, któ­
rych dz.isiej.sza wizyta jest rzeczo­
wym wyrazem. Nawiąz.ując do wy­
darzeń z czerwca ub. roku, kiedy 
garstka ludz.i nieodpowiedzialn~·ch 
rzuciła cieó na dobre imię załogi 
mówca podkreślił: przeżyliśmy to 
głęboko i z ubolewaniem wracamy 
do tych sJ)raw. 

WYPOSAŻENIE RODZIN 

Kolejni mówcy, w imieniu swoich 
towarzyszy pracy, zapev,miają o 
ogromnym zaufaniu do polityki par 
tii. do jE'j kierownictwa i I sekre­
tarza KC, o poparci-u wyrażanym 

konkretnym czynem. 

W DOBRA TRWAŁEGO UŻYTKU 
(w sztukach na tysiąc mieszkańców) 

WYST,\PIE:-.iIE 
I SEKRETARZA KC PZPR 

1970 1980 Vv'itany długą owacją, zabie-

EJ I 290 
lodówki I 

ra głos I sekretarz KC PZPR. 
Z satysfakcją obserwuję stały roz 

wói. jaki dokonuje się w „Ursu­
sie" - mówi - jestem pełen uzna­
nia dla wysokiego rytmu waszej pra 
cy. Przynosi ona dobre rezultaty, 
przysparza krajowi lak potrzebnych 
ciągników. pralki o 042 

\ 

~ 

eutomaty~ne 

magnetofony 

telewizory 

jenie popytu, w innych zaś osiąg 
niemy znacz.nie większe niż dzi­
siaj nasycenie rynku. Oznaczać 
to będzie lepsze WYJ)Osażenie na 
szych mieszka11 w spri.ęt, który 
dzisiaj z.wany jest jeszcze deficr 
tern. 

Ten wzrost wyposażenia rodzin 
w dobra trwałego użytku ilustru 
je diagram. Wynika z niego, że 

(!] 
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naszych domach magnetofonów, 
bo 131 na 1000 mieszkańców, a 
w 1970 roku było zaledwie 12. 
Znacznie też \V!ęcej będzie tele­
ivizorów. Natomiast jeśli chodzi 
o pralki automatyczne, to starto­
waliśmy tu od zera. a pod koniec 
obecnej dekady przypadać będą 

42 sztuki na 1000 mieszka11ców. 
(j) 

' Wspólna. wytężona praca wszyst­
kich Polaków jest źródłem \vielkich 
osiągnięć naszego narodu na prze­
strzeni całego okresu budownictwa 
socjalistyrznego w naszym kra.iu. W 
latach 1971--1976 zrealizowaliśmy 
ambitny program społeczno-gospo­

darczy. 
W procesie realizacji tak szero­

kiego frontu zadań, stwierdził na­
stępnie E. Gierek - trudno unik­
nąć pewnych naJ)ieć ,,., gospodarce. 
Oczywiście. największe z nich wy­
stepowały i występują zresztą na~ 
dal w zaopatrze'"liu materiałowym. 

::\Tamy też trudności w ene-rgetyce 
i transporcie. l\famy określone trud 
ności na rynku. Nie wstydzimy się 
o nich mówić. Musimy pamiętać. że 

~ 
podniosły się place. a ceny artyku­
łów ży,vnościowvch w zasa d,:-ie są 
takie same. od dłuższego c1,asu. Po-

l. woduje to. że poi rzeb,· rynku rosną 
J szybciej n iż możliwoś:::i ich zaspo-, 

~

. ko.ienia. 

Trudności wynikają także z tego. 
że znaczna część zakładów przemy­

\ słowych jest jeszcze w budowie. że 
w1ączą się one w system gospodar-

,osiedze ie Rady Państwa 
(Dokońcienie ze str. 1) 

traktować winnych przestępstw p-opęl. 
·nionvch w Radomiu i Ursusie w cza­
sie zoiść 25 czerwca 1976 r. W szcze­
qólności wobec winnych, którzy byli ro­
botnikami i cieszyli się uprzednio do­
brą opinia społeczną, sody stosowały 
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Narada 
w Prokura1urze 
Wojewódzkiej 

W Prokuraturze Woiewódz~iej w 
Gdańsku. pod przewod11ictwem proku­
ratora woiewódzkieqo Józefa Żyły od­
była się wczoraj narado prokuratorów 
reionow,•ch, sekretarzy podstawowych 
orqanizocii portyjnych orc! ~:erownicze 
go aktywu Prokuratury Wojewódzkiej. 

W naradzie udział wzięli. zastepcc 

nadzwyczajne złagodzenia kary lub od­
stepowały od wymierzenia kary bezwa­
runkoweqo pozbawienia wolności . 

Rada Państwa przviela sprowozdania 
do wiadomości, uznając za.razem, że 
ze spoteczneqo punktu widzenia nai· 
waŻ'niejsza jest właściwa oceno i ma· 
rolny osąd postępowania sprzecznego 
z zasadami lodu i porządKu, ąodzqce­
qo w demokrację socjalistyczna. w in· 
teresy Polski. Osad ten oadziela oqrom 
na większość polskieąo spolecze;istwa. 

W tych warunkach Roda Państwa u­
mała - na wniosek' I sekretarze KC 
PZPR, członka Rady Państwa Edwarda 
Gierka - możliwość skorzystania z przy 
słuąuiaceqo iei prawa laski. Rada Poń 
stwa zaleciła komisii ułaskawień, pro­
kuraturze i orno11om wymiaru sprawie­
dliwości przy-,otowa!lie wniosków o da­
rowanie kary, bądź jej skrócenie lub 
warunkowe zawieszenie oroz przerwa­
nie odbywania kary wobec tych skaza-
11ych w zwiazku z zejściami 25 czerw­
ca, którzv wykazali ,kruche i rokują na­
dzieje, że nie w~jc.lq pono,Nni-e no 
dr,:,qe oPestepstw. 

Rado Pa,,s+wa oodjela uchwałę w 

prokurotora oe neralneqo PRL Ale!<san- e 
der śliwierski, sekretorz KW PZPR tow. 
Henryk Masłowski wicewoiewoda qdo11 
ski Aleksander Skrobacz. 

m A 

Omówiono wyniki pracy prokuratury 
w 1976 roku w zakresie dalszeqo u­
macniania praworządności socialistycz­
nei, ładu, b<>,oieczeństwo i oorzod~u 
publicmeqo. Stwierdzono spode~ pne­
stepstw o 12,5 p,oc. w stosunku do 
1975 roku - w tym w kateqaria ch qroź. 
nych przestepstw krvminolnvch. 

Podczas narady omówiono rów:11ez 
zadania prokuratury no 1977 rok . 

MH n 
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sprawie współdziałania orqanów pro-
kurotury z rodami narodowymi tere-
nowymi orqana mi administracji pari-
siwowei. 

Rada Państwo rozpatrzyła i przyję­
ła do wiadomości informacie o prze­
bieąu przeprowadzonej pod koniec u­
bieqleqo rok·u kampanii wyboru ławni­
ków ludowych i cztonków koleqiów do 
spraw wykroczeń na okres 1977-1980. 

Uchwalono plon procy Rady Pań· 
stwa no 1977 r. Ratyfi.kowano urnowe 
między rządem Polskiej Rzeczypospoli : 
tej Ludowej a rzadem Królestwa Szwe­
cji w sprow,e zopobieżen:a podwói,1e ­
mu opodatkowaniu w zakresie podat­
ków od dochodu i moiotku. Rodo Pań ­
stwo mianowało ambosodorem nad­
zwyczajnym i o,,lnomocny:o Polski-i Rze 
czypospolitej Ludnwej: .v Ludov1c•i Re ­
oublice Mozambi-:<U Wacława Klimasa. 
który bedz:e te funkcie laczyl 1e sta­
nowiskiem ambasocfora PRL w Zjedna. 
-:zonei Republice Arabskiej, oraz w 
Reoubl ice lrlond 'i Stonistawo Pichlę , 
który bedzie te fun 1<cje IC1czyl ze sta­
nowiskiem ambcsadora PRL w Króle­
stwie D;:, 11ii. 

(Dokończenie ze str. 1) 

tur i Tomasz oraz ich matko, czuia sie 
dobrze. Tróiko noworodków w,az z· mai 
ka znaiduje się na oddziale położni­
czym szoitolo Zespołu Opieki Zdrowot­
nei w Kościanie. Ojciec troja czków -
Roman, ies t ślusarzem w Wytwórni Wy­
robów Tyto:1iowych w Kościa:,:e. 

W pobliżu Frankfurtu n/Menem wyda rzyra s,ę 3 bm. katastrofa kolejowa w 
kt~rej zginęły 3 osoby, a 12 zostało ro nnych. Na stojący pociąg towar~wy 
naiechal pociąg osobowy, W wyniku zderzenia kilka wagonów osobowych 
zostało rozbitych. CAF . AP - Telefoto 

STARY CZOŁG 
ZMIENIONO NA SPYCHACZ znowmi W Karlinie kolo Koszalina, jednym 

r większych zokladów procy iest Pań­

stwowy Ośrodek Maszynowy. Zakład ten 
specializuje sie w remontach ciąqni­

ków qqsienicowych i inneqo ciężkieąo 
sprretu rolniczeąo. 

Racjonalizatorzy z karli,iskieqo POM 
podjęli się ostatnio nielatweqo zada­
nia, przerobie,n;a storeqo czolqu z de­
mobilu na spychacz i przvstosowo.nia 
qo do potrzeb komunalnych. To qroi­
na machino bojowa będzie bardzo po­
żyteczna przy pracach tiemnych, dro­
aowych i porządkowych. M. in. prze­
widuje się iej zastosowanie do wyrów­
nvwania placów i odś11ieżania ulic. 

Uply.nal kolejny t,d zień. Przyniósł on 
wiele wydarzeń kro i owych I zaorani cz 
nvch, Noiważnreisze z n-ich przypomi­
namy w skróc ie. 

łllUłłUłlłHttHtNłttttlłUHłłłtfftMł•MltffNMMOMU-N•łMttll 

~ -

~ U nas i 

a;; ... www 

24 szklanki 
w ciągu minuty 

W rekordowo krótkim czasie, bo 
w ciągu zaledwie 2 tygodni, osiąg­
nął pełną zdolność produkcyjną au­
toma,t, zainstalowany w Krośnień­
skich Hutach Szkła. Ten nowoc.ze­
sny agregat wytwarza w ciągu 1 
minuty 24 szklanki \vysokiej jako­
$;Ci i \\' 4 atrakcyjnych fa~onach. 
Do końca br. z nowej linii automa­
t ycznE'j zejdzie 17 mln szklanek. 

! ; 
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EDWARD GIEREK NA NARADZIE 
W POZNANIU 

Z udziałem I sekretarza KC PZPR 
odbvla sie w Poznaniu miedzywoiewódz 
ka narada poŚw'econa realizacii po­
stanowie,i VI Ple-num KC . Zakończyło 
ono cvkl miedzvwoiewódzkich narod 
pierwszych sekretarzy komitetów amin 
nych partii i naczelników omin. 

W wvałoszonym przemówieniu Ed­
ward Gierek podkreś-lil, że odbyte w 
kro-iu nara,dy o-ktvwu dobrze przyqoto­
wolv kierowniczo kadre woiew6dztw i 
ąmin do realizacii zadań, stoiocvch 
orDd rolnictwem. 

Z POSIEDZENIA BIURA 
POLITYCZNEGO 

Ostatnie r,osiedze'.lie s:ura Po\itycz-

neoo KC PZPR pośwlec~ b1-ło nast,­
puiacym problemom: 

e zapozna-110 s-ie z i.nformacia o 
orzel:>ieou i rezulto,tach poi itycznvch i 
ekonomicznych wizyty Edwardo Gierko 
w Republice Indii, 

e rozpatrzo.na węzłowe zaloien;o 
proaramu działań w polityce zaQranicz 
nei naszeao kraju w br. 

e dokona-no oceny r=lizacji !n~s 
tvcji srczeoólnie wainvch dla qosoo­
darki na-rodowej w 1976 r~ 

e omówiono wnioski z m1ędzywo­
iewódzkich narad oktvwu politvczno -ąo 
spodarczeqo w sprawie realizacji 
uchwal VI Ple!1um KC. 

HANDLOWCY U PREMIERA 

Z okozj,i Dnia Ha-ndlowca premie-r 
Piotr Ja roszewiu przyjął ąrupe przed 
stawicieli handlu, reprezentuiocych po 
nad milionowa rzesze ludzi zatrudnia 
nvch w tym d,fole qosoodarki. Zo 
poścednictwem ucze-stników spotko,nia, 
premier padz·iekowal wszystkim . han ­
dlowcom za wytężona i owocna prace 
w ub r. Z kolei handlowcy poinformo­
wali o podeimawa•nvch przedsiewzie-

c:r;y dopiero za rok. lub r.a dwa lata. 
Są to koszty dynamicznego roz.woju. 
Pr:r;ed ich ponm;zeniem nie wolno 
się jednak cofać, i:dyź musielibyś­
my z.a to zapłacić nieporó·,1,nywal­
nie wyższą cenę w postaci stagnacji 
i zacofania. 

Widzimy wszystkie trndności i 
mówimy o nich. Cz:ęsto - z dużą 
dozą przesady. Ale mówimy dlate­
go. że chcemy ie jak najsz.ybciej 
pokonać. 

1-Iilno tych trudności, problemy 
nasze rozwiązujemy lepiej niż kie­
dykolwiek, posuwamy się ku przo­
dowi. Kraj umacnia swoją pozycję. 
narodowi żyje się coraz lepiej. Fak­
ty te, t;, wszystko co już zrobiliś­
my, co robimy i zamierzamy zrobić: 
- stanowią najbardziej dobitne za­
przeczenie oszczerczych kłamstw 
1~·rogiej nam propagandy o rz.eko­
mym kryzysie gospo-d::irki oolskiej . 

Jakiż to jt::st kryzys, kiedy - dla 
przykładu - w 1976 roku dochód 
narodowy wzrósł o 7,5 proc. Jak,iż 
to jest kryzys, kiedy w tym samym 
roku dynamika wzrostu produkcji 
w stosunku do pOJ)rzedniego i-oku 
wyniosła ponad 10 proc. 

.'.'łasz program działania stanowi 
swego rodzaju manewr gospodar­
czy obliczony głównie na urucho­
mienie istniejących realnie rezerw, 
na aktywizację produkcji rynkowej. 
Zwiększyliśmy jednocześnie import 
szeregu artykułów rynkowych, zwla 
szcza mięsa i smalcu, Wpłynęło to 
jak sądzę, w sposób odczuwalny na 
stopniową poprawę sytuacji. 

W 1977 roku i w latach nast~p­
nych dokonujemy poważnego ~więk 
szenia nakładów inwestycyjnych na 
rozwój kompleksu żywnościowego, 
na rozbudowę produkcji rynkowej i 
rozwój usług. na budownictwo mie­
szkanio-w~ 

I sekretarz KC PZPR omówił tak­
że p,oblemy związane z rozwojem 
rolnictwa. Podjęliśmy uchwały 
sprzyjające poprawie zaopatrzenia 
wsi w śrooki produkcji. Zap:::-opo­
nowany został jednocześnie korzy• 
stny dla rolników ~ystem emery­
talny. Zagwarantowana - trwałość 
naszej polityki rolne.i. Spotkało się 
to z po\'vszechna aprobatą miesz­
kańców wsi. 
Pomyślna realizacja zadań spo-

łeczno-go,si:>o<larczych - mówił E. 
Gierek - wymaga dobrego klimatu 
politycznego. Klimat taki w naszym 
kraju panuje. Są jednak ludzie -
przeci\vnicy socjalizmu i Polski -
którzy usiłują mącić a trnosferę po­
lityczną i wykorzystują każdą ku 
temu sposobność. Próbują oni o­
statnio wykorzystać dla swoich ce­
lów znane zaklócen ia porządku pu­
blicznego. jakie miały miejsce 2'i 
cz~rwca ubiegłego roku w Rado­
miL1 i w znacznie mniejszej skali w 
,,Ursusie". 

Ubolewam nad tym - powiedział 
I sek,retarz KC PZPR - iż w Ra­
domiu. a także ,,.. ,.Ursusie" w tl)ku 
likwidacji zajśc: szereg osób odnio­
sło obrażenia. Xajwięcej poszkodo­
wanych było \\'śród m'liciantÓ\\' 
niektórzy z nich pozostaną na trwa­
le inwalidami. Talde sa fakty. 

Dramat owego dnia prr.eżyliśmy 
wszyscy cieżko. Wy. całt! rnołecze11-
stwo, Biuro Polityczne KC PZPR. 
rząd, ja osobiście. 

::\"asza partia - podkreślił mów­
ca - zawsze wsłuchuje się w głos 

mas. a ja osobiście przywiązuję 
najwyt.szą wagę do opinii klasy ro­
botniczej. Nie ma takich proble­
mów. które w naszej oolskiej rodzi­
nie nie mogą b:,ć demokrat~·cznie 
dyskutowane i dla których nie zna­
lazlnby się odpowiednie rozwiąza­

nie. Z do~wiadcz!i'ń minionego roku 
\Ą'~·nika podstawowy wniosek: w 
każdej sytuacji trzeba niezłomnie 
przestrzegać no-rm i zasad współży­
cia społecznego. norm i zasad soc­
jalistycznej demo:.::racji. Jest to 
nasz wspólny obo\\·iązek - władz 
państwowych i wszystkich obywa­
teli. Jest to sprawa honoru polskiej 
kliisy ror:,otniczej i calt>go nasz;('go 
narodu 

Odmowa dy;;ku5ji nad propozycja 
mi, wynoszenie spr a w na ulicę. go-
dzi w demokrację. ot \Viera drozę 
dla żywiołów a~poleczn~·ch i ni-
szczycielskich . Kto konsultacji prze. 
ciwstawia gwałt - ten prz;,wołu,ie 
\\"rogów socjalistyci.,nej Polski do 
udziału 1\· nasz)·ch sprawach i wy­
rządza krzywdę Ojczyźnie. Władza 

ludowa musi działaniom takim prze 
ciwstawiać się. nic moi:e ich tolt'­
rov,ać. Jest to jej obowiązkiem . 
Kontynuując sv,;oje \\·ystąp\enie 

E. Gierek stwi erdzil. ie w t?ch 
kwestiach do Komitetu Centralne~o 
PZPR wpłynęło wiele listów. Więk­
szość z nich domagall'I ~:ę surowi--
go ukarania sprawców 7A1:s1.czPń. 

zwłaszc'7,a \I' Radomiu. OtrzYmałt>m 
także - zaznaczył - apell'. o wy­
rozumiałość. 

Oczywiście, nie do mni\' należv 
ferowanie wyroków. Je.<;t to ~prawa 
~ądów. Uważ.ałem jednak i uwa­
ta.m, ie n.ajważnleJs.y ie.st moralny 
osą,d postępov.:ania sp.rzecznell:o 2 
za.sadami ładu i l)orządku, z demo­
kracją socjalistyczną. Jeśli społe­
czeństwo prawidłowo i krytycznie 
widzi takie pos-tępo•,:anie, to wów­
czas - nie zmieniając oceny w 
kwestii winy - morna poszczegól­
nym sprawcom okazać \1\·yrc,,zum!a­
ło.1ć. 

.Jak zapewne wiecie. we wrześ­
niu ubiegłego roku wystąpiłem z 
prośbą do Rady Państwa o to, aby 
zaleciła prokuraturze i sądom wiel­
koduszne traktowanie tych spośród 
winnych przestępstw popełnionych 

w czasie wjść 25 czerwca, któr:>.Y 
byli robotnikami i którzy eii:szyli 
się uprzednio dobrą opinią. 
Sądzę, że obecnie istnieją społecz 

ne warunki, by w tej kwestii pójść 
dalej i by szerzej skorzyśtać z pra­
wa łaski wobec tych skazanych. któ 
rzy wykaza1i skruchę i rokują na­
dziej~, że nie wejdą ponownie na 
drogę przestępstw. Za pro pon o,va­
lem Radzie Par')stwa rozpatrzenie 
takiej możliwości. 

Wczaraj napisałem do załogi za­
kładów im. Waltera w Radomiu od­
powiedź na list .. który od niej o­
trzymałem - list bardzo serdecz,ny 
W swojej odJ)owiedzi przedstawiłem 
załodze zakładów .. Wa1tera" taką o­
cenę sytuacji i takie wnioski. jakie 
dzisiaj ~tawiam przed wami. Je­
stem przekoriany. że zarówno wy, 
jak i oni, podzie1icie mój punkt wi­
dzeriia. 

Polska Ludowa szcz.yci się wiel­
kim dorobkiem. cieszy się szacun­
ldem w świecie. ma wypróbowa­
nych prz.yjaciół. Nie każdemu się to 
podoba. Musimy się z. tym liczyć. 
Takie jest prawo walki k1asowei. 
Rozumiejąc polityczny sens działal­

ności ludzi. którzy niejednokrotnie 
wykaz:-;wa1i vvTO!?;OŚĆ wobec socja­
listycznej Polski, każdy człowiek 
dobrej woli. każd? patriota zdecy­
dowanie odetnie się od sil dążących 
do \Vywołania niepokoju w naszym 
kraju - jN;tem o tym i:Jębo-ko p-rze­
świadczony. 

Mamy dobry program działania 
- stwierdzi! I 5ekretarz KC PZPR. 
NaTód potrzebuje obecnie najbar­
dziej, jak zawsze zresz.tą. spokojnej. 
wytrwalej pracy. potrzebuje ol:ly­
watelskiej i :>,d~·scyplinowanej dba­
łości o nasze wspólne polskie spra­
v.,t~. 

W waszym zakładzie sprawy zajść 
czerwcow;v·ch należą do przeszl-0ści. 
Udowodnili~cie to praca i konkret­
ną postawą. Jest to dobra zapo­
wiedź na f}rzyszlo~ć. 

Xa zakof1czenie Edward Gierek 
życzył za lodze .. Ursusa" sukcesów 
w trudnej pracy, przekazał no-zdro­
wienia dla rodzin pracowników. 

Kol'1cow:,.-m słowom I sE-kretarza 
KC PZPR towarzyszą dlU/!Otrwale 
o-klaski. Sala śpiewa ,.l\I'ędzy11aro­
dó1Ą·ke"'. 

łódzkie Zakłady Radiowe „FONICA" 
to producent gramofonów, wzmacniaczy, 
szaf grających, dyskotek. Nowością te­
go roku będą stereofoniczne gramofo­
ny „Camping" ze wzmacniaczem ba­
teryjna - siec iowym. Pierwsza partia U· 

kazała się jur na rynku. Do końca 
roku powstanie 13 400 sztuk. W IV 
kwartale br, znajdzie się w sprzedaży 4 
tysiące gramofonów stereo pn . .,Artur" 
oraz 4500 najwyższej klasy gramofonów 
stereo G-1100 które będą wyposaione 
w wyłączniki sensorowe (dotykowe). Po 
za tymi nowościami „FONICA" wypro­
dukuje 40 sztuk dyskotek ZM-30 i 200 
sztuk dyskotek przenośnych oraz 400 
szaf grających, 

N /1-: gramofon stereo „Artur". 
CAF - Zbroniecki 

UZ&IM 

. Zamkniecie ruchu 
~ 

na węźle 
Okopowa -leningradzka 

Z uwoqi na kon ieczność wymiany 
zniszczonych or1epustów kablowvch, 
dziś od qodz. 23.00 do rannvch ąo­
dzin w poniedziałek, zamknięta będzie 

iezdnia tunelowa w kierunku O runi no 
weźle Okopowa - Leninqradzka. Ruch 
kołowy od strony Huciska w k'erunku 
Oruni odbywać sie bedz:e jezdnią obok 
estakady. 

Wydział Komun'kacji U rzedu Mieis· 
kieqo w Gdańsku aoeluie do wszystk:ch 
zmotorvzowanvch . olanuiacych orze­
ia,zd to treso w czasie prowadzen ia 
robót, o wzmożen i e ostrożności, gdyż 

ruch w k:erunku Orun i przep!atoć s:ę 

bedz·e z ruchem w kierunku Elblooa. 
(rk) 

Wojewódzka narada 
aktywu społeczno -gospodarczego ZSL 

Wczoroj w siedz;b:e Woiewódzkieqo w dużym stoo-niu zależy osiaon :ecie 
Komitetu Ziednoczoneqo Stronn'ctwo wskaźników, ustalonych dlo rolnictwa 
Ludoweao w Gdańsku odbvla s,e wo- nc blisko oerspektvwe. 
iewódzko narada-seminarium aktywu Proqram Smetowa - am'ny należq­
oa!itvczno-qospodmczeoo stro'1•1ictwa cej do orzoduiacvch w woj adańsk : m , 
no terno\ realizacji uchwał VI Ple•1um orzewiduie (o czym wspomn'oł orezes 
KC PZPR i postanowień centrclnei no GK ZSL Kazimierz Makowski) osiąąn ię 
rady dz;ołaczv ZSL. cie z 1 ho użytków rolnych przeciętnej 

Obradom przewodniczył i słowo produkcji 600 kg żywca! Bedzie to mo-
wstepne wvałos'ł prezes WK ZSL Bo- żliwe m. in. dzieki nasilaiocej s :e wsoół 
au~law Droszcz. NK ZSL reore,entowal oracy rolników indvw'dualnvch z Pań­
redaktor noczelny „Dz 'e,nika Ludowe· stwowvmi Gospodarstwami Rolnvmi w 
aa·• Piotr Ziarnik. zakresie wychowu p rosi at i młodeqa 

W dyskusji, w,ele mówiono o oodei bydła. o także dzieki sprzedaży z:emi 
mowonych no wsi krokach ku wyko· · na upelnorolnien ie wielkotowarowych 
rzysta-niu reze-rw o rodukcyinvch, zwiesz oosoodo-rstw indywidualnych. Wszystkie 
cza w tak zo-sadriiczvch dz:edzinach, rnkcesv tei qminv w'aża sie z orzvklnd 
iak obrót ziemia, rozwój hodowli, za- nvm wsoóldz 'ala,niem KG PZPR. GK 
sebów paszowych i usłuq, od których ZSL i kie ro wnictwo U rzedu Gminy . 

Sztorm na Bałtyku 
Silny wiał< dochodzący w podmu-

chach do 8 stopni zaskoczył no /owi­
skoch baltycKich wielką flotylle kutrów. 
Już ponad 100 zołóq rybackich zdoła­
ło szczęśliwi• ,diro•nić s ię do portó,w. 
O ąodz. 10 rono bosmani portO'Wi i 
załogi statków PRO oc?ekiwoli na · po­
wrót nostepnych 30 załóg. No szczę. 
ście sztorm nie jesł zbyt gwałtowny l 
wieje od lądu . 
Ostrzeżenie o silny'TI wietn-e oqłouo­

no w portach. Wichuro uri•e'1.Jd1omiła 
część dźwiqów. 

(wi) 

Przedstawiciel Zied,ioczenio Państwo 
wych Przedsiebiorstw Gospodarki Rol­
nej Zenon Sarnowski przedstawił licz­
by, świadczace o tym, Że wielokrot· 
ne wzrosły owoce koope racji PGR z 
indywidualnymi rolnikami ood katem 
odchowu cielat i warchlaków. Pomyśl­
nie układa sie tokże wspomaqonie 
chłopów przez PGR w dziedzin ie us luq 
iniwno-omlotowych, OQrodniczych, prze 
ładunkowych i tra-nsportowvch. 

Wszvstk·e wypowiedz, dyskutantów 
(i słowo końcowe red. Piotra Ziarnika) 
potwi erdziły powszechne zaakceptowo­
n.'e doniosłyc h czynników pos'.eou spo­
le:::zneoo i produkcvineao na ws· , wy ­
nikoiacvch z po lityki pa,istwo w od­
n,es ieniu do oospodorki żywnościowei. 

W.R. 

c;ach dia lJ5prow11i,enic obsfuoi lud noi - dróż no Blis~i Wschód w czos ·e któr~i PostJn iecio te spowodowone zostały 
zom·eszkomi, które wybuchły niedawno 
w st-olicv t=o kraiu Freetown. Żadano 
wówczas natychm iastowej dvmisi i pre­
zydento. reoliza·ci, przemian spolecrno­
· OO~poda,rczych w i-nteresie coleqo na­
rodu. 

ci. zlożv wizyty w foipc:e, Syr~. Libanie, 
Jordanii i Izraelu, 

SPOTKANIA I WIZYTY 

Piot,r Jarosz.ewie. prryial de1CQocie 
porla-mentarzystów wea,erskich z Prze 
wodniczqcym ZQ romadzenia Na<od~ 
qo WRL Aniołem Apro. 

OmóMono możliwoki I p•rspekły­
W'f dalszeąo poqlebienio I zoc,esflle· 
nia polsko-węqiers kich ~ontoktów w 
wielu dziedzinach. 

Weo ie-rscv pa,rlamentorzvści zlożyłl 
równ ·eż wizvte przewodniczacemu Ro ­
dy Państwa Henrykowi Jabłońskie­

mu. 

Z kiotkudniowa oficiolr1<:i wiz~o PłllY 
bvl do Polski minister spraw zaqronicz 
nvch Mali Charles Sombo Cissokh-o. W 
czasie spotko,nio z prze-wodniczQcvm 
Rody Państwa Henrykiem Joblońs·kim 
poruszono niektór• zooadnienio sy­
tuocii międzyna-rodowei, a tokie sero­
wy dolsze,ao rozwoiu Politycmvch, oo•· 
podarczych i kui1uro,lnycl, stosunk6w 
miedzy Pol5i.(q a Re-i:,ublili:o M,o~. 

Cel-.m podróiv ie-st doprowod.:enie 
do jak naiszvbsze,:io wz,nowienio raz· 
pociełei w 1973 r. qef'leW5kiej konfe­
rencji w ~rowi• pokoi'I.I na Bliskim 
Wschodz, .. 

POLS4CA - H ISZf' ANłA 

W Mod-rycie odbyły się rozmoWy mie 
dzv deleqocjami polsko i hiszpańską, 
na czele którvch stali wice-min-istrowie 
,o row zaq,o•nlcrnvch obu krojów Józe1 
Czyr-e-k i Miouel Solano, 

Na zolcończ~i• ro-zmów l)<Xlpisono 
oorozumie-nie o nowiaumiu miedzy Pol 
~1cq a H;uoonfo stosu<1lców dvolomo­
tveznyeh ,-,a IKZ~U omboiod. 

KONFEaEłlłCJA W llELG~Zł! 

W Be;lq-rochie odb~ sie 2·Ól'l-lowe 
s,po-tkonie prredstawicieli 9 europej1-

1„11.,,,.,,..,, ____ ,. ___ .,. l:lch Im-ołów neutra·Jnych I n,~zoonqoio 

Iii Za 9 ra" ,· cą ·1· wonyeh. Uc~tnicv sootlco,r,i(l ~ona-f li v,,yml,ony poqlodów na tema~ reałi-
zoc-jl postanowień ooktu 'końc-owego 

Htł"ttlM'N'tłłłłł ..... 

POKOJOWA MISJA 
KURTA WALDHEIMA 

KBWE I Hel.sinek. 

W SIEłlR.A LEONI 

Pre:rvd~ ~ L~ Sietlco ~ 
Se(re1orz getierahv ONZ l(url Wałd- ~M OQlosił ~~ie o """rOVl'Odzef'li<J 

he-im udał sie w pietv,asl'Odr,,iOWQ c,o• ·111 ~.-efu ll'ł<Y>u ""l"i<JłlrOW4!<Jo.. 

TRZĘSIENIE ZIEMI 
W TADŻYKISTANIE 

P6łnocn• \$re.iw Tadżyk istonu poło­

fone- w bliskim sosiedztwie Uzbekistanu 

I Kiraizii nawiedziło t-rzes ien-e ziemi, o 
s-:le dochodzocei w ePice.ntrum do 8 
st-o.pni . Nojwie-b ze z-niszczen'o Powsta ­
ły w pobliżu miasto lsfarv. Powokir,o 
to-m komis ie do udzie-ł an io pomocy of'a 
rom tl'Zes :e-nio. 

POWóDl W BRAZYLII 

W ~owei czę,cl Braryl!I o-qło ­

uono sron kię.ski ivwi ołq,.,,,,,ei w zwiqz­

lru ~ kotostrofo"'1a powodzia, która 

spowodo.woła 60 ofior śm:erte,1.nvch i 

oozbowiła dochu nad olowa 3000 osób. 

Przvcz;,nq powodń ies.t POdn '~s-:en 'e s:e 
1tom1 rzeki Parony. 

1. CLAUSTllE NA WOLNOśCI 

R~i<Md czadyj4cy uwol-nili Fran;o­
ł!le I Pierre'o Cous~re-, lc>!:órych od n 'e­
m<JI 3 fot w ,ezil!i w q{ebi Afryki. Uc ze. 
ni powrócili do Pomo. 
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MFHEEMFE HIM 

IO mln zł 
ponad plan 

Wojewódzkie Przedsiebiorstwo Ha,nd­
lu Wewnetrzneao w Gdańsku zrealizo. 
woła rnda,n;a planu sprzedaży l<l m!~ 
sioc styczeń w 102,2 proc. 

Oznacza to, że 110 nasz rynek dostor 
czono i sprzedano mase towarowa o 
wartości wvższe-i o 10 mln zł niż pla­
nowa-na. 

I KH WS WiiflH u 

(Dokończenie ze str. 1) 

1e-1 w oórne warstw-; atmosfery nad wy­
znaczonym reionem Oceanu Spokoin~ 
qo dokonała 12 188 obrotów wok~ 
Ziemi. 

Po wetsc:u w oeste warstwy Offll<>­
sfery stocia przestało istnieć. 

KAIR 

Przebvwaiacv z misia na Blisk'fm 
Wschodzie Kurt Waldheim spotkol s ~ 
prze<l oałud:iiem z prezydentem Eaiptu 
Anwarem Sadatem, a następnie uda 
s'e do Damaszku, bedaceqo druci :m 
etooem i eąo podróży po kraioch ~o 
reqionu. 

PARY:t 

Kanclerz RFN , Helmut Schmidt, wror 
z deleaocici zachod„ion:emiecka orZY· 
bvl na 29 z kolei 2-dniowe rozmowy 
konsultocYine z prezydentem Francji 
Valerym Giscard d'Estaino do Porvia. 

Pierwsza pomoc 
załogi m/s „Sopot" 
Liniowiec PLO „Sopot" oczekując no 

redzie łotoki w liban·e 110 swoiq ko­
lejkę wprowadzenia do portu, odebrał 
z inneqo statku stoiąceąo na redzie 
syqnaly wzywa jące pomocy leka rskiej. 

Na statku - iak się okazało - ju­
qoslowiańskim, jeden z marynarzy do· 
znal otwarteqo złamania reki, polączo­
neqo z silnym krwotokiem. Kapitan m's 
,,Sopot" pa odebmniu syqnałów pod­
i~I natychmiastowa decyz ję udzielenia 
pomocy. Spuszczono na wodę stotko­
wą szalupę , która dopłynęła do juqo· 
słowiońsk ieqo statku, zabrała ronneqo i 
zawioda do odleąteąo o ponod 3 mile 
portu. 

(wś) 

... :22 wu: • 
Dialog z grafiką 

Dzi ś o ąodz 18 odbedzie s:e w 
Gale rii Sztuki „Dialog" otwarcie kolej­
nej wystawy w ramach cYklu „Dial<XJ 
z Qraf ko'' Bedz!e to już druqa pre· 
zentocio prac członków Kola Mlodych 
ZPAP w Gdańsku. 

W proarom'e - spotkanie 1 autora-
mi prac (J. Chartowski, R. Grodnicki, 
J. Janiszewski, M. Brzozowski, St. Strv­
iewski, K. Km:ecik). pro iekcia flmów 
o grafice oraz odczyt Henryko Zdro­
iewskieqo - ,.Dzieło sztuki w dob·il l 
rep roduk cji technicznej". 

NIEOSTROŻNY PRZECHODZIEN 

Na skrzyżowa-nie ul ic Karolo Mark· 
sa i Wysoiańsk'eqo we Wrzeszczu 
wtoranal naqle- na jezdnie Zenon D, 
i zosta ł potracony przez „Fiata."' GU -
0537, któreqo kie rowco był Piotr F. P:e. 
szy doz'lol cieikich obrażeń. 

POTRóJNY KARAMBOL 

W Oliwie t1a ul Dąbrowszczaków 
And1·1ei S . k:eruiac „Syrena" GN-4839 
nie zachowcł nale;,:ytvch środków o­
strożności i bezpieczne] szybkości, 

wskutek czeao ieoo samochód podczas 
hamowa,11ia wpadł w posliza i naie· 
choi na zaporkowany „Fiaf' 2427-GN. 
naleźący do Al icji D. Pchnięty .,Fiat" 
uderzył w następny stojqcy samochód 
„Fiat" GN-1263, którego właścicielem 

ies t Wiktor W . Wszystkie trzy poiozdv 
zostały uszkodzone. 

WPP.m POD POCIĄG 

Na dworcu PKP Wzaórze Nowotki w 
Gdyn:, bedacy w stan'e n;e-trzeźwvm 
47-letni Gerard J. spadł no torv i zo­
stał po-tracony przez oociao elektrvci· 
nv. Meżczvz.na doznał cieżkich obrażeń 

o rzebvwa w szoito,iu. 

WYPADEK TRAMWAJOWY 

Na ul. O li.wskie-i w Nowym Porc·e 
tramwai linii „15", które<io motorni­
czym bvł Henrrk G. wskutek urwania 
wolu napedoweoo na iechoł na tvł 
tromwo iu linii „ 14", prowadzone,;io 
Przez Reqine N . 55-letn·i pasażer Wła­
dysław R. został cież:ko ranny, o 10 o· 
sób doznało lekk ich obrażeń. 

' t 

... 
/ 

~ I 
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Nadmorski pejzaż 
\ 

Jednym r laureatów nagrody Nobla w dziedzinie medy­
cyny został w roku 1976 Amerykanin, S3-letni Carleton Gaj­
dusek. Oto relacja o historii i znaczeniu jego naukowego 
odkrycia - wirusa o powolnym działaniu. 

DY umierał ktoś ze szcze­
pu Fore na wschodnim 
płaskowyżu Nowej Gwi­
r>ei, jego współziomkowie 
nie kopali mu grobu. Dzie 
!iii trupo no części,' goto­
wali i zjadali. Kanibale 
nie mieli pojęcia, że je­
dząc zwłoki swego współ-
plemieńca mogą wydać 

sami no siebie wyrok 
sm,erci. Często zarażali 
się bowiem straszną cho-
robą. którą . sami „ozy-
wali Kuru. W kilko lat 

po ijedze~iu trupa kanibale zaczynali 
odczuwać nagle we własnych brzu­
chach dri:enie. Nie mieli bólów, nie 
mieli gorąc.zki i początkowo czuli sie 

.;f'l/;(i~m dobrze. Jednak z tygodnia no 
' 1ozień drżenie stowoło się coraz sil­
n ejsze. Jednocześnie opanowywał ich 
n::zym nie wytłumaczalny spazmatycz­
ny im ech. Zataczali sie, śmiejąc się 
jednocześnie. Byli niezdolni do nor­
lT'alnego poruszania nogami, ale śmie­
" s~ nadoi. Nie mogli siedzieć, nie 
mogli już utrzymać głowy w normalnej 
pnrcji, o przecież... śmiali sie. 
Srn1erć przychodziło najpóźniej po 9 

mes:qcoch. Chorzy tracili ostatnią kon­
t•ol~ nad własnymi mi~śniomi: nie rno 
31 już ruszać powiekami, nie byli w 
stan•e wypowiedz,eć oni słowo, nie rno 
; ł1koć chininy. W takim ston'e byli 
:i zostowioni przez krewnych no lasce 
os~. Jeśli mieli szczeście, umierali 
l!)bic, ieśli prześlodowol ich pech, 
',onoli długo w m(lkoch i głodzie. 
»iot dowiedział się o „śmiejącej się 
l""erci" po raz pierwszy przed 20 loty. 
#l11czos to pewien młody lekarz udał 
'! do Nowej Gwinei by obserwować 

ti żyjących jeszcze w epoce karnie­
•, lupaaego. Amerykanin, Corleton 
Gijdusek miał wt.-dy 33 lata, Próbo 
!bodonie przyczyny tej n:ezwykłej cho­
,oby IJWOiona by/a przez wielu kolegów 
Gojdusko w istocie za pozbawioną sen 

'" y: Kto bowiem interesował sie kilku­
,;~si~ciomo martwymi dzikusami w 
do!ekiej Nowej Gwinei? A jednak do­
liodne studium tego zadziwiającego 
:erpien:o knniboli stało się medyczną 

<ensocjq św:oto, zaprowadziło bowiem 
·o ślod nowego typu wirusów, których 
·sti-.en:e było dotychczas w medycynie 
'e 2:io~e. Odkryty został tzw. powol­
ny wirus, tz:i. wirus o niezwykle powol­
q dz;okrniu , 

, ? 
t 

Przerażający w1rus 

NoNo odkryte wirusy są 10-krotnie 
mnejs1e niż najmniejsze zr.one dotych­
czas w:rusy i posiadają właściwości, 
tto•e nap'awoją badaczy przerażeniem. 
Wszystkie rodzaje trucizn, za pomocą 
ltorych norrnalnie zabija się mikroby, 
w wypadku powolnego wirusa zawa­
dą Nie uśmierca go promieniowanie, 
i·e uśmierca temperatura 85 stopni, 
orzy której zamiera zwykle wszelkie 
życie, P'Zerażający jest też sposób, w 
jcki atakują organizm. Inaczej niż w 
wyoodku innych znanych mikrobów i 
wirusów, 11:e przypuszczają gwałtowne-

go otoku, ole zoczojoją się w organiz 
mie, Cierpienia, które powodują, wy­
glqdojq na sornoniszczacą akcję orgo­
n;1mu, na oznaki zużywania się tego 
qonizmu. Żaden lekarz dotychczas 
ne broi pod uwage możliwości infek­
cji. Pi~ć chorób ludzkich i zwierzęcych 
tostolo obecnie zakwalifikowanych je­
dnoznocz~ie jako „dzi~ło" nowo od­
krytego, powolnego wirusa. wśród nich 
i:i,ie!ielnc chorobo systemu nerwowe· 
go, znana jako chorobo Creutzfelda­
locobo. Przypuszcza się, że powolny 
wirus jest przyczyną licznych innych 
chorób. 

Aby wyjaśnić, jakie choroby wfwołu­
;e powolny wirus, omerykańs-kie Naro­
dowe Instytuty Zdrowie (NIH) zoinicjo­
woly program badawczy o światowym 
tosięgu. Naukowcy z całego świata 
iofo·eszyli na polowanie. Znany rn­
ch~.,io~iemiecki wirusolog, prof. 
Ki01Js Mannwei1er z hornburs.kiego ln-

! srrtutu Naukowego :m. Heinricha Pet-

te, który bierze udziel w realizacji pro 
gromu badawczego, określa nowego 
wirusa jako „najokropniejsze i najbar­
dziej ekscytujące wydarzenie z jakim 
mamy dziś do czynienia". Jego ko­
lego John Holland z u,1iwersytetL1 kali­
fornijskiego, mówi: .. Wygląda no to, iż 
widzimy szczyt góry lodowej. Należy 

przypuszczać, że zo wszystkimi chroni­
cznymi i rozwijającymi się powoli cho· 
rabami, kryją się w istocie powolne wi­
rusy''. 

Istnienie nowo odkrytego wirusa by­
loby prawdopodobnie jeszcze przez dłu 
gi czas nie znane światu medycznemu, 
gdyby przypadek nie skierował uwagi 
dr. Gojdusko na najrzadszą chorob~ 
świata - Kuru, czyli - ,.śmiejącą się 
śmierć" mieszkańców Nowej Gwinei. 
Po roz pierwszy w marcu 1957 r. dr 
Gojdusek natknoł sie no zadziwiające 
cierpienie. Od ponad roku znajdował 
sie wówczas w podróży po świecie. 
M ia/ za zadanie zbieranie dlo medycz 
nego instytutu wojskowego w Waszyng­
tonie prób krwi i danych dotyczących 
różnych infekcji . Moly helikopter za­
wiózł go no wschodni płaskowyż No­
wej Gwinei, da miejscowości Koif1antu. 
W tym zapomnianym przez cywilizację 
zakątku świata procował od roku pe-
wien australijski lekarz nazwiskiem 
Vin Zigos. Wypełniał on zalecenie 
swego rządu, aby udostepnić dzik im 
Papuasom zdobycze białej medycyny. 
Do jego regionu noleżoło około 35 tys. 
tubylców, 

Kuru I Tukabu 

Kolega z Ameryki przy jechał w od po 
wiednim dla australijskiego lekarze 
Papuasów momencie. W szczepie Fo­
re rozprzestrzeniała sie dziwaczna cho­
robo - Kuru. Zapodały no nią przede 
wszystkim kobiety i dzieci. Doktor Zi­
gas przyznał otwarcie, że po prostu 
nie wie, jakie lekarstwa może zapisy­
wać ofiarom drżoczki. 

Obaj lekarze udali się razem no 
teren zamieszkany przez szczep Fore. 
Gdy dr. Gojdusek zobaczył pierwszego 
chorego no Kuru. był tok sarno bez­
radny jak jego kolego. W swym dzien­
niku pisał: .. Drżenie, nie kontrolowa­
ne ruchy, grymas śmiechu, niewyraźnie 
artykułowane dźwieki - wszystko to 
wskazuje no chroniczną neurologicrną 

chorobe, jakiej jednak nie widziałem 
nigdzie indziej no świecie". Zafascyno­
wany dr Gajdusek decyduje się pozo­
stać no terenie, zamieszkanym przez 
szczep Fore. W pobliżu posteru n ku poi i 
cyjnego buduje chatę, wiesza no niej 
napis „Szpital Kuru", udaje się no 
długie piesze wędrówki w dzikim kroje 
brazie i we wsioch szczepu Fore szuka 
chorych. Szybko stwierdza, ii strosrne 
cierpienie szerzy się przeraźliwie Co 
nojmn1eJ polowa wszystkich śmiertel­
nych wypadków, które zdarzajo sie 
wśród 15 tysięcy czło-nków szczepu, jest 
spowodowano Kuru. Tubylcy moją wio 
s,,e wytłumaczenie: dla nich Kuru jest 
wynikiem akcji czarowników. Jeśli na 
przykład kobieto wzbrania sie ulec 
m~żczyźnie, ten może się zemścić nosy 
łojąc no nią Kuru. Nic prostszego: za­
opatruj e się w cokolwiek co należy do 
kobiety _ w kilko włosów, skrawek ma 
teriołu ze spódniczki, w łupinę od kar­
tofla, który obierało itp. Wszystko to 
razem pakuje w jedną paczkę i ukry­
wa w dalekim bagnie. Co najmniej 
raz dzie11nie przychodzi do ukrytej pa­
czki i potrząsa nią. Czyni to tok dłu­
go, dopóki jego ofiaro nie zaczyna 
drżeć. 

Pogrzeb bez pochówka 

Dr Gojdusek prosi przyjaciół w 
Australii i Ameryce, oby przysyłali mu 
najnowsze lekarstwo. Jednak antybioty­
ki, sulfonamidy. prepcroty hormonowe 
nie pomagają. Nie parnego nic. Jeg.o 
pacjenci umierają w szp;tolu tok ~o­
mo strasznie jak we własnych cha• 
toch. Ponieważ przyczyna choroby mo­
fe mojdować sie tylko w głowie, dr 
Gajd u sek przesyła mózgi zmarłych n a 
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Kuru Papuasów w specjalnych bla­
szanych kanistrach do Ameryki. Pierw­
szy zostaje wysiany w maju 1957 r. 
W ślad za nim idq następne. Tronspor 
ty wprawiają bodo,;:zy w zakłopotanie. 
Wśród białych zaczynają kursować po­
głoski, że lekarz, który, .,idzie po tru­
pach" ... nie jest może w pełnej zgo­
dzie z etyką, Niepokój ogarnia ta:Cże 
tubylców. Dlaczego bioly lekarz chce 
mieć zwłoki zmarłych? 

Szczep Fore nie z-na cmentarze. Gdy 
ktoś z tego szczepu umiera, zostaje w 
uroczystym rytuale pocięty, upieczony 
w specjalnym piecu i zjedzony przez 
współplemieńców. Czy biały doktor robi 
coś podobnego? Aby zapobiec irytacji 
tubylców, doktor Gajdusek zaprasza 
krewnych zmor/ego, oby zobaczyli, jak 
wycina mu mózg, Każdy może zoba­
czyć, jo k się ten mózg ·preparuje i 
po kuje. Rzeczywiście tubylcy doli · si,ę 
przekonać i nie są już podejrzliw1. Je­
dnak badania mózgów zmorlych 'PQpu-
o sów nie prowadzą dalej. · 

We wrześniu ·1957 r. kolego dr. Goj­
d us·ka, dr Klotzo z Waszyngtonu do­
nosi mu: .,Zbadałem sześć mózgów. 
Niestety nie jestem w stanie udzielić ci 
jakichkolwiek wskazówek, Wydoje się 
to być zupełnie nie znane cierpienie ... ". 
Przede wszystkim - pisze Klotzo - zni­
szczone są komórki nerwowe małego 
mózgu, ole dokładnie trudno cokol­
wiek powiedzieć. Tako informacjo skło 
niłoby niejednego naukowca do rezy­
gnacji, ole dr Gajdusek nie doje zo 
wygraną. Le-ci do Waszyngtonu, orga­
nizuje programy badań, ponownie wra 
co do Nowej Gwinei. zaczyna badać 
pożywienie szczepu Fore, sprawdza, czy 
reaguje ono na różne trucizny, zbiera 
pieniądze na studio qenetyczne i spra­
wia, że kanibale z Nowej Gwinei sto­
ją sie najlepiej przebodar1ym stcze­
pem w całej Melanezji. Ale nic z te­
go n;e wynika. 

Choroba scarpie 

Po sześciu latach naizemu badaczo­
wi wpada w ręce list czytelnika, prze­
słany przez niejakiego Williama Ho­
dlowa z laboratorium w Rocky Moun­
toin, do brytyjskiego fachowego czaso­
pismo medycznego „Loncet". Hadlow 
widział kilka zdjęć badanych mózgów. 
Jego zdaniem zmiany zaobserwowane 
w komórkach nerwowych małego móz-
g u przyporninojo zmiany w mózcioch 
chorych na rzadko chorobę boranów 
i owiec. Chorobo to nazywa się scor­
pie. 

List elektrywje dr. Gajdusko, który 
w miedzyczasie został dyrektorem No­
rodoweąo Instytut.I,! Zdrowia dis Chorób 
Za kożnyc h. Sco rpie to nieuleczo I no 
choroba. Dotknięte nią zwierzęta nagle 
nie moqą utrzymać się no noqach, skó 
ro swędzi je tok bardzo, że wyszarpują 
ją sobie, tracą kontrole nad własnym 
ciałem, nie moqą łykać i umierają po­
dobnie jak kanibale ze szczepu Fore 
no chorobę Kuru. Bodoiqc chorobę 
scarpie, naukowcy odkryli paradoksal­
ne zjawisko: w krwi podłych zwierząt 
nie znaleziono żadnych typowych dla 
stanu infekcji antyciał. Pod elektrono· 
wym mikroskopem n-ie widać żadnych 
wirusów. Ale kiedy badacze wstrzykują 
zdrowej owcy płyn mózqowy choreąo 
zwierzecia, owca ta_kże zapoda na 
scorpie. 

Eksperyment 

Trudno badaczowi sprawdzać swoje 
podejrzenia no ludziach. Podobnie jak 
dzieie się to zwykle w medycynie, wy 
biero do eksperymentu nojbardziei po 
dobna do człowieka malpe. Dwom 
szympansom wstrzykuje ekstrakt z móz 
ąów zmarłych no Kuru członków szcze 
pu Fore. Przez wiele miesięcy nic się 
nie dzieje. Obydwie małpy so zdrowe. 
J.,.dno k po trzech kwartałach naąle je­
den z szympansów zoczvna drżeć. Po 
tern drży i druqi. Są chore na Kuru. 
Choroba, nie mająca nic wspólneqo 
ze Żwykłą infekcją, zostaje zdemasko­
wana ioko zakaźna. Tom odzie nie 

(Dokończenie na str. 4) 
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Mlek 

NTENSYWNE metody 
rozwoju, o których mó· 
wiło sie dotycnczos ro 
czei teoretvcznie, teraz 
stajo sie po prostu ko 
1iecznościc. N:e uleao 
bowiem obniżeniu wy. 
sokie tempo wzrostu 
orodukcii; co w:ecei, 
stawia się pod adre-
sem orzemvslu n~we, 
niełatwe wymoqonio, 
Przede wszystkim do­
tycza one ooorowy io 
kości i oszczeqnieisze-

1:) ąospodorowonia surowcami. Ten 
ostatni postulat jest no•stepstwem 
zmian proporcji miedzy eksportem 
o importem. Zokupy za ąra nico ma 
io wzrosnać o 2.7 proc„ wywóz -
o,ż o 13 proc. Jesteśmy poważnym 

eksporterem surowców, ole też spo­
ro ich kupujemy, No. w roku 1975 
import surowców pótfobrvkatów 
clio someao przemysłu metolurąic1 
neqo stanowił ponad 17 proc. no­
szeqo łoczneąo przywozu. Uruc:ho­
mienie Huty „Katowice" poważnie 

zmnieiszy to zapotrzebowanie impor 
towe. Pom'mo to konieczne bedz·ie 
- ,nie tylko w przemyśle maszyno 
wym, ale w całej qosoodorce -
pod i ecie radykalnych środków zo­
pobieąaiacvch marnotrawstwu su­
rowców i materiałów. Jednym z nich 
jest eliminowanie· produkcji złei ja­
kości. Zwiększany eksport, w któ­
rym - obok surowców - wyroby 

orzemysłowe sto-now'o pozycje de­

cyd1.Jjocq, wyrnoqo także zo,oewnie­

nio tym wyrobom dostatecznie do­

b,ei ia·kości. 

IALYMI jak 
śnieg schodami 

corroryjs~iego 
marmuru wcho 
dz-i się w długi 
korytarz, Widać 
stąd szeroko o-
twarte drzwi 
Sali Con olet-
ta: pierwsze cl 

śnienie,. posadzko ułożono z wie­
lu ułomków drewno rozmaitych ga­
tunków - mieni się niczym mister­
ny wzór wschodniego dywanu Tui 
za ni o: Kaplica Królewsko z boga­
to złoconym sklepieniem i szma­
ragdowymi kolumnami, które robot­
nicy ustawiali .. , mając zamszowe 
rękawiczki, oby nie porysować de­
likatnego gipsowego stiuku. No le­
wo - Sola Audiencyjna, zwana tok­
ie,Mo,linowq od barwy obić ściei,-
nych, Odtworzona tutaj podłogo 
nie ma oni jednej linii prostej, 
skomplikowane krzywizny tworzą 
wspaniała rnozoike, z wirującą ro-
zetą pośrodku, · 

Po raz pierwszy od wielu, wielu 
lat w Sali Audiencyjnej, Sypialni i 
Garderobie Króla, w Pokoju Oficer­
skim i Sali Mirowskiej olaną wszy­
stkie światło. Wczesny zimowy 
zmierzch zasnuwa wysokie okno, a 
w wielu lustrach powtarzają się tę 
czowe ogniki kryształowych żyrondo 
li. Zamek Królewski przeżywa dziś 
- 26 stycznia 1977 r. - kolejny wiei 
ki dzień w nowych swych dziejach. 
Od decyzji o odbudowie mijo 6 lat. 
Od położenia pierwszej cegły no 
fundamentach 5 lot. 

Od przesz/o 2,5 fot bije serce 
zamkowego zegara na Wieży Zyg­
muntowskiej, ożywione dokładnie o 
11. 15, która była niegdyś ostatnią 
godziną życia budowli skazanej 
przez hitlerowskich barbarzyńców 
no wieczną zagładę. Cel był jeden. 
odebrać narodowi pamiątki przesz­
łości, wydrzeć mu świadectwo hi­
storycznej tożsamości. I oto, w 32 
rocznicę wyzwolenia stolicy, Zamek 
Królewski, w którego losach Pola­
cy w,dzą symbol losów Warszawy, 
powraca w całym kunszcie pieczo­
łowicie wskrzeszonej urody. 
Zakończano zostało pierwsza 

część dzieła rekonstrukcji ortystycz-

Y JEMY w erze kompu­
terów, które dla prze­
cielnego zjadacza 
chleba stoły się syno­
nimem nowoczesności. 

Dlatego każdy szef 
przedsiębiorstwa, przy 
okazji różnych wizyt, z 
durną preze,ntuje swój 
osrodek obliczeniowy. 
Modo na komputery 
trwa i coraz wiecej za 
kładów staro sie o e-
lektroniczne maszyny 
cyfrowe na własny uży 

tek. Dla kogoś nie znającego taj­
ników informatyki użyty tu wyraz 
.,moda" wydać się może nieporozu­
mieniem, ponieważ komputery to 
postęp, a postęp - wiadomo ... 

Często jednok \ zafascynowanie 
nowoczesnością przyslo n ia podsta­
wowo rzecz dla oceny każdej dzia­
ło lno~ci, joką jest rachunek eko­
nomiczny. Zapominanie o tym czyn­
niku powoduje, że wokół informaty­
ki nagromadziło się do tej pory wie 
le mitów, .,Mózg elektronowy" mioł 
być lekarstwem na wiele kłopotów. 
To on powinien, w mniemaniu wie­
lu osób, podejmować prawidłowe 
decyzje, wydawać dyspozycje i nie 
popełniać błedów. Natomiast za­
pominano przy tym rozumowaniu, 
że maszynę cyfrową „karmią" infor­
macjami ludzie, o od jakości infor­
macji zoleży przecież jakość wyni­
ków, no podstawie których dopiero 
czlowie1< podejmuje decyzje. 

Za miast przykładu sięgnijmy do 
anegdoty o pewnym dygniłorzu, 
który kupił nowy zegarek, bo star'f 
się zepsuł i według opinii zegar­
mistrza nie nadawał się już do na­
?(awy. Dygnitarz ów post<Jf!owil 
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Założenia przyjęte na V Plenum KC PZPR 
i oparty o nie plan gospodarczy bieżącego 
pięciolecia oznaczają dla przemysłu nową 
sytuację. Wypełnienie zadań produkcyjnych 
wymaga sięgnięcia do rezerw tkwiących w sa­
mym prremyśle, podjęcia wysiłku w kierunku 
rdecydowanej poprawy organizacji. 

Dotychczas rozwój większości branż prze· 
mysłowych odbywał się u nas głównie dzięki 
środkom czerpanym z zewnątrz - przez przy­
rost powierzchni i mocy wytwórczych, zwięk­
szanie ratrudnienia. Ta ekstensywna faza roi­
woju dobiega końca. Dopływ nowej siły robo-

czej wydatnie zmaleje; poza tym będzie on 
szczególnie potrzebny w innych działach gos­
podarki - w usługach, transporcie, rolnictwie. 
Przyrost zatrudnienia w przemyśle nie może 
przekroczyć w całym pięcioleciu 170 tys. osób, 
a w tym roku - około 32 tys. osób, Takie 
tempo wzrostu nakładów na inwestycje bę­
dzie niższe. Wobec ograniczeń w dopływie si­
ły roboczej również charakter inwestycji musi 
ulec zasadniczej zmianie. Decydującego zna­
czenia powinny nabrać inwestycje moderniza­
cyjne, dotąd zaniedbywane, a stanowiące z 
natury rzeczy czynnik intensyfikacji produkcji. 

R&ali.zacjo tych nielo.twych za­
dań zmusza przedsieb:orstwa do 
s;eąniecio do własnych rezerw. Po 
w;edzmy od razu, że sq to rezer­
wy rozleqłe, po.zwolojQce nie tylko 
na wykonan :,&, ole i na przekrocze 
nie nakreślonych planów. Wvmaqa­
ia jednak ze strony k:erown:ctwa 
za kładów, a również zolóq - znacz 
nie wiekszeao wkładu pracy oraz 
lepszeao iei zoroan:zowcmia. 

W s,porej cześci przedsiębiorstw 
braki orqon·r.acyjne sa powo,żne. Za 
czynoioc od właściweqo, ząodneąo 
z kwol:fiko-ciarni podziału zadań i 
komaetenci·i, przez przvąotowon ie 

produkc ji, oroonizocję i kontrol ę 
IeI orzebieciu, wvkorzvsta,n:e mocy 
wytwórczvch. W :ele można jeszcze 
os:aonoć przez pobudzanie i wvkó 
rzvstvwanie inicjotvwv pracowników, 
a także zalo,twio,iac takie proste 
stosunkowo sprawy, iok zapewnie­
n:e orawidłowei oosoodorki fundu 

nej. Dzieła bardzo trudnego, bo­
wiem wymogojqcego najwyższych 
względów dla subtelnego piękna i 
historycznej wierności, a zarazem 
- takiego uzupełnienia techniczne­
go, które po<Woli pełnić ternu obiek 
towi załoione funkcje instytucji sze 
rab otwartej dla spraw współczes­
nych. Obok dow11ych funda me11-
tów powstało pod ziemią nowe pię­
tro, instalacyjne, z automatyczną 
aparaturą dozującą wilgotność i 
temperaturę, rozdzielającą ciepło i 
świat/o. Czułe urzadzenio alarmowe 

..Jl> powiadamiają nie- tylko o niebez­
pieczeństwie pożaru, zawilgocenia, 
ole także o najmniejszym intru­
zie zaplątanym w zamkowe kom­
naty, .,Potrafimy zlokalizować, gdzie 
ukryło sie mała myszka" - pod­
kreśla główny specjalista od spraw 
maszynowni, 

Cały Zamek Królewski ma 387 po 
mieszczeń, z tego 102 stonowia so 
le zabyt~owe. Przed li wojną świa­
tową dostępne były dla zwiedzaja­
cych 24 komnaty o historycznym 
wystroju. W 1978 r., po zakończeniu 
wszystkich proc, publiczności udo­
stępnione będzie 80 w~ętrz muzea! 
nych, a także wiele sal przewidzia­
nych jako widownia imprez artysty­
cznych i kulturalnych. 

No razie, rodacy z kraju i zza 
gran;cy, poczynając od polowy lu­
tego, oglądać mogą 36 aparta­
mentów o wyjątkowej urodzie. Wie­
lobarwne posadzki. szlachetne tyn­
ki, sztablaturo, brązy i kryształy, 

szem płoc oroz przestrzeqonie n,e­
zbednei w ko,żdym zakładzie procv 
dyscypl iny, 

Na oąół bvwa tok, że kożdv ko­
lejny k ierownik worowodza własne 
oorzodki; spełnia orzez krótki okres 
role przysłowiowej nowej miotły, Po 
pewnym czasie uważa, że iuż sie 
.,wykazał" i może s,poczqć na lau­
rach ... A przeC:eż nie o to chodzi. 
W colvrn uorzemvsłowionym swIe­
c'e sorawv orqanizacii stanowiq 
dziś przedmiot no,ukowvch rozważań, 
stworzono szereq systemów, dosto­
sawonvch do różnych warunków 
procy i środowisko. N ie mo tu 110-

turolnie io·kieiś aeneralnei recepty, 
bowiem w każdym przedsiebiorstw:e 
istnieie oewno specyfiko i do niej 
przystosowon<J musi być oroon;zo­
cio. Ws-zędzie jedno,k konieczny jest 
svstem, rnpewnio jacy najlepsza w 
danych wocunkach orqanizację zo-
rzodzo,nio produkcji, 

boazerie i lustro - wszystko tutoj 
nowe, lecz takie jak przed wieko­
rr>1. Wzruszające wrażenie wywie­
ra pieczołowitość, z jaką pochylono 
się nad każdym najmniejszym frag­
mentem ocalałego muru, złocenia, 
drewno, W Soli Aud iencyjnej jed­
no skrzydło d rzwi jest pociemniote, 
odorte z farby, osmolone przez o­
ogIen. Powróciło na dawne miej­
sce i tu już pozostanie. Niektóre 
złote girlandy - nad obramowania­
mi tkanin - mają głębszą barwę 
n.iż pozostałe, bez blasku. To także 
cień przeszłości: uchroniono ten e­
lement ryzykując życie, z przeko­
naniem, że przyjdzie czas powrotu 
historycznego m;enia no rodzime 
miejsca. Tok się też stolo. 

Kiedy Iuz wszystkie zamkowe 
skrzydło przekazane zostaną społe­
cze,\stwu, bedzie w nich 9 zespo­
łów historyc~nych. Odpowiednio do 
tego plonuje się wyp0sożenie w 
dz i eło sztuki i przedmioty, które to­
warzyszyły kilku wiekom naszej hi­
storii, A zatem: kom noty nojstar­
sze, jesrcze piastowskie, potem ja­
giellońskie, późnorenesansowe, 20 
sal Stanisławo Augusto, 14 sal na­
rodowego skarbca, Muzeum Żerom 
skiego urządzane przez córkę pisa­
rza, pomieszcze<1io obrazujące za­
gładę zamku I dzieje iego odbudo­
wy. 

No zamku znajdą się płótna Ja. 
no Matejki z Muzeum Narodowego, 
jak „B itwo pod Gru11wo ldem", 

Informatyka • 
I ludzie 

sprawdzić ekspertyzę zegarmistrza 
za pomocą niedawno zakupionego 
komputera. Zdurnienie jego nie 
miało gronie, gdy maszyno cyfrowa 
orzekło: .,Stary zegarek lepszy, no 
wy - wyrzucić". Ponieważ zdawa­
ło mu się, że kupił źle zaprojekto­
wany komputer, polecił zbadać dla 
czego maszyno stole doje błędną 
odpowiedź. Okazało się, że wyni­
kło ona z porównania wskazań ze­
garków, - Nowy - spieszył s;ę o 
5 sekund no tydzień, a więc nig­
dy nie pokazywał właściwego czasu, 
- story - wskazywał dokładny czas 
dwa razy no dobę, czyli 14 razy no 
tydzień, a więc był wyraźnie lep­
szy. Morał? - ,.Mózgi elektronowe" 
nie zwalniają ludzi od myślenia. 

Zointeresowano się również w1·ko­
rzystaniem komputerów. Sondaż: to­
ki przeprowadziły organa kontroli 
państwowej w kilku resortach gospo 
dorczych. Okazało się, że średni 

czas pracy maszyny nie przekracza 
40 proc. możliwej do wykorzys1anio 
liczby godzin. Biorąc pod uwagę, 

że za godzinę procy maszyny cy­
frowej pobiera się wysoką oplotę 
(dla niektórych typów komputerów 
przekracza ono 5 tys zł), tok niska 
efektywność procy tych drogich ma­
szyn musi budz,ć niepokój, Podsta­
wowa przyczyno tej sytuacji wynika 
z tego, że w iele zakładów kupuje 
na zapas maszyny cyfrowe, mając 
mgliście określone cele, do iokich 
mogq one służyć. Zdarzały się przy 
podki przechowywania zakupionych 
maszyn przez kilko, o nawet kilka­
naście miesięcy, w prymitywnych wo 
runkach. Jak to wpływa no precy­
zyiny sprzęt, wied zq doskonale spe­
cjaliści. 

Brok jest również informatyków z 
prowdr.iwego zdarzenia. Do tej po­
ry w branży tej pracują osc-by, któ­
re przekwalifikowały s ię. Można 
wśród nich spotkać przedstawicieli 
wielu dziedzin nauki, nawet humoni 
stów po rói:nych kursach programo­
wania maszyn cyfrowych, dających 
pew.,e pojęcie o niektórych proble­
mach, ole to przecież nie wystor• 

lsinieia też pewne oenerolne ro­
sody, na których kaidy system Się 
opiera Poleq<Jjo one m. in. no QO· 
kładnvm wvtyczen'u oąólnych i ->ZCZe 

gółowych celów, które pragnie, ,Ilią 

osiaqnać , ustaleniu no ka~vm 
szczeblu kompetencii i odpowi·,..ziol 
noscI, zopewn,e,n iu prawidłoweoo 
obiequ i rzetelności inforrno-cji, kon­
t rol i wykonan ia zadań o raz wyciq-

aoniu wniosków z osioąn ieć i za­
niedbań członków zołooi. W każdej 

z tych spraw do sie usotalić opty­

malne dlo do,neao priedsiebio-rstwo 

rozwiazan ie i do teao włoś.n ie, celu 

noleiy dożyć. 

! Jan Brzeski 

.,Rejtan", .,Batory pod Pskowem", 

.,Siańczyk", .,Uchwalenie Konstytu­
cji 3 Majo", ' .,Kazanie Skargi". !;>lo 
uświetnienia wystroju przemoczono 
wspaniałe arrasy zygmuntowskie 
oraz liczne dzieła sztuki pochodzo­
ce z darów. I tak np. dar NRD 
- wyposażenie Sali Poselskiej, cen­
ny żyrandol - dar prezydenta Au­
strii, biurko z XVIII wieku - od pre 
zydenta Francji, komplet cennych 
XVll-wiecznych mebli - dar Wiei· 
kiej Brytani i. 

Znowu no zamku zadomowią się 
wydarte faszystom przez bohater­
skich pracowników Muzeum Norodo 
wego 4 trony królewskie, 246 obra 
zów, 40 zabytkowych mebl i, tkaniny, 
bibeloty. 

- Kryterium najwyższej Joko:ści 
prac _ podkre~la prof. Jan Zochwo 
towicz - obowiązuje z żelazną kon­
sekwencją. Dotyczy to wyboru mote 
rialów, jak i przebiegu proc. Dzię­
ki rekonstrukcji zamkowej budowli 
odrodzi/o sie w Po lsce wiele wwo­
dów niezbednych d la konserwacji 
zabytków. Każdy listek - jest tu 
przyktodem sztuki pozli::,tniczej no 
najwyższym poziomie. l(ażdy stiuk 
- dziełem kunsztu artystycznego. 

Zamek od wielu lat tyje 'i!y-
c iem miasto. Był widownią wy-
staw, imprez kulturalnych, akcji 
dziel sztuki. Kiedy no dobre po-
wrocI do społeczeństwa - przyjmi<! 
rocznie milion gości. 

czo Do tej pory niewielu cbsolwen 
tów wyższych uczelni o specjolno­
sc, informatyka ukończyło studio. 
Idąc do pracy natrafiają oni no nie 
chęć zas iedziałych i doświadczo­
nych „informatyków", będących z 
pie rwszego wykształcen ia np. archi. 
tektarni wnętrz. Powoduje to u 
młodych adeptów informatyki nie­
potrzebne frustracje, i to już no po 
czqtku kariery zawodowej. 

Ba rdzo często zda rzo się niepo­
trzebne dublowanie proc. Najlep· 
szym tego przykładem jest opraco-
wywanie przez wiele rokladów 
systemów informatycznych sparzą. 

dzojących l i stę płac, Koszt opraco­
wania takiego systemu informatycz­
nego jest bardzo duży i wiele z 
nich z powodzeniem dałoby się 
wprowadzić i w innych broniach. 

Oszczędności wynikające z zasto­
sowania informatyki są bardzo du. 
że, pomimo stosunkowo wysokich 
kosztów, no które składa s ię ceno 
komputera. urządzeń towarzyszą. 
cych i wydatki no opracowanie SY· 
stemu. Umożliwia ono bardziej e­
fektywne zarządzanie przedsiębior­
stwem, rocjonol izuje gospodark~ 

zapasa mi, nadzoruje procesy tech· 

nologiczne. Efekty te przynosi ooo 

jednak tylko wtedy, gdy skala pro 

bi emu jest, dostatecznie duża, W 
innym przypadku zainstalowany w 

zakładzie komputer jest właściwie 

ozdobą, o nie narzędziem pracy. 

j Witold Domagalski/ 
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IE wszyscy mają okazję 
do spędzania urlopu zi­
mowego w Zakopanem 
czy Bieszczadach. Ci z 
mieszkańców Trójmia­
sta, którzy postanowili 

nie opuszczać Wybrzeża chętnie ko­
rzystają jednak z możliwości wy­
poczynku w wolne soboty i nie­
dziele. Niektóre z zakładów pracy 
w tym czasie stale organizują im­
prezy wypoczynkowo - rozrywkowe 
dla swoich pracowników. I tak np. 
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Szkolenia Zawodowego i Spraw 
Pracowniczych Budownictwa Komu 
nalnego oprócz zimowisk w Stawi­
skach i J:_,ubkowie podczas wolnej 
soboty pracownicy podległych zje­
dnoczeniu przedsiębiorstw, wezmą 
udział w organizowanych przez 
Ognisko Krzewienia Kultury Fizy­
cznej spartakiadach sportów zimo­
wych, w zawodach strzeleckich, 
rajdzie rowerowym i... spływie ka­
jakowym. 

W Stoczni Północnej 40 praco-
wników działu kontroli jakości spę­
dzi drvva wolne od pracy dni w 
Bydgoszczy, gdzie m. in. uczestni­
czyć; będą w kuligu karnawało­
wym i różnych innych zabawach. 

Stocznia Gdaóska im. Lenina za­
pewniła przyjemne spędzenie czasu 
swym pracownikom na dwudnio­
wych wc.zasach rodzinnych w Tar­
dzie, gdzie odpoczywać będzie 110 
osób. 
Ponieważ 1rwają jeszcze ferie 

t wiele z trójmiej~kich zakładów 
pracy swe ośrodki wypoczynkowe 

, 

razem z nami'' 
W sobo,te, 5 bm. o qodz. 18 rozpacz 

nie sie w holi „Olivii" dyskoteko clio 
młodzieży ot. ,.Bo,w sie rozem 2'. nami". 
Do wspólnej 4-aodzi,nnei zobowv zo­
p-rasza ia: focek Lech, Lucyno Owsińsko, 
Waclaw Mo,słyk (z zespołu „Partita"), 
.,Nowa Grupo", zespół „Kombi", Gru­
pa Nowoczesnych Form z Un iwersvtetu 
Gdońskieqo, zespół modelek i prezen­
ter mody Andrzej Czerwiński oraz ka­
dro no·rodowo w tenisie stalowym 
(Zbianiew i Stanisław Froczykowie, An­
drzej Grubbo, Leszek Kucharski) jak i 
prowodzocy imprezę prezenterzy płyt; 
Morcin Jakobson ,i Piotr Kukliński. 

(tuk.) 

udostępniło n a zimow isk a dla dzie­
ci i młodzieży, nie wszędzie organi­
zuje si~ sobotnio-niedzie lne wyjazdy 
dla pracowników. Dlatego też wszy­
scy ci, którzy nie mogą skorzystać 
z zakładowych ośrodków rekrea­
cyjnych, a chcą te dwa wolne dni 
potraktować jak mini-wczasy, mogą 
skorzystać z oferty W o jewódzkie-

A & MEP!fł!!:A •·SMM 

„ Bolero" - Ravela 
Dziś w wyk-onaniu ork,iestry Filhar­

monii Bałtyckiej w Gdańsku usłyszymy 
m. in. przebój symfoniki. sła'\\'"Ile „Bo­
lero" M, Ravela oraz Arię na strunie G 
J. S. Bacha w instrumentacji G. Fitel­
berga (Z udziałem grupy dętej). Po 
raz pienvszy od dłuższego czasu zoba­
czymy także na estradzie dwa fortepia­
ny - Koncert F. Poulence wykonują: 
laureatka ostatniego Konkursu Chopi· 
nowskiego Katarzyna Popowa-Zydroń i 
Jan Kulesza. 

PDC2ątek koncE"rtu godz. 19.30 (Sier.) 

dłużone 
W lipcu 

przy jechali 
nad morze 
Ozimkowski 

ub. roku 
z Płocka 

ZbiQniew 
Janusz 

Rzezak, w towarzvstwie 
sweao koleai. Uloko­
wali się w Steanie, zna 
nei mieiscowości nad­
morskiej w wo·i. elbla,s­
kim. Mieli wiosny no· 
miot, wiec skorzystali z 
colo compinooweqo. 

W czas-ie pobytu 1110 wczasach poznali 
trzech koleoów również pochodzqcych 
z Płocka, m. i,n. Henryka Feliksa Ko­
walskieqo. Odtad spedzali czas ra­
zem. 

Pewneao dnia,, iok zwykle przed po­
łudniem byli no plaży, a potem zjedli 
ob;od w restauracji „Neptun". Wieczo­
rem szuko1i rozrywki w piciu alkoholu. 
Około qodzinv 20 Zbiqniew Ozimkow· 
ski, Henryk Kowalski i Janusz Rzezak 
będac w stanie nietrzeźwym szli JeśJ1q 
droaq w kieru11-ku polo nomiotoweqo. 
Ta sarno droao z przeciwnej stron'/ 
szedł Władysław K., który odprowadzał 
sweao brata do ied•neoo z ośrodków 
wypoczynkowvch. Miał przy sob;e tecz­
kę z dokument-orni sluż-bowymi i kilko­
mo drobiazgami. Doszło do spotkania 
młodych ludzi, z którvch najstarszy li­
czył 21 lat, z Włodyslo-wem K. 

OSTRY RÓG 

Nasz 5tały Czytelnik, Ka 
rimierz H. z Gdyni zwie 
rza się w liście, że ioko 
posiadacza czterech kółek 
męczy qo zmoro. Zmorą 
tą jest skrzyżowanie ul. 
Ejsmonda i Bolesława Pru 
sa w Gdyni. 

Np. Polmozbyt w Gdy­
ni od września 1975 roku 
otrzymuje wyłącznie pra­
we błotniki. Kierownik tej 
placówki pociesza niefor 
tun neqo posiadacza „Mo 
skwicza", że „może kie­
dy!; nadejdą lewe". 

Właściciel narożnej nie 
ruchomości „dobudował 
się" w stronę ulicy i tak 
tę ulicę oqocil parkanem, 
że utworzy! się bardzo o­
stry zokret z bardzo oqro­
niczonq widocznościa. Ka 
zimierz H. wierzy, że oqlo 
sze nie powyższeao dru­
kie m wywoła poruszenie w 
kolach urbanistyczno - ko 
munikacyjnych. 

No to poczekajmy no 
skutek. 

LEWY PRZEDNJ 

Edward K. z Elbląga od 
dwóch lot poszukuje bez­
skutecznie lewego, przed­
n ieqo blotniko do „Mos ­
kwicza 408". Bywał już za 
nieszczęsna blacha w Sio 
lv,nstoku i obskoczył wszy 
stkie Pol rnozbyty no Wy­
brzeżu. Wszystko na n,c! 

Ktokolwiek wie, adzie 
można nabyć lewy przed 
ni, niech da cynk do 
„Podwieczorka". Prosimy 
w imieniu zrozpaczonego 
wtościcielo „Moskwicza 
403". 

TO SAMO, 
ALE COś INNEGO 

Pani Leokadii M. z El­
blqao problem części za 
miennych również spedzo 
sen z oczu. Od dłuższego 
czasu nie może 
dzie uświadczyć 
neskopowej 
A-47-330 W) 

ono niq ­
lompy ki 

(svm boi 
do ,,Neptu -

no 313". 
No jlepszym rozwiozo-

-I 
go Przedsiębiorstwa Turystycznego 
,, Turus", które posiada jeszcze wol­
ne miejsca w swych ośrodkach w 
Szymbarku, Ostrzycach, Kamienicy 
Królewskiej i w Borowie. ,Jedną z 
atrakcji będą tam kuligi dzienne 
i nocne w cenie 30 i 60 zł od osoby. 

Dla amatorów nauki jazdy na 
nartach, na Łysej Górze w Sopocie 
każdego dnia przed południ~m od­
bywać się będzie natomiast szkole­
nie prowadzone przez instruktorów 
PTTK. 

Bardziej zaawansowanych w tej 
dziedzinie sportu WPT „Turus" za­
prasza do Wie:i:ycy, gdzie w godzi­
nach od 9 do 18 czynne są co­
dziennie dwa wyciągi narciarskie, 
zaś dobre warunki śniegowe za­
pewniają miłe spędzenie cza,su. 

Wszelkie i,nformacje i zgłoszenia 
przyjmuje Oddział WPT „Turus'' w 
Kartuzach, tel. 61-20-86. 

Spragnionym białego szaleństwa 
życzymy zadowolenia z mini-urlopu. 

fi czasy I 

Zbianiew Ozimkowski pod wpływem 
wypiteqo alkoholu był nastawiony w,:;­
jowniczo i ody tylko zoba czyi idqceqo 
meż-czvznę, zoproponowoł, aby „obro­
bić foceto z teczką". Koledzv przystali 
no jeqo prepozycie. W rezultade Wła 
dvslow K. został pobHy i obrabowany. 
Dopiero, adv nadeszli jacyś przechod­
nie, spłoszeni n.opostn ;cy uciekli do 
la,su. Na campi.nau obejrzeli lup. Byl 
skromny, ole Z. Oz:imkows.kieao zain­
teresowała Jeqitymocia służbowa Wlo­
dvsławo K. Po-stanowił z niei skorzys­
tać i w tym celu oderwał .zdjecie włoś 
c:cielo,, a wkleił swoie. Posłużył się 
potem tok podrobionym dokumentem 
przy zameldowaniu. Teczkę z dok umen 
tarni, które nie przedstawiały dla nich 
żadnei wartości sprawcy napadu zako­
pali. 

Po meldunku ia1ki złożył p oszkodowa 
ny, mil'cio wszczęło dochodzen·ie i 
szybko od na,lo zła wionnvch. Sprawa tra 
filo no wakond~ Sodu Reionoweqo w 
Elblaou, który uznał wszystkich oskario 
nvch winnymi i skazał Zbiqniewo Ozim 
kowskieoo .no ko,re 6 lot pozbawienia 
wolności i 10 tys, zł orzywny, Henryk 
Feliks Kowalski i Jon-usz Rzezak otrzy­
mali wyroki po 4 lato pozbow:en-:o 
wolności i po 10 tys. z! qrzvwnv. 

Wvrok nie iest jeszcze prawomocny. 

--~---, 

I 

- Zo toh.1$io, .• 

niem byłoby kupienie ·no ­
weqo telewizora, o le 
skromnn rento ,,ie pozwa -
la iej na popełnianie teoo 
rod za iu i nwestvc ii co ezie 
ry lota . Pani Leokadia iy 
wi nadzieje, ie przv naszej 
pomocy udo iei się lamoę 
zdobyć. Bez przeceniania 
własnych możliwości obie 
cuiemy zoiąć sie tropie. 
niem lampy. Może droqę 

do niej oświeci nom kto 
po drodze? 

Towar reglamentowany 

RZECZ WZGLĘDr>A 

Na~zym zda.ni(lm można 
poznac porz<idnego na uli­
cy i ulicznika ~- warun­
kach domowych, 

DROGA WOJ.1'A! 

Spoleczet'lstwo l\.Ialbor 
ka od dnia 20 stycznia 
br. pogrążone jest w glę 

bokim smutku. ponie­
waż utrudnione ma ży­
cie. Fakt ten oozostaje 
\V ścisłym związku z u ­
lotką : .,Uwaga. Zawia­
damia się wszystki\:h 
Cz:,-1.cln:kow „Wiet:zoru 

Wybrzeża'', że :i: dniem 
20. I. 77 na terenie l\Tal 
borka sprzedaż tego 
dziennika będzie prowa 
dzornc1 przez dwa kioski, 
l.i. na dworu przy ul. 
Dworcowej". 

RSW „Prasa - Książka 

- Ruch" 
T'UPiK w Gcfańsku 

Oddział w Sztumie 
Ek$pedycja Prasy 

w Malborku 

Duma nas rozpil'ra. 
Maluczko. a w Malbor­
ku „Wieczór Wybrzeża" 
sprzedawać bedą w spe 
cjalnym komisie! 

H ndel i komunikacja 
w wolną sobotę 

O SIEDLE Młodych w Oliw:e jest 
je.dnvm z niewielu przykładów 
dobreao zaaospodarowanio tere 

nów zabaw. Jak widać na zdieciu dz,e 

HANDEL 

W piqte.k., 4 lutecio placówki ho;ndłu 
detalicznego są czynne narmolc,ie. 

W wolnq sobotę sklepy spożvwcze 
o obsadz'e dwu i wieloosobowej będq 
p•ocowały od qodz. 7 do 13. Sklepy 
o obsłudze iednoosobowei bedo czyn­
ne tvlko w tych p rz.ypadkach, ody w 
reio•1ie brok sklepów o obsłudze wielo 
osobowej. ,.Delikatesy" i sklepy w:n­
no-cukiernicze beda czynne tak jak w 
każda niedziele. Punkty sprzedaży RSW 
„Prosa-Ksiożka-Ruch" oraz wvznaczone 
placówki z o-rtvkulami pamiotkarskimi 
i kwiaciarnie, będq czynne jo-k w po­
zo.stale dni tvaodnia. Domy Towarowe, 
Domy Spółdzielcze, W ieiskie Domy Han 

d.fo- beda ezvnne od qodz, 9 cło 16, 
o w poniedziałek 7 luteao od ąodL 
12 do 19. Za klo-dy g ostronomictne b~ 
do pracować jak w pozostałe dini I\', 
q odnio. 

W niedzielę, 6 lut~o plocówld han 
dlu detaliczneao, zokłodv usluciowe, 
aostronomiczne, punkty sprzedaży RS\IJ 
,.Prasa-Ksiaż:ko-Ruch" o raz „Delikatesy'' 
pracujq jak w każda niedzie l~. 

KOMUNIKACJA 
W Qod:zinach popołudn,owvch 4 lu­

teao wszystkie- oddziały PKS no \'efeni~ 
województwo •dońskieao I e lblQSkieqo 
podstawiq 110 tlworcoch ·c utobusowrch 
a utobusv r-ezerwowe, któr~ bedq u±vte 
w ra~ie wystepujocych p otrzeb prrewo­
zowych do o rqo:nizowonio kur5ów dl)-
datkowych. 

W wolnq sobotę, 5 luteoo komun:. 
kacia autobusowa na terenie wszys!­
kićh oddziałów PKS bedzie p rowodz'; 
no iak w dn i świoteczn~ i tym, że~­
konone bedą (łodotkowo niektóre kur­
sy robocze, o czym szczeaółowo beóo 
informować podróżnych punkty 1nfor. 
macii ; dyżurni no wszystkich li wor­
coch outobusowvch. Telefoniczn:e do· 
wiodvwać si~ o ąodzinv odiozdów outo 
busów należy pod nr nr: Gda ńsk 31· 
-15-52 i 32-25-32, a w Gdyni pod ni 
21-39-16, 

W niedzielę komlJ'11,if((]cio o utobu,o­
wo bedz·e prowadza.na jak w dni św'o 
teczne. W cel u za be-zoieczen: a ewentu 
olnvch potrzeb przewozowych na wszvst 
kich dworca.eh a uto bus owych w Qadzi­
nach popoludniow,,ch i wieczcrnych be 
da ut,zymywc'le autobusy rezerwowe, 
W i:,or1'edziolek outobuw kursować be· 
do iok w dn i robocze, z tym, że w QO· 

ci chetnie korzystaio z tych otrakcii. 
Lodowisko d la hokeistów i n,ielicznych ' 
amo·torów jazdy fiaurowej no lodzie 
oraz qórki zjazdowe dla saneczkarzy 
obleqo ne sQ przez dzia twe od wczes­
nvch aodzin· ro11nych oż do telewizyj­
nej dobranocki. Ważne też jest, że 
rodzice mogą stale, choćby z okien 
mieszkań obserwowoć i pilnować swe 
pociechy. W aorszei sytuacji so rodzice 
dzieci z i·nnych dzielnic Przymorza, bo 
wiem ich pociechy dobrze wiedza, że 
no Osiedlu Młodych jest wiośnie to, 
czeao akurat braku ie w ich dzielnicy. 
Wskutek tego gremialnie emigrują ze 
swych podwórek. 

~ 
dzinoch ·rannych będ<:\ utrzym'(None 
dodatkowe autobusy do zof'Qonizowo­
n ia kursów dodatkowvch. 

Kończoce się 5 bm. ferie zimowe z 
pewnosc1Q zmn1e 1sza ilość amatorów 
sportów zimowych, co nie moczy, bv (Dokoiiczen.ie ze str. 3) ao z czaszki, ubijały qo/ymi rękami na 

masę i pokowaly do bombusoweąo na 
czynia. Nod otwartym ogniem mózgo­
wo maso było krótko podqrzewo na, 
Niezainfekowani• się przy tego rodza­
ju procedurze było niemal niemożliwe. 
Dr Gojdusek mówi; ,.Członkowie szcze 
pu Fore niqdy sie nie myjq. Wycierają 
brudne rece o własne dało, kłodą do 
ust upaprane w mózqu trupa palce, 
dropia sie do krwi i w ten sposób wi­
rus dostoje sie do ich orqanizmów". 
Na to, że badacz trafił no właśc;wy 
siad, wskazuje postępująca ostatnio cy 
wilizacio szczepu Fore. Od końca lat 

w czasie wolnym od nc,uki dzieci nadal 
n ie wizytowały Osiedla Młodych. można ustalić istnien'o żodneqo wiru 

so, musi on iednok istnieć. Jest to wi 
rus, który nie stanowi niebezpieczeń­
stwo w zwykłym zewnętrznym kontak­
cie, Tylko wówczas, ody wszczepi się go 
bezpośredn•o do mózau albo do krwi 
- dochodzi do infekcj1. W ioki sposób 
więc infekowoli si ę członkowie siczepu 
Fore w Nowej Gwi 1ci? 

(Łuk.) 
Fot. M, Za rzecki 

&&&aa.us . .. •• 
Cudzym samochodem 
W sobote 5 luteao br. wcześnie rar,o 

z Gdo,\sko do Warszawy po1edzie 
.. Warszawa". Wolne trzy mieisca. Bliż­
$Ze informacje pod nr tel. 32-41-76. 

Ich zmarli leżeli dwa dni w chatach, 
potem kobiety zaczynały przyaatowvwać 
zwłoki. Mózq zmarleqo był troktowa:w 
w sposób spec;Jlny: kobiety wyciągały 

KŁOS Sil; CHWIEJE 

W „Szpilkach" z 23 bm. 
Włodzimierz Sokorski ze­
znaje, że ciaqnol dziew­
czyny do zboża. Ekscesy 
te rozarzeszomy tylko dla 
teqo, że działo się to bor 
dzo, bardzo dawno, wów­
wczo5 gdy akcjo „Każdy 
kłos no woqe złota" ,,.,, 
była jeszcze propoqowo ­
'10 

TYTU,OW Y KIKS 

Srodowy ,,Dziennik Bał ­
tycki" przynosi wiodomoić 
o premierze „Jeziora la be 
dzieao" P. Czo jkowskieq~ 
w Operze Bałtyckiej i 
przypomina przy oko zji, ż„ 
„Gustaw Klauzner ( ... ) io 

, ko tancerz solisto w do­
robku swoim ma takie 
partie jak: Błazna w „Je 
z-iorze łabędzim", Nuralie 

N osza piękna poko. 
jowo lei zostało pogry­
ziona przez pszczoły w 
tym lasku za hotelem. 

(des) 

go w „Fo ,tannie Bakc,v~o 
ro u", Chłopca w „Eine 
kle1ne Nachtmusik", Bazy 
lio w „Don Kichocie" czy 
też świetną partie tytu!o 
wa w „Zamku Sinobrod-!'?­
ao". 

Autorowi tej wiadomos 
ci •.vyjasn1omy, że tvtuło­
wv jest zo mek, a Gustaw 
Klouzner tańczył Sinobro­
deoo. 

Historie dwuwymiarowe 

Było· j„i: pozno I Buba Krempliniak postanowiło, i e 
p()jedz1emy taksówka. 

- Dobrze wychowany człowiek - perorowała ciqg nqc 
mnie w strone postoju - nie spóźnia się na proszony 
obiad w niedzielę. 

- A w poniedziałek? - zapytałam. 

- W poniedziałek nikt nikogo na obiad nie zaprasza 
- uciefa dyskusję, Stanęłyśmy w kolejce. 

- Tylko siedem osób przed nami - ucieszvio s.i~ Bubo 
- piorunem pójdzie! - zapewniła. 

- Jedzie! - wykrzyknelom radośnie. Zsiniały pan, sto 
'lOwiocy ruchliwa q!owę weżo oczekujqcych, z ulqo za· 
tarł czerwone rece. Zimno było i śnieq prószył. Pusto 
taksówka mineta postój i pomknela w śnieżną dal. 

- Już godzinę tu stercze! 
szlag c/owieko może trafić! 

zdenerwował się Siny 

- Za nic czlowie.~a majq - zawtórowała mu starsza 
pon1, druaa w koleic.e - jeździć im się, leniom, r,rzv 
r·eaz,,,li nie chce! 

- Każdy cl•ce mieć święto - ujął się za toksówl<orza 
mi pan stojący przed Buba. 

- Adwokat się znalazł! - zaołonęta oburteniem rlo-r 
~za pani - po co r,an w takim rarie na postoiu ster­
czysz?! 

- N:e po to, leby narzekać! - odqryzl się Adwokat. 

Podjecho1a taksówka. Otworzyły si~ drzwiczki. 

- W stronę Sopotu I - pad/ okrzyk ze środi<o, Siny zn­
trzasł sie z zimna oraz oburzenia, Star~za pani z chy 

1 zośc,q sarenki hycnęła do „Fiata". 

- Cholera! - zaklął Siny. 
- Pewnie do domu na obiad zieldźo - domysfił 

się Adwokat. 
W poźnych ,:odzlnach - Sam pan z1eidiojl - wykrzykf"ql S\.no,r. wi~c,.nrnvclJ Waklemar z. 

(nie notowany) zaczepi! na ' 
ulicv ol). GuMawa H. i 1. 
silo\,·al pożyczyć od nl<'· 
,w zapałki. Gustaw Il. dal 
Waldemarowi z. ognia z 
zapalniczki. 

Anl chyb doszłoby do awantury advby r,!e pojawiło 
' się pan enka w białym kożuszku. Zdecydowanym kro­

K em podeszło do lidera kolejki I zotrzepotofo rzęsami. 

POllSKOC-ZYL Z RADOSCI 

Zygmunt D., mieszk;miec 
parteru dov--·iecizia\,·szy się, 
że \\"Y":Tał milion \\1 totka 
podskoc zył z ractoścl <10 
;.;ó1 y, 1 ·z<'bl! ~Iową sufit 
1 korzystając z okaz 1i po-
rl1.;el ł -,1P z ~~.o•uadclmi z 
nAerw ·-.:zf' ~o pJctra \'-·c,;o•~ 
nowiną 

rok 

- Pan może w stronę Gdańska? - zotokowoło aksa­
mitnym alcil<iem. Siny momentalnie zloaodniał. 

- Tak! - przytwierdził z e,nłuziozme,m. 

Mogę się z panem zabrać ? 

- Oczywiście/ 

- Cwaniaro! - pod~umowC1ł diC1lo(I Adwo~al. - fo 
teź Jadę w stronę Gdolisko ... 

- fv1y też - powiedziała Bubo I wbiła srtyletv iw.,.ch 
oczu w Cwaniarę, To jednak, wb rew jej wysiłkowi, r,re 
padło trupem. 

Na ś.wiotlach zatrzymała sie ta-ksówka, Wszystkim zo -
parło dech. Pojedzie nie pojedzief Pojechała. 
Sineqo l Cwaniarę mieliśmy z a/owy. 

- fv1oglybyśrny się z panem zcbraćr - spyta/am Ad­
woka:a metodo Cwan ary. 

• 

50-tych coraz eześciei i:w/oki zlT!(lrlyo/t 
chowa się no cmentarzach. Dziś nie 
ma tom już kanibalizmu i chorobo Ku 
ru stolo się rzadkością. Wkrótce No, 
wa Gwinea zapomni o „śmiejqcej ,ię 
śm ierciu. 

Czy tylko na Nowej Gwineit 

Historia choroby szczepu kanibali 10 

staje wiec zakończono. Nie kończy s,ę 
natomiast historia noweqo wirusa, na 
któreąo ślad trafiło medycyna, W wy 
podku choroby Kuru, wirus pokazol 
sie w całej okozotości św,atu, który 
nie wiedział o jeqo istnieniu. Czy wirus 
był tylko w Nowej Gwinei? 

W Narodowych Instytutach Zdrowia 
USA. w Bethesda koło Woszyngt(),flu, 
dr Gajdusek zainic jował w roku 1965 
qrupę badawczą, która mia ł a zajmo­
wać się wyłącznie śledzeniem nowvch 
wirusów. Rozpoczql się najdłuższy pro 
qrom poszukiwań w historii medycyny. 
Proqram ten trwa do dzisieiszeqo dnia. 

Cierpliwość poszukiwaczy powolnego 
wiruso została naqrodzona. W p1ęc 
lat po przeniesieniu choroby kanibali 
- Kuru w cywilizowany świat. udowod­
niono, że nowy wirus istnieje takie \~o 
za Nowa Gwineo. Płyn mózaowv Arne 
ryknnino · zmarłeao no chorobę Creutz­
felda-Jacoba, wszczepiono szympanso­
wi. Szympans zachorował na tę samq 
chorobe, Wszystkie rozpoznane dotych 
czas u ludzi i zwierząt infekcie lyP1J 
Kuru ma jo ten sam typowy przebieq. 
To jemnicze wirusy wślizqujq sie do or 
qonizmu tok loaodnie, że orqonizm nie 
produkuje żadnych przeciwciał i nie 
podejmuje żadnej akc ji obron~e; 
Przez lota, czasem nawet p,ze, 
dziesieciolecio. wirusy pozostają bez­
czynne. Wreszc;e (z t1ie zbadanych do­
tychczas przyc1yn) uo ktywnio jq się, zo­
b i jo ją swoja ofia rę nie za pomocą l,ły 
skowiczneQo otoku, ole przez dług e 
miesiące, o nawet pnez dluqie lata w 
wyniku chronicm~qo procesu niszcze· 
nic. Stąd tei ich nazwo: ~sfow villJ. 
ses" - powolne wirusy. 

!3adacze uważają, że z przebi~u 
choroby mogq już wyczytać, fok,e 
cierpienia - z wysoko dozq prawdopo­
dobieństwa - są wywoływane priez pl) 
wolne wirusy. Takich schorzeri iest po 
nad 20. Podejrzano iest na przvkt~d 
sklerozo ,nultiplex, która atakuje S)· 

sten, n,erwowy i powoli zodrecza pło­
wieko no śmie ć. Pode jrzano jestC.:,ho 
raba Parkinsona wywolujoca zoqadKO· 
we drżenie. które uchoddo dotychcza; 
zo symptomy niszczen ia połączeń ner 
wowych. Przez powolneao wiruso moie 
bvć spowodowo ny to kie reumatyzm. 
W icki sposób ludz ie zoroiojo się tymi 
chorobami - pozostaje no razie tyl­
ko w sferze prz1•puszcz.eń, 

Nikt jeszcze nie wie, w joki sposób 
można by zapobiec niebezp ieczeństwu 
infekcji powodowanych przez powolne­
ao wirusa. Jeśli badacze znajdq ś ·o­
dek, będzie to oznaczać przełom na 
skale światowa nie tylko dlateqo, iż 
z powierzchni ziem; moalyby zniknqć 
schorzenia uważane dotychczas za nie­
uleczalne, a le także dlateqo, że w ko­
mórkach sta rzejocych się ludzi zna 'e 
ziono pewne tyoowe słody, spotykane 
także w komórkach ludzi chorych ~a i~ 
lekcje wywoływane p rzez powolneqo 
wirusa. Czy sta rzenie się jest fTloŻe rei 
takq infekcją? Dr Ga idusek zostonowia 
sie nad tym i ma rzy alośno, ,.A 11"0:e 
w naszych rekac h znajdzie się klucz do 
studni młodości",. 

HANNA BOCHENSKA 

,!_ 

Szkoła Podstawowo N 
25 przy ul. Lumumby no 
Przymorzu posiodn <1lówne 
weji.cie do któreqo prowa 
dzi oczyszczona ze śniea u 
droqo i dwo boczne -
od ul. Piastowskiej i lu· 
mumby - usytuowane na 
przeciwko siebie, przez 
które dziatwa szkolna rów 
nie tłumnie iok frontem 
wali brać nauki. Ale chod 
nik lqczqcy obydwie fur­
ty jeszcze ani razu tej zi 
my nie był oczyszczony ani 
też posypany piaskiem. 

Dwócl1 nil'>:z.najomych n,, 
n1aw1a prz:',~ bufecie na 
\vielkim party: 

,Je.ii "lnzy6 Wyda wnl· 
f"1Wu < zasopis111a ,,·o.hho­
\\ł"J::O w "·arsza,\ir. ul .. 
c-:rz~·how~ka 7i. rok hi<-żą ­
ry h('dzie Tl"kordO'\\'O dłu­
~i. " . skróc-011<•,l ·wersji ka-
1Pndar:,yka kieszonkowe­
~o znalazły sie at ,,wa 
pierws7p, ,,· rze.~nia.. a oslat· 
ni dzif'Il te~o 1111ł'siaca no• 
si liczbę porządkową. 3~. 

- Wybaczq panie - odrzekł otohowowsrv nas v.nro ­
K em - ole bardzo się spieszę, l teqo, właśnie iadę po 
kogoś... 

., ca saa.:=w & E- ., 

Prze7. ,v!a-sną bran1ę na­
·wet bez ze zwolenia i.. ·'11.'. 
Piotra do raju wjechać 
można! 

CHWALIPIĘTA 

No. to co, te maluje? 

ZASTANAWIAJĄCE 

BLtJZII. m, • o .lrroJ 
rnuynal"'IJktm r.gub1ono w 
1obot~ (22. I.) w1ecsorea.1 na 

i trHI!!! Wf"lt:AlCf - ,n11.7 ' 
Sopot. Upniejmli! prosie o 

',zwrot i:~ ! ,s.; .. 

Ciekawe, w jakich oko­
licznościach ... 

Jok dyrektor no nim no 
aę ziarnie, to może zarzq 
dzi, żeby uczn-iowie w ro 
mach obowiązkowych prac 
społecznych, zrobili parzą 
dek no własnym podwór­
ku. 

Kaido kobieto, bez wy­
raźnie widocznego qorbu, 
w średnio sprryjojqcych 
okolicznościach, maże zdo 
być męiczyznf'l, którego 
tylko zechce. 

- Nudno tu, prawda~ -
mtnvi jeden dżentelmen 

- Nudno - przytwier­
d7.a drugi. 

- Urywamy się? - pro­
ponuje pierwszy. 

- Nie mogę - odpowia­
da drugi - jestem gospo­
darzem. 

LEPSZY SLUCR 

Pewien Szkot mający ~ła 
by słuch przewiaza! oku­
lary drutem, którego dru­
gi koniec wpuści! do kie 
szeni marynarki. 

- Po ro ~i to• - nytR 
go ,.na .łomy - <,zy teraz 
leple.J sly, 7,ysz? 

- Oczywis c1e! - KiPdy 
h1dzie wi<lzą moj drut za ­
raz zaczynają !!lośniej mó­
wić. Centrolg I Zomciwiam budtenie na piętnastą. 

Sie 3ąclzimy jednak, a!Jy 
Komitet Redakcyjny ka­
lenrlar,:yka otr:r::yn1aJ we 

wrześniu P"ns,lę ot wukrot­
nie . .. 

- Dns moja żona <>cal\­
la żye e Kl ku pr,eC'hO<I 
nlom - "'-'lwi Kowalski. 

\\r J ki !-'.tJO<;,(ih~ 

- Z< p'-.,ił~ a:11to ,v e:;:ira • 
tu i w oe.ti!P nie ,~·yject,a„ 
la na nllce 

- Wstrętny typ! - Heptem oceniło qo Buba orzytu -
pl,jqc dla rozqrzewki i rozaladoiac się no wszystkie 
strony zo taksów~q. 

- Ale sypie, ie też nikt nie pomyfll e postawiMłu 
wiat na postojach! - za_y_ważylam i-nteligentn-ie, 

Przyjechało taksówko w stronę Gdyni. Na szczę~,e 
dwom owbom stojącym przed nami kieru,nelc odpo­
wiadał. Po odstaniu godziny poiechalyśmy I my. 

Kiedy przybyłyśmy n<:1 mieisce Mol-ofiac<:y i Sosik byłi 
Ju:ż przy deserze. 

- D!oczego tak późno 7 - spvt<:1/0 i wyi'1.Vtem Moło­
floc~o. 

- Bo /echo/yśmy taksówk(1... - odr,,:,r/o m. 

Małof1accy I Bosrk ze zrozumieniem pokiwał'i o"=>· 
wal""i, 

f'US/ 

Uwaga 
gdyńscy wędkarze 

w niedm~lt:. s bm. o godz, 9.31) ,. u l! 
lconferencyine.1 KomitE'tu MieJskiego 
P Z PR przy ul. Wlad:,;sł~Wa IV odb~d~it 
5i~ ,~alne Z~romadu-nie Spra\1.·ozda\\'­
c,o-·wyborc7.e _ Gdynia - Mia•to PZVi 
Z,irT:ąd koła p1·osi c,.:łonlców o P"ZYbY· 
Cl.- . 

• • • 
lCoło Gdyni& To.!ia~to F'ZW or,anilru 

4" v.· n iedT..if"le. 1:1 hm. na n~erP rarc:eta 
i&wody lo<~ov.·• o m1st-rzo„two k<)!a , 
Wy _i,;17,d Autok~rf'm w rlnill U bm o 
Jlodz. 1 w nocy spn...t dworc• Grl~'1lu 
0,,ohOWJI 

Z.E:!0!<7.~Ujll "" !a"'MÓW r,r,y!mule ,... 
)fr.-tarJat koła w ~ .. ,:11:tł>ie pay u.L W~e! 
woja łl6 d.o dnia 10 bm, 



DZIŚ 

k,drzejo, Weroniki 

JUTRO 
Agoty, Adelajdy 

W NIEDZIELĘ 
Doroty, Bohdano 

TEATRY 
GD.\SSK P,\ '-STWOW '\ OPL-

R \ l FlLII.\R~lO'ś L\ B.\ł.T\'C-

1\ \ - KQnt:r-rt syJnfonkzuy 
dyrygrnt - Witoltl Krzemieński; 
101iści - Katar.iyna l'opu,._•a-Zyd­
rllń - fortepian; Jal1 Kulesza -
ft ttpian, piąt. g_ 19 JO, Jezioro 
labed,ie, sob .. nle<lz, g. !8 

GD . .\SSK lli..\ł .. \ S \ LA R.\ Tl.'· 
Sł.-\ GLOW:>.O'.\llf:JSKll :GO 
Pirnpinone, piąt, g. 19 30 

GD.\SSK Tl:\TR ,,\\'\'RRZE-
1.E'' - lloroskop, ~oh .. n~edz. g. 19 

(Pb2J'i.1~~i_e,~~z}\1~~~te) n:\ TR 
.. ~u~I..\Tt:RA" - Kra1nik :'\tiko­
!aJa Gwiazdora - piąt g. 10, · I,: 
tol>. g. 10. Jl 16: nie dz. g 10, 13, 
17 (wszystkie prz:edsta\vienia zamk 
niete> 

SOPOT TE\ TR K.-\'.\IER.'\ L,,_.Y 
- Zbyt prawdziwe, aby byl 0 do­
brt, pląt., sob., nied<. ~ 19 

GIJYSI.\ TK\ TR :\fl 'ZY CZ,,_. Y 
- Fontanna z :\'eptunem (musi­
ul dla młodzieży) piął. ,: 1!.15: 
Wieczór bal~towy, sob. I(_ 19.15 
(rrzedst, otwart'"); Pro1n1!ó-e1. pro ... 
mi,e1. n!ed1. ,c. lfl.15 (przedst 
""mlmlęte} 

GDYSI \ TE.\TR DR \:'li \TYCZ­
Sf - Okoliczność lagorlząca -
tl<'m Rzemiosła w Gdyni, piąt g 
!,: Dotywode - przedst. w Sztu 
ml• - ,,ob. ,;. 12. 15: Grzech -
lldańok Ratuoz - niedz, g. 19 

MUZEA 
'llt1Zrt'M HISTORII 'I-U \ST.-\ 

\ID.l~SK.,\ - R _-\ TUSZ Gł,OW,,_. E 
f.0 !ll!ASTA - piąt. w g. l-Hl, 
.,b, w C- l:ł-18, nied~. w g. 11-
11 

!,!U'll'TM ARC1n:or oatcz-.:i-: twyst. au.la: Pradzieje Pomo-
7dańsk~e-go; czasov..~a: Za'byt­
,ltllry na f.tlaczkach poczto­

- pląt., ~ob. w g. 10-15, ...,._W •. 14-l'T 

t 
KINA 

!11).-\~SK SROD!\IJEs;crn LF:-
IIISGRAD - Strzały Robin Hoo­
h (rad'l) bez. ogr,, piąt.. son., 
ftioót. g. 9.JO. 11.15; Płonący wie­
lowi~c (USA) od I 15. oiąt sob., 
tie<h. C- 13, 16, 19 30; K ':'llER >. L 
XE - '.\tuchtar na tro1,ie (radzi 
bOI ogr . piąt., ~ob. 11. . 15.30: niedz 
ł 13; S:wiat D~ikiego Zachodu 
r<SAJ od I. 1~. piąt .. sob. 11.. 17.30. 
•. niedz. g, 15, 17.30. ,o: PI \ST 
- Arentuję cię nnyjacielu rang) 
Oil L 15. piąt. g. 17, sob-. niedz. 
c. 15: ~śclciel IUSAl panor od L 
lt. pląt, g. 19. ,.ob .. nledz. ,,;. 17, 
:!: sn·nyJ..,,.1-; ?:.\K - -\marcur<I 
ll<t) od I. 15, piąt. g_ 15.45. 18, 
!sU5. 90b, g. 14.45, 17. niedz. g. 
!Hl, 17, 19.15 llRl'K.\RZ Z 

iodnie-~iony1n ClOle_n1 (VSA) od 
1 • 16 p1ąt., sob. I medz. g, 17, Hl; 
Alt heca (radz) b<'z ogr., nierlz. 
1- 15; GED \:\'I.'\ - Tr,ej lllll'Z· 
kitttrowie (panami od I. 12. piąt. 
1- I!, 18. sob. g. Hl. 18. :?O_ niedz 
1- 14. 16, 18, 20; UKF - piąt, g, 
li;· W \TR.\ (Dom Harcerza) 
Pojedynek potworów (jap) be2 
ogr .. piąt. g. 10. 16, sob., niedz. g. 

~:!_ 17; zae;rożenie fpol) o<l I. 12. 
'l'"o:ąt. g_ 18 !łOb . niedz g, 19; 

ORl'XI-\ KOS'.\IOS - •tala ,yrr­
u (Jap) bez ogr . piąt., sob. /I.­
I! -,ie<>Z. g. 14; Alicja już lll nie 
m:;,ka (USA! od I 15. piąt .. 
.,-,: ~- 18. 20, n!Pdz, g. 16 18. 20 

WRZESZCZ fl.\.JKA - Tr,:do­
nta (poi) od I. I~. pląt._ sob_ I(. 
:1, l~. 14. I~- 18. 20_ n\edz. g. 12. 
:4. Hl. 18. 20; Pani n1inii;ter tań­
ny (poi) od l 12. piął., sob_ ,: 
2!; 2:XICZ _ Colari:-ol n:l Dzikim 
zachodzi i:- (!n be-z ogr .. piat. sob 
I :~. niedz. g. 14. JR; Toma,z 
'') od I. 18. niat., ~ob, niedz_ fi. 
li, ~O; Z.\\\'ISZ.\ - Gu7ie ~ię 
podziała sió~m„ l<omnania rfrl 
be< ogr„ piąt ., sob .. niPdz, i:. H: 
Godziny grozy (ani,;) od I. 15. 
płat . sob-. nieci,. g_ 18. !!O 

OLIWA DFI.FJ..,- - Tak ~,alon!I., 
I! m<>ie ,ahir. (fr) od I. 15. piąt , 
m. g. 15.45, 17.45; niedz. ,:. I~-45. 
:l 41. l'i.ł5; Ozie.Ir ,.-rzrchu (po!) 
Id l. 18. pląt sob„ nledz. g_ 19.45 
~OWY PORT 1 Vl.\.J '\ - Inna 

~I od 1. 12_ pl11t., sob g _ I~; 
Trędowata (poi) od I. 12. pląt., 
-,o .. nied:r:. g. 13, 20; Konik gar­
lu•tk (radz) bez o.t,r ., nledz. I(. I~ 
SOPOT R-\LTYK - Piraci na 

hcyliltu (rum-franc) bez ogr „ 
91!-. pląt., sob. g. 14, nledz_ g. lt, 
li Ponad g(rarhem (fr) od I. 15, 
!if., g. I~. 18, :JO; llarwy orhron-
11 •po!) od \, 15, sob., niedz. g 
i, :1_ :o; P01.o:-;1-\ - ,,_.ajlepsze 
, !wiecie (pol) bez ol!(r. p1ąt., 

lob. niedz. g. 13; l'smiPch (USA) 
~ I. 18, piąt., sob. g _ 15, 17.30, 20, 
1:1 ni~d•. g_ a_ 17 .30, 20 

GDY~!.,_ SR01l"1l1.,;l IE W,\R­
SZAWA - Stn:ały Rohin Hoo(la ~'"i het ogc .. piąt.. sob .. nied,. 
( l'. 13.15; l'olirja dziekuje (wl) 
td~ 1ft, ~iąt .• sob., niedz. g " 15.30 
I 11!3; Ry,ykant (USA) ort L 15 
fąl .. sol>., niedz. g. 20; Rafferty 
I d,i,wczyny (USA l od l 15. piąt, 
,:,o, g, 2,; GOl'l,,\'.>i .-\ - Skarh 
u •yspie (fr) bez ogr ., piąt, g 
:t. ll, 14; !Ob. !!;. 10 (g. J(,! i 14 
tear.se zamknięte); nledz. g. 12 
ftea:ui zamknięty) ; Płona f'Y wieżo 
•iee (t:s.~, od l. 15, piąt. ,;. 1~ 
:!. ll, sob. niedz. g. 16. rn: STl' 
Drl~E ,-\TL.\Vf!C - Pi~taszek 
I Robinson (ang) od I. 12_ piąt. 
!Ob. g 15.,0. n'edz. g 1~.3-0 . 15.30 · 
Dl:ewc:n·na do dzif'rka (\Vł) oct 
l :s_ piąt., sob.. niedz g . 17.30. 
l!.1) 

OKSYWII". :\!EW,\ - Po ,e,onle 
l,r.g1 od I 18. piąt., solJ., g . 19; 
Kiełki układ (pal) od I. 15 niedz. 
1 1•. 19 

OBLU:E ~BRY:\' .\RZ - Weso­
lt historie {radz > bez ogr. nie-dz. 
I 13. 15; Chinatown IC"A) od I. 
:1 oiat.. sob._ niedz . g. Ii l~-~o 

ORLOWO :'i'El'Tt:...- Riale 
mple (bułg) bez ogr., piąt._ sob„ 
:tedi. g. 15: Santuraj i ko,vboje 
·fr) od I. 15, p:ąt., sob .. niedz. g. 
:;.19 
CRABO\\'EK FAL\ - .Bajka o 

eam Saltanie (radzJ ll€z ogr,, 
a'ąt.. ,ob. g 15.30. niedz g 13. 
:1; ZbHeźnik (ang) bez ogr., 
o:ąt., sob. g. l,.30; ,Avanti (USA) 
od i. !5, piąt., sob. g. 19 :;o; niedz .. 
I IDO_ 20.15 · 

CHYLOX!-\. PRO'\IlEX - Trzy 
orm,ki dla Kopciusika (czel'ki) 

lbet ~gr„ piąt.. sob. g . 15.:lO 
-<r,;edz. ~ Jl. 14, 16; żo.tl'o (t.:SA) 

od 11 1. ~- 17.30. 20 
SWIB~O R.\RKAS - Serafino 

!wł) od l. 15. niąt._ niedz g 18; 
lak to ,ię robi (poi) be, ogr., 
Die1z g. 16 
RUI!\ .-\t:RORA l'l:r:ana 

•ód, Apaczów (NRD) bez ogr ., 
nt .. ,ob., nie dz. g !5; Płonący 
ti!lowiec (USA) od l 15 piąt ., 
!Ob . nl,dz. g_ f7 30, 20 30 

PRl'SZCZ KR.\KLS Wita.I• 
~t, liStęp wzbroniony (r~dz) bez 
'I', niedz g. 15: l)jriec Chrzest­
,, li (USA) od I. 18, pJąt., sob .. 
t'<:1. ( . 17.30 

TCZEW WISŁA - Mu·hal Wa­
lo:rny (rum) bez ogr „ pi ąt . . "ob., 
rJ!dt. g. l~; r.odz;ny grozy (an;,;) 1 ~- !!, p!ąt., sob., nledz. g. 

ll'EłHEROWO SWIT - W JJU• 
~llll t w pu~zczy (poi) b<'7 ogr., 
:<rt .. ,ob., niedz. g. 15: O<ldzial 
'l'SA) od I. I~. piqt ., sob. ni<>dz . 
'11, :IO 

PORANKI 
t,.. GDA~~K ~RÓDlflESCIE łtA· 

"l&RALSE - Psiaczek, niedz g. 

ll, 12: WATR.\ (Dom Harcerza) 
- Haiki nieclz. g, 12; ORŁ':-;L'\ 
KOS:-.i"os' - pr,yg{lda w dtungli, 
nie dz g. 11; \\'RZESZ ( Z B.\.JK.\ 
- przygody kre•ki, niedz. g. 
10.:10: llóOWY PORT 1 :'IT.U.'\ 
Przt.>liorna ch.nHirktl, nie-dz. l, 
14.30: Ol.IW.\ DEI.FI'- - Reksio 
d.,.ntyqa. niedz ~- ~2; SOPOT 
fi \ŁTYK _ Skarbv sezamu, 
nledz. g. li; CDYSL\. SltÓD:\IIES 
( IE GOPL.-\:-.-,\ Przygoda z 
dnC"hem. niedz g_ 10. 11 OKSY· 
WIE MEW\ - B'1iki nledz "'-· 
l~: 0Hł,l'ŻE !\I Htf:-,; \RZ - .\. 
tramf"ntowa wrotka~ nied:z ~. 12; 
GR,\BOWJ:K f'.\l..\ n,iwny 
tygn·s_ niedz. g 12: CIIYL0!'-1\ 
l'HOM ll-:S Stef(>-k nurc1:y1nu­
rlrn. niedz. g 11: O Hl.OWO "II:1'· 
TlT N - 1·riec-zk,1 n,i'iin, nif'rlz r: 
!3; Rl'"ll\ .\l'lłOH\ - Chodil 
Jis koło drogi, niPdz Jl 11; 

RADIO 
l'IATł. K - ł lute,w 

PRO{iKs'\M l.OK.\I.:-;Y 

16.-Kt - Pr:l.t;~l~<..i akt.u.,,lno..crci 
\Vvur~c..!.a. lti.:.t:1 - Korn .... nt.cuz a.1-..­
tualllY li.00-18.25 - Jd" urzyswie 
szvc- budownictwo n1ieszłi:at1 .owe 
- auu .• ,Dz. Hattyck1ego11 i Roż~t 

\\riatI'O\V - DfO'-.i\:adz.i 'IN„ Luka­
szewicz i M. Kans,u. 

.ł'J{OGR.A:.t IV 

l~.Oo - Róża wzrus,:eri.. 15.15 -
Pulcm1-ki li~eraciue, 15.50 - .;.'-IIO'..\·e 
v..·ieis,e J. Krzvzt\\'Ski-,;~u. ~o.oo -
\Viauo1no6ci. HLO.J - Cłuin.sons J. 
des Pres .s_piewa Char Kameralny 
Akacternii „viedycznej izn, L~zta 
w Budar)e.Sz<.:ie~ 16.2<J - li iekcJa 
.iezyka laciński<:11.0. rn_:i., - lek­
cia ięz:i,:ka n1e-n1ieck1ega, 18Au -
S.0,S, ala bwsrery, l~.00 - .Szl<oła 

n-1.islrlÓ'ń·. lY.15 - 17 lekc.1a ie­
zv·ka angielskie.eo. lY.30 - Tra11-
stnl6 ia koncertu Orkiestry sv1n„ 
f-0n1c;;-neJ Fllharmonii .Narodowej 
o. d W. Re>w1ckiego, 20-20 - Are­
oua.e:. ~'(H-0 - c. <l. koncErtu. 21,35 
- Laureaci choo1nowscv na uły­
tach :!2.15 - Stuciiun1 wiectzv no­
litvc-znu-snołecznej, 22.JO - b\\-iał 
nowej muzvki. 

PROGK \.l\'I 

15.05 - List ~ Polski. !.'i.ID -
z pol.sk1ej fonoteki. 15.35 - Cie­
kawostki P0Js1<1ch ,,.,..:r~ń. 16.0-> -
lnro1·macie dla J<1erowcow. 16.0~ 
- U orzviac1ot, lłUl - Prooozy. 
cje do List~· Przebo.ió\.v, lli.JO -
Aktua.lnosc.:i kulturalne. lt.i-.~ 
O szcze~le.., dziec1ristwa. ló.-:t5 -
Jo'onosetwls. 17.00 - Hadiokurier 
17.21.1 - P.aracta oolsk:iej oiosenki. 
17.40 - Piosenki Arno Haoau:z.a­
n1ana. 18.U0 - i\1uzvka i a.i<tuRl-
nos<.:.L, 1,1::1.;:,o - Pr2e1:>0Je nonsLOiJ, 
lY.15 ,varsza\\'Ska Orkies:ra 
PlliTV d~r. J Pruszak. rn.40 -
sw1cnO"vve przebojt! uo lu..sŁoau­
sku, ,0.05 - Radiowo-TV s,i<.ola 
średnia dla oracu.iacvch. 20.:.:0 -
.\lelodie do których chetnie wra­
carnY. :U.t15 - Kronika soortowa. 
21.18 - D~wiekowv ulakat rekla­
mowv. 2Ln - Utworv S. i\lo­
niu:>zki. 22.~ - Soiewa.iacv a:{­
torzv. 22.30 - Pasie. oodróze. 
przygody, 22,45 - Mini-recital M. 
Hod.owie-z. ;;3,10 - Koresoonden­
c: _ia i zal!ranicv. 23.15 - Gran:ce 
j~zzu. 

PROGRA:\-1 lH 

15.00 - Ekspresem 0rze2: $\o\-·is.t. 
15.05 - Pre>11:ram dnia. 15.10 - z 
oarvskicll bulwarów. 15.30 - Po­
znani.ana - nial<!'. kult.. 15.5-0 -
EJJHo~ - ~ra zesoól \\'ho. 16.00: 

Rozszvfro\-vujemv oiMenki. 
16.20 - Pr-2ł!bo1e l(ra H i\lann. 
Hi.-1;:\ - Nasz rok: 71. 17.00 - Eks­
orełie m orzez Ś\viat. 11.0.., -=-- MU­
zyczna ooczta l!K~'- 17.50 - Pi­
sarz m~esiaca 18.00 - .i\luzi,-·ko­
branie. 18.30 - Politvka dla W5"<V 
stkich. 18.4~ Przenoie 40-Jat­
ków. 19.1)() - Co wieC'z6r no\vie8ć 
w wvdaniu dźwiekowvm, li.JO -
Eksuresem orzez świat. 19.35 -
Ouera tveoania. 19.50 - Uoiornv 
soadek - koL odc. uov..'."' J. Chrnie 
lewskie.1, :m.oo - Interradio. 20.45 

Oc-zv masz niebiesko-zielone. 
21.00 - Nieznane o znanvch. 21.30 
- Aie-lszv odcień bluesa. '22,00 -
Faktv dnia. 22.08 - Gwiazda sieci 
n1iu \\.'ieczorOw ~2.15 - 'l'rzv kwa 
dranse ia77U. 2:J.00 Kolekc-i::il 
da\.vnej muzyki hi:szpa1"tskieJ, 2~_.;o 

;,.;a dobranoc śoiewa J. z:e­
!iński. 

SOROTA - I Jt,t_<> 

P'łłOGRAM 1.01!1:Al .. '-V 

1~.'>-~ - "Jaeazvn roln!czv. U .71l 
- Sobotni cocktail muzyc,ny -
tłtereo - auct K. Re.inowicz. :2.:lll 
- Reklama - mono. 15.40 - Mu­
,:;-ka, 1s.:,~ - Komentar7 aktual· 
nv. 17.00 - Koncert żvczeń, 17.30 
- Reuortat aktualnv - .T. Chv­
bO\'\.'Skiei. 17.-45 - Felie'ton mur..vc:z 
n\· - J. Partvki. 17.55 - Rozmo­
v..,ry ~e słuchaczami - W. Snar­
ski<"l'!O. 18.M - Reklama. ltl.15 -
Soortowa Antena 

13.00-13.50 - Oeólnooou-ki nro­
rra m ster('o 

PROGRAM IV 

N .llfl - C. r-ielse,., - konee.rt 
k!a,·netow;-. Jl.JO - w 90 rocr.nl­
ce oremierv „Otella". 12.00 - Wfa 
domości 13.00 - Z radiowei fo­
noteki muzvcznei. 13,5,ł) - KRrna­
wał ood 13. 14,:0 - Omówienie 
nroe:ram u 11ter::1:ckie,ii:o. 14.25 
Teatr PR - Kom. wszystki~ A 
~'redrv. 1,, _35 _ ,J. Hav<in - ,vm 
fonia D-dur, HUlO - '\Niadomoścl 
16.05 - ~fuzvka nolska uhieg_le~o 
stulecia. 16.3-0 - Rozmow,· 1 re­
fleksie nedaeogie,.ne. 18 .25 - C,:v 
zn.asz swoie nrcnvo?. 18.40 - Mi­
strzowie oLóra. 18.55 Zie-mip,, 
człowiek. wszechświat. 19.J6 - 17 
lekC'ia iezvka francuskieeo. 19 ~n 
- Sonatv C. Det>us;sv·e,e;o :s;ra ją 
kameraliści Rostońskiei Orkiestry 
Svn1fcni~znei. 20.'.?0 \\.'ierzór 
nieśnt ,v Sali Kon~resov.·ei Aka­
demii Nauk w Budaoeszcie. 21,52 
_ .J. Ch. Rach - Sinfonia con­
certante C-dur na flet. obó.i. 
skr~vnce, \Violonczele i orkiF~tre. 
22.15 Radiowe oortretv Pola­
ków. :n.3/\ - G<'ol1'.rafia iazzu. 

PROUR \'.\t 

9.05 - Po iedne i nioo<>nce 9.211 
Duń~kie pieśni ludowe. 9.30 
;l,loskwa , melodia i niosenka, 
9.45 - Muzvczne wvcinanki. 20.D~ 
- Stara i nov,:a muzyka \vo.isko­
\\·a. 10.~5 - Niezanomniane- s!ro­
ni"""- 10_3;; - Konrert życzeń , 11.12 
2\!ini-drama, 11.30 Koncert 
cł1on!r,o\Vski 12.10 -- 'T<H!rzv.-, tu­
rystyczny. 12.25 - Od Siedmlo-
1!ror!u do Balatonu. 12.45 - Rnl­
niczv kwadrans. J3 .M zesnól 
B C:i':'siel.stde~o . 13.15 - 7\111zvka 
i ·poezja, !3.45 - Południowe ryt ­
mv. 14.00 - Miedzv rantazia a 
nauka „Ofiarv". !4.25 - Kanela 
s. KleJnasa z Ra.dueza. 14.30 -
Przekrói muzvcznv tv!(odnia. 15.05 
- Teatr PR - Teatr Sensacii. 
15.06 - Radiowa kronika muzvcz­
na. H!.40 Fonotek" !olkloru. 
17.00 - Radjokurier, 1800 - Mu­
Z\-k~ I aktualności. 18.30 - Para­

·.da oolskiei oiosenkl 19.15 - W 
kregu mE'lodii oneretkow:vch. 
19.40 Swiatowe nrzeho1e Po 
an~iel.sku. 20 .0H - Podwieczorek 
pr7-v mikrofon~e. 2.1.3~ - Przv mu­
ZYC'E' . 22.20 - Sobotnia dvskoteka. 
2~.10 Reo . literacki „ Uroozl­
ny". 2:3.:llO - Sobotnia dvskotek" 

PROGRAM ID 

9.00 - Uoiornv so!'dek. 9.10 -
Dixieland ze . . Złotej Tarki". 9.30 
- ,Nasz rok 77. 9.45 - Intern,dlo. 
1.0.:io - Ek,s-nresem nrzez świat. 
10.35 - Kiermal!łZ olvt wvtwórn; 
Su-oraohon. 11.00 - Zvcie rodzin-
ne. H .:IO - Złote lat A sv.;inl(u. 
12.M - "Ek~·nres-em orz:e7, s--..-;iat. 
12,:11 - Wake .T. Strauss.a. 12.ts 
- za kie rownka . 1~.no Pow­
tóckB z r<nrvw,id. 13,5() - O,,óf-

WIECZOR WVBRZE1A 

-a orc1 
Tenisowy, qdy zatwierdzona pr2ez pre 
zeso, nawet drobne, nie mówiąc o i. 

st-0tnvch, sorowy, nie były w praktyce 
urzeczywistnione i zawsze je boikoto-

Str. s 

T ENIS, jak n-iqdy dotqd stoi 
się w Polsce dyscyplino 
modną, Więcej niż zwykle 
o problemach biołę,J piłki 
mówi się w radiu, pisze 

w prosie r:zy tei: oqlqdo 
w telewirji, Je<lJiok nie I uwoqi no mo 
dę przyszło nom dziś zająć si~ no no­
szych łomach sprawami biołeqo sportu 
i nie potrzebo było wcale błyskotliwych 
sukcesów Fibaka no światowych kor­
tach, by bliżej zainteresować się ten i­
sem no naszym własnym wybrzeżowym 
podwórku, w kwitnącym przed loty, dziś 
zoi: mocno przywiędłym Sopockim Klu­
bie Tenisowym_ 

wraz 1 t>fZY/SC1em do klubu uzdolnio­
nego instrukto10 Filipowicza (lrttnuJe 
młodzież - prcyp, red.), który do pracy 
przystąpi/ z pełnym zapolem. Z biegiem 
czosu zapal len minq/ i już w sewnie 
letnim 76 nie wyróżnia/ się szczególną 
intensywnościq. leqo zniecl1ecenie wy­
alvwalo z niewłaściwej atmosfery w 
klubie. 

wono. 
W svtuacj-i, qdy kierownictwo klubu 

nie jest w stanie ·stanowić jednoliteqo 
qremium, qdy istn ieje swego rodzaju 
dualizm władzy, więcej sił przeznacza 
się no wykluczanie z: rozqrywki bądź o­
slobio11ie przeciwnika niż no solidne 
przyłożenie się do procy i kontroli co 
dzienn-eqo życia klubu Efekty tokie-go 
stanu rzeczy muszą być opłakane. Wo­
bec niejednoliteqo stanowiska kiNow­
nictwo, zawodnicy , w tym nierzadko i 
młodzież. pozwalali sobie na wykro­
czenia w przekonaniu, że sankcje będą 
niewielkie albo ich w oqóle nie będzie. 
Jak traci no tym autorytet precesa i za 
rządu nie trzeba chyba mówić. 

Na gdąńskim parkiecie 
Należ'! dodać, ie w sezonie letnim 

76, zakaz qrania na kortach z klienta­
mi zoczą/ być znowu omijany przez 
trenerów ... Lubelski Start 

przeciwnikiem Korsarzy! Jakby zapom;no jqc o dobrych !rody 
cjoch SKT nie p;zedstawił do chwili 
o!Y-!cnej aficjalneqo sprawozdania ze 
swe; działalności, mimo ie za kilka cio 
dzin odbedzle się walne zebranie spro­
wo,dawczo-wyborcze, podczas któreqo 
ustepujący zarząd będzie sie musiał wy 
liczvć z procy w swojej kadencji. 

Dloczeqo inni takie materiały opra­
cowuje i nastepnie rozsvłoiq do za:n­
teresowanych instytucji m. in. do redok 
cii ąazet? Jest to przecież jedyny spo­
sób rozliczenia się przed społeczeri­
stwem. Można jednak na tak postawio 
ne pytonie odpowiedzieć równiei pyta 
niem. Czy SKT ma na swym koncie w 
okresie ostatnich trrech lat sportowe 
osioqnięcio, które warto byłoby przed 
stowić opinii publicznej? Czy klub moi.e 
czymś takim sie pochwalić? 

Jeżeli informacja nie dociera do 
,hiennikorza. on sam musi tej iłiformo 
cji szukoć. 

S.kcidinqd wiadomo, ie Dondojewski, 
któreqo ponownie chciano pozyskać w 
ub. r dla klubu, zamierzał ooczvnić 
spore zmiany w ekipie pierwszeqo zes­
połu SKT. łaczn,ie z usunieciern jedne­
qo ze starszych zawodników, znaneqo 
z wyiątkowei niesubordynacji, którym 
in. odmówił udziału w grze, w chwili roz 
qrywonia przez SKT decydujaceqo me 
c:w o utrzymanie sie w lidze, Donda jew 
ski nie znalazł iednak zrozumienia w 
zarzodzie i zrezvqnowol z takiej wrnó! 
procy. Mówi ac o trenerach wo rto jesz­
cze dodać, że Gerard Filipowicz uczest 
niczy w zajecioch, orqanizowaneoo 
przez warszawska AWF, k11rsu doksztal 
caieoceqo trenerów. Klub nie· w·,kazol 
zainteresowania to sprawo , wiec kosz­
ty szkolenia ponosi sam zainteresowo 
ny, podczas adv np. uczestniczocy w 
tych samych za ieciach instruktorzy 
qdyńskiei A,·ki otrzymują oomoc finan­
sowo no ten ce! z kosy klubu. 

... W klubie nie ma zwyczoiu organi­
zowania qier clia/lenqowych między za 
wodnikami o miano nailepszeqo. Sy­
stem ten /est prlecież znakomitym bodź 
cem do wyzwalania ambicji i wzmoie­
nia pracy wśród mlodsrycl, zawodni­
ków, którry walcryliby w len sposób o 
prawo startu w pierwszej drużynie. Wy 
niki qiet cha/lenqowvch winny być pod 
stawa do wvplacania odpowiednich 
mm dożvwionlo, zgodnie z zasluqami. 

Wydaje mi się, że opinio iż worto 
byto wcześniej poświęcić I liqę no 
rzecz przywiozonio większej waqi do 
pracy z młodzieże, znajduje terał po­
twierdzenie swojej słuszności. Lepiej bo 
wiem spasować z walki o 1-liąowy byt, 
zwłaszcza w sytuacji ądy zawodnicy ka 
dry nie wykazują postepów i uzależnia 
ją swój start od spełnienie, ultymotyw 
nie stawianych warunków i cały wysi 
łek szkoleniowy skierować no dobrze 
poczyna jqcą sobie i jeszcze nie zma­
nierowaną młodzież. Podobnie iak w 
wielu innych tok i w tym przypadku 
nie było jednak zqodności stanowisk. 
Dlateqo w chwili spadku z liąi kryzys 
sreqnqł tok qłęboko. 

Pn:ed nami ZJllO\VU dwa interesu­
jące mecze koszykówki mężczyzn, 
Przed tygodniem oglądaliśmy w 
Gda11sku Wikingów, w najbliższą 
sobotę i n:edzielę będziemy ś1viad­
kami kolejnych .;magań koszyka­
rzy GliS Wybrzeże. Tym razem ry-

Młodzież 
Gedanii i Stoczniowca 
w walce o finał PP 

walem Korsarzy w wake o Ego-we 
punkty będą zawodnicy lubelskie­
~o Startu. 
Goście znajdują się w dolnych 

L'Cjonach t«beli ekstraklasy, co wca 
Je nie znaczy, że nie są zes,polem 
zdolnym do sprawienia zbyt pew­
nym siebie rywalom niespo<lz:ianki. 
Przypomnijmy choćby sensacyjne 
zwycięstwo Sta-rtu nad krakowską 
Wisłą przed tygodniem. Mimo tych 
zastrzeżei1 nie ulega najmniejszej 
kwestii iż faworytem tych spotkań 
są gdańscy Korsarze. 

Dwa tygodnie temu śledziliśmy 
pełne emocji mecze gdańszczan ,; 
Wa,welskimi Smokami. przed tygod­
niem grając bez Jurkiewicza Wy­
brzeże zgarnęło komplet pu'!lktów 
na parkiecie swego rywala - wro­
cławskiej Gwardii. Mamy nadzieję, 
że i tym razem Korsarze nie zaiwio 
dą. Powiększenie konta punktowe­
go umocni pozycję Wybrzeża w 
czubie tabeli i zadowoli zapewme za 
wodników, a na dobrą, widowk,ko­
wą grę czekają kibice. 

Leży przede mną dokument zatytulo­
wa ny „Sprowozdonie z działalności w 
zakresie orqonizacji i sz~olenio sekcfi 
tenisow<"i przv klubie SKT Sopot za o­
kres 1974-1976". Na siedemnastu stro­
nach maszynoqisu szczegótowo wylicza 
no wszvstkie ważniejsze wydarzenia z 
h-cia klubu w tym okresie. Autorem 
sprawozdania iest [eden ze rncn\ch 
społecznych działaczy tenisowych: iest 
to w;ec dokument n;eoficfolny, choć o­
boj bvli prezesi SKT, jeden z członków 
zorzodu oraz ieden z trenNÓw omcu­
jacych w klub:e. ądy zopvtołem ich o 
ooinie na temat teqo sorownzdonia 
zoodzo ją sie w z(Joełności ze sformuło­
waniami autora. 

O czym troktuje ów te~st? 
Jest to drobiaząowe wylicz-enie wszy 

stkich startów zawodników SKT w okre 
sie 1974-76, Wymowo tych danych jest 
jednoznaczna. Wyniki osiqqone przez 
tenisistów były z roku no rok qorsrn, 
trudno wiec sie dziwić, że wedłuq klasy 
fikocji PZT zajmowali oni miejsca do­
piero w czwartej dziesiatce zawodni­
ków w Polsce. Najlepszy tenisisto so­
pocki R. Szczepanik sklasyfikowany zo 
stał w roku 1975 no mieiscu 36. Dodaj 
my na morqinesie, że nie jest on jui 
dziś zawodnikiem SKT. Fakt spodku dru 
żyny z I liqi potwierdza tylko w cześci 
marazm, bowiem udział sopocian w 
krajowych turniejach również trudno 
nazwać imponującym. 

Zda11ia teąo nie podziela iednok Ko 
misja Soortowa twierdzqc, że niecheć 
starszych zawodników da aier z m!od 
s?ymi wo/ynie na obniżenie ich formy. 
Noleialobv si~ zastanowić. czy raczej 
qra z orzvqodnymi klientami nie wp/y 
wo na obniżenie formy, bo nie wvma 
qa od nich iodneqo wysi(ku 0-0dczas 
qdy qrojqc z juniorami m11szq się wy 
~i/ić bv zaakcentować swojq wyższość ... 

Dla ludzi choć troche zorientowa-
nych w sprawach SKT wiadomo, że nie 
najlepsza atmosfero panuiąca wśród 
zawodników, zwtos~czo seniorów nie 
służy takiej rywalizacji_ B1 nie być go­
łosłownym dodam, ż-e klub nałożył na 
zawodników sporą ilość kor w ostatnim 
czosi~. Nie mo sensu dokonywać w 
tym mieiscu publiczneao prania bru­
dów, nie toki iest wszak cel tej publiko 
cii. Nalei:y jedynie stwierdzić. iż tok 
wielkie rozprzeżenie dyscypliny wśród 
zawodników, bodź co bądź reprezentu 
jacych klub no zewnotrz, dowodzi je­
dynie oroanizocvinei słabości. 

Przedstawiając wszystkie !e sprawy 
n ie mam recepty no przyszłość Sopoc­
kieqo Klubu Tenisoweqo, ZreSltq nie 
muszę jej mieć. Zcorezentowalem Czy 
telnikom jedynie fakty i o"inie ludzi 
związanych i dziołaiacych w klubie, do 
skoncie zna iocych ieąo bo!aczki, któ 
rym dobr0 SKT cioqle leży na sercu. 
Klub może przyjąć do wiadomości albo 
zbaqotelizowoć ten syąnał. Jestem jed 
nok przekonany, że w sytuacji, qdy 
sprawo nabrało już znoczneqo roząlo­
su trudno bedzie działaczom SKT cho­
wać qłowe ~ piasek i udawać, że nic 
się nie dzieje. Należy mieć nadzieję, 
że obradujące dziś w Sopocie wolne 
zebranie sprawozdawczo-wvborcz-e wni 
kliwie zastanowi się nad przyczynami 
zła i uczvni wszystko by je wykorzenić, 
SKT ma bowiem znakomite warunki do 
rozwoju i n ie mniej znakomite tradycje, 
które warto i naleiv kontynuować, 

W dni~ch od 7 do 11 Lutego czołov.·e 
polskie zespoły w siatkóv.•ce juniorek i 
.iuniorów rozegrają oołfinały klubowych 
Mistrzostw Polski. Okręg gduński repre 
zentują drużyny KKS Gedania i RKS 
Stoczniowiec. \V poUinałac:h r.ra.C będzie 
po sz.eSć- drużyn z których dwie pierw­
sze awansują do finału, 

Siatkarki Gedanii rozegra.ia swoje 
spotkania ,v Łodzi. ich orzeci,vni.czkami 
będą: Anilana Lódź. Spójnia warszawa, 
AZS Lublin, StaTt Kędzierzyn i Sande­
cja Nov.,r Sącz. W zespole Gedanii pro 
wadzonym orzez mgra Andrzeja Dulskie 
go gra kilka utalentov.·anych z;a,~.radni­
czek i mimo kontuz.Ji. kt0re ostatnio tra 
o\ą gedanistki, stać je na awans do gro 
na najleoszych. 

Juniorzy Stoczniowca zmierza się we 
'\\'roctawiu z zespołami: Gwardii Wroc­
ław. Stali Miele1:1 SZS-AZS Gorzów Wiel 
kopolski. Mazovii Rawa Mazowiecka i 
Skórzanych Skarży~ko Kami~nna. Dru­
żyna Stoczniowca. której trenerem jest 
m~r Zygmunt Swiderski. orzvl(otowvwa 
ła s;f! bardzo starannie do eier oólflna­
lowych. Ambicją zespołu ·jest miejsce w 
finale mistrzostw. 

Tradycyjnie pojedynki Wybrzcla 
odbędą się w sali gdańskiego Star­
tu przy ul. 3 Maja. W sobotę po­
czątek meczu o godzinie 17.00. nato­
miast niedzieln~· rewanż ro2ipoczn1i? 
się o godzinie 16.00. 
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Z. Łęgowska 
w finale MŚ ANDRZEJ CHYLIŃSKI 
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Pozostawmy iednok na boku cvtowo 
ne wyźej sprawozdanie. Co mówio in­
ni? Rozmawiałem z dwoma byłymi pre 
zesorni klubu; aktualnie urzęd,,jacv wi 
ceprezes wykrecil sie od rozmowy ze 
mno. Moimi rozmówcami byli też czlo 
nek zorzodu i ie<len z trenerów. 

Kolejne mecze 
siatkarek i siatkarzy 

Sensacyjnie zakończył się III p ó!rtna! 
mistrzostw świata w grze koresponden­
cyjnej, Grająca ,v nim w towarzystwie 
reprezentantek 10 oaństw mistrzyni WY 
br-ze-ta kobiet. zawodniczka Arki Gdynia, 
ZYTA ŁĘGOWSKA zajęła li miejsce 
kWalitikując się do finału mistrzostw 
świata. Jest to jedno z na_fwiększych o­
siagn!<:ć nowo_iennych polskich szachów 
na arenie miedzynarodowe.1. Serdecznie 
gratulujemy sympatycznej zawodnic""'e z 
Arki. 

W turnieju tym I mie}sce zajęła Te­
prezentantka ZSRR Tichonowa uzyskując 
8 pkt. Druga hyla Z. Ł<:i,owska, a trzecia 
Roodzant z Hol andii. Obie zdobyły po 
7,5 pkt, Jednakte system wartościowania 
zdobytych punktów wykazał u Polki 
wartość 29 ,5 o od czo s gdy u Holenderki 
28. W ten sposób Polka znalazła sl<i w 
iinale. 

Nie dość t-eqo. Z SKT odeszło w tym 
okresie 5 zawodników, z requty skuszo­
nych wizjo lepszych warunków materio! 
nych, co dziś jui nikoqo specio!nie nie 
dziwi. Pozostali to stara qwordia bez 
przyszłości. Jedyną szanso odbudowy 
świetności klubu jest wiec praco z mlo 
dz-ieio . 

S,ympatyków siatkówki na Wybrzeżu 
Czeka kolejno porcja emocji. W SO· 

botę i n;e.::lzielę spotkania o mistrzo-
stwo li ligi rozgrywc,ć bedą siatkarki 
Spójni i Gedanii oraz siatkarze Star­
tu Gdyn io. 

Spójnia s~tka się w swoJeJ holi 

kroczącemu od zwyclęstwa do zwycię­
stwa liderowi rozgrywek. Sqdz imy, iż 
gdańszczanki utrzymają nadoi zerowe 
konto strat. 

Trudne mecze czekają siatkarki Ge­
danii. Spotkają się one w holi Startu 
przy ul. 3 Moja w Gdańsku z byłym 
l-li9owcem Odrq Wrocław. Oba ze-
społy rywalizują ze sobą o czołowe 
miejsce w tabel i. S.potkon ie sobot-
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Bol<s Takie są fokty. Sprawo-zdanie porusza 
ie-szcze wiele innych spraw m. in. ob· 
sady trefierSfkiei, bazy szkoleniowej itp . 
Autor pisze O tym wszystkim krytycznie. 

... Wraz z odeiściem trenerów Don­
doiewskieqo i Pałuckiego, a zwłaszcza 
teqa pierwszeqo, który wykonywa/ pod­
stawową pracę, dało się zauważyć col 
kowitq staqnacie pracy szko/eniowei z 
mfodym narybkiem. Sytuacie te można 
czesc,owo tłumaczył tym, ie trenerzy 
qrywali zarobkowo x klientami uszcz,1-
p/aiqc tym samym czas procy treners­
kiej, Stan ten u!eql chwilowe; zmianie 
po wprowadzeniu przepisu zakazujocre­
Q'O lrttnerom qrywonia no kortach z 
klie,,tomi od lipca 1975. 

Jaki obraz klubu nakreślili? Ich zda­
niem jednym t Qłównycl, powodów kry 
zysu trawiąceqo SKT jest niewłaściwa 
atmosfero w kierownidwie klubu czemu 
sprzyjają przestarzale metody kierowa­
ni<, i orqanizocji pracy. 

W ostatnim czasie zdołano pozyskać 
dla klubu moźneąo protektora w posta 
ci „Mostostalu". Przedtem, mimo ie ko, 
se klubu świeciła oust~ami, n ikt nie za 
bieool o pomoc żodneao zakładu pra 

przy ul. Słowackiego we Wrzeszczu z 
zespołem Radomki Radom, w sobotę o 
godz. 18.30 i w niedzielę o godz:. 10.30. 
Nie wydoje się nom by przeciętna dru 
żyno Radomki byfo w sianie zagrozić 
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Dziękujemy 

nie rozegrane zostąnie o godz. 19.15, 
natomiast niedzielny rewanż o godz . 
10.30 . 

S iatkarze Startu Gdynia zmierzą się 
z outsiderem 11-l igowycn rozgrywek -
rezerwami AZ.S Olsztyn. Sq to pierw­
sze w li rundzie spotkania gdynian w 

W najbliższą niedzielę, dnia ff bm. 
oo:ekają nas kolejne emocje bokSE"t'skie. 
W dniu tym odbędzie si,: bowiem w 
Gdańsku atrakcyjny pojedynek o dTu­
żynowy Puchar Polski ml,:dzy m!ejsoo­
„vym Stol!zniowcem i zespołem Czarnych 
Słupsk. 

cy. Czy jednak wykorzystano w pełni 
1>rot-ektorot? I czy w oqóle było to 

swojej hali , Po ostatnich porażkach 
znaleźli s ię oni w strefie zagrożonej 

Mecz ten rozpocznie • I~ w hali spor• 
towej, przy ul, Jana z Kolna w Gdafl­
sku. o godz. 11. 

Przy tej okazji warto chyba przypo­
mnieć, że lI-ligO"wa drużyna Czarn~, c-h 
Słupsk prowadzona Jest od trzech lat 
przez b, olimpijczyka, trenera Alekse­
go Alltkie,,·icza. . . . 

Znaczna poprawa no~tqpiła równi el 

możliwe w uklodrie. ody miedZ'/ preze­
sem, a wiekszościo c;zlon1<ów zarzodu 
wyrosła bariera, uniemożliwiaiaca właś 
ciwe funkcionowanie klubu. W konsek­
wencfi powodowało Io dluąie pasmo 
zosadniczvch nieporozumień. które były 
przyczyną wszelkieqo zło. Jo k bowiem 
móął dz-ioloł wrown 1<t Sopocki Klub 

Dz.ię,kujem_1· z.a pozdrowienia, któ­
re otrzymaliśmy ostatnio od piłka­
rzy Olimpii Elbląg przebywających 
na z~rupowaniu w Polanicy-Zdroju, 
p:Łkarzy Stoczniowca z obozu w 
Cetniewie oraz młodych ply,,·aków 
.\rki Gdynia tre,nując:,-ch na obozie 
sportmvym w Zakopanym. 

spadkiem i aby poważnie myśleć o u­
trzymaniu się w li lidze powinni wy. 
groć oba spotkania. Start grać będz ie 
w swoJeJ hali przy ul. Berno w Gdy­
ni w sobotę o godz . 16 i w niedziel!l 
o godz. 11. 

Pny okazji informujemy_ że w sobote. 
dnia 5 bm. w tej samej hali odbectne 
!li!: okręgowy tur.ilie .J .lunlor6w I eenfo• 
rów, Poczatek o godz. 17. 

n,o-n..- - kol. odc. po,w„ H.00 -
:\.fu:r.:vka ~wiecka średniowiecza 1 
renesansu. 14.45 - • K,vadrans dla 
:>.!. :worelli. 15.0'J ~;k•oresem 
or;;,;Pz świat. l!'i.05 - Prolit.ram dnia. 
15.10 - Odkurzone orzeho1e. 15.:Nl 
- To hYI rok 1877, 16.0~ - Krn­
n ika I Fes!hvalu Piosenki ·w 
lstambu.e. J~.45 - Nasz rok Ti. 
17.00 - EksDregem nrzez :irwiat. 
17.06 - Muzvczna n=ts UKF. 
17.łO - Taka oiekna wio.sna te-~o 
roku. 18.:JO - Polityka dl,1 wszy­
•tkich. 18.45 - Salon mu,vki me-. 
chanicznei. 19.15 - K:,:;iażka tv­
i:oclnia . 1~-~ - F:k•oresem or7ez 
sv.•iat l9.3S Ouera tv~odn!a. 
H'L'iO - Uoiorrnv soadek. 20.00 -
Raw S--:~ razem z n.ami, ~ -DO -
Faktv dnia 2,2.00 - Gwiazda 1tied 
miu wieLT.01'Ó\\~. ~2.15 - Co w:e­
,·zń~ nowif'ść \V wvrlaniu d:fwje­
kowym, 22.% ze,poiy com­
nletorium i Come Ra<'k naie 
Jl andard·v. 2~.00 - Fa1:.u Aliie\'-· a 

noe-tka ńa~e•tańsk•. 2'!.fJiS 
\V1P-C'l:O'l'"ne ~no1 kanie x A . RHk:k. 

XIED7,J1"1.A - I lllt-o 

-OOR ~"I LOK.'lLSJ' 

t.13 - F.,;trada - mal!. BA . 
- &tereo - aud. A. Szostaka. 9.311 
- Bałtvcka wachta - mono -
mag_ i\far. Woi.. 9.!15 - Wiado­
mości. 10.00 - :Solat,nik kultural ­
nv ¼"ył)rzeża 10.'2'0 - Snem jest 
morze - s2:kic z. J.ankowski-ej!o_ 
i.0.35 - ROZJ}frtv;a - OPOV,t. I.. 
Furma.s,a. 16.05 - \V!'.ZY~tko dla 
wszy„tl<ich - aud, s. De-1~~.-•. 
17.00 - Histori~ .,,. d~ir. - aud. 
A . Za·wi1~ki~~o 

14.00-1~.IIO. 1 ~.-!.U. 22.2!~-23.1)41 
O,:ó!no-polskl program -.re-o, 

11.00 - Osi~nięcia łwlatoweJ 
fonografil. 12.00 - Na własny r&· 
chunek - aud. dla mlodzieżv. 
12.30 - T. Su.isato - tańce rene­
sansowe. 12-40 - Dźw:ekowe wta­
temniczenia. 13.00 - Teatr Klasv­
.,; dla mlodzieżv „Lol czlowie-ka'' 
- słuch. wr;? 000-\v. n.r. Szołocho­
wa. 14 .00 - Studio stereo zaora ­
sza. 15.30 - Koncert z;e50,olóv,l war 
szawskie.i „Harfy·•_ "~-00 - Wia­
dommk·i. 1-7.30 - V,lars;r;.a\\-·Bki Tv­
eodnik Dźwiekowv. J8.0() - Gr.a 
z<'spó! !\1aunstrueam. 18.10 - 19 
lekcia iezYka laci11skie1!0, IR .JO -
:\fiedzv fantazia a nauka. l~.oo 
- J. Havd-n - Wierność nal(ro­
ć,:ona - Ooera "' trzec:11 llktach. 
22.26 Ptvtv, n których •'~ mó­
wi. 
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~-06 - W!adomoed a,p,ort~, 
1_1s - Ra<iiowv maeazvn woil'!ko-­
wv. 10.0li - Po jednym chorUIJle. 
IO.~ - Ll~ta Przehe>lów. 11.00 -
Radiowv Teatr dla Dzieci Mlod­
,r.r,vch. ll .20 - Radiowa mu~kora­
ma. 12.35 - Koncert oe>1rnlarnv 
muzvki oo;.ki<'l. 13.00 - Bardzo 
biah, !Zaleństwo, '4 .20 - R~clta,! 
r pauza. U.30 - W J-,,lloranach. 
1,.00 - Koncert życzeń. lff.'.O -
Teat~ sengacii - .. Zeo•utv tele­
fon". 1i.~ - GwiM>dv ł&UIU, 17.11 

- Studio mlO<!Ych. 18.10 - Ma2•-
7.\'ł1 mu1,vlu rorrvwkow<>l. !9.lS -
Przv muzvee o Joorc-iP. 20.05 -
Dv.skui&fa na t'i?matv miedz:vnaro­
d<>we. 2(1_2() - Nowoiici ia2:zu ool­
!kie~o. ~o.~ - sootka.n~~ 1. o :,a­
rz~m. !1.05 - Parada nols,ldei nio 
sen ki ,1 .JO - Jarmar-k c.-udow, 
:12 . :1() - Rewla oi°"enei<, la.Os -
Ogóinr>oolskie \\.•{adornciĄt:.i ~nor­
to'\ve. ~.2'1 - Mtn.VC7A'l• t-e-k-«ra­
mT H Y?.'iata . 

-OGRAM la 

t .<l!I - U1Jiornv •olldt'll. f .-1~ -
z ns~rań IX l\hed2vnarooowei!o 
Festiwalu Folkloru Ziem Górsk:c-h 
w Ztikooan~m. i .::ffl - Pr-o,:ram 
dn 'a. ~.:l-0 - GdY ~ie mówi A ... 
9.~ - W rytmie samby, JO.GO -
"" m.lnut na god,;inę, 11.00 Dialog, 
iamow„ 11-15 - Niedr.ielna szkól 
k& muevez.na. 12.00 - Gienerał 
Zyi,:m\lnt Berlin.(, 12_:i,, - ;\lu1evkQ 
z ..,.1 koncertowvch, 13.~'tl - Psie 
boie z now:vch nłvt. !~.00 - F:k1-
ore11em or?.:e7_ !!J\.viat. 1-t.GS - Pe­
rv~koo. 14.30 - Dialoll.i ).iiUOWP. 
a.fJO - Antolo-,;t;ia oio~enk i :fran­
cuskie1. Uli.15 - Mu-Evczne or~mie 
ry pr. lll , 111.~5 - Poszukiwania 
l kieru-n.ki. J7.00 - zanraszamv 
do 'I'róikl. 1~.00 - Od Bacha do 
Ravela . 19.:tO - 'Ek9or~se-m Prze.z­
śv,ia-t. 18.:15 - Onera t,·~odnia. 
19.50 - Uniornv ~oadek. ,0.00 -
Sztuka L. SzokowskieE!:o. 2.1.00 -
Portretv. :11.'.!0 - Wszvstko w 
!ł\V<>im ·czasie. M .M - F;a:kt~ d-nia 
32.De' - G-wicłi'l"dl. siedmiu wiE""cz.o­
r<>w, !12.li - Srndjo T"atraln<! pr. 
In. :111.111 - Dlaloiti 1~="-

TELEWIZJA 

Pł A, T Ul - • k>"'II"' 

PROGRA.M I 

15.11!! - Program dnia 
16,00 - Dziennik (lr:olorl 
16.10 - Obiektyw - pn>ęT. wr,j 

todzk!ego, kielecl<iego, plotr.:ow 
skif'to, radOmt!lkie-,go. ~i.erarl,­
ki~io, tarnobrzi!'~kie,;o 

JA.JO - Tele!erl„ u ,mckam1 
17.25 - Przy,:ody Czarnego Kró>e­

w!c,;a - film ser. ang. (kolor) 
n.~ - Dla młcxlych widzów: h­

tr-o aoh<>ta - na zlmow\"1<u 
18.3!1 - Swbt. który nl• moh „ 

ginąc! - <>de. pt. :!'uta 7, b-l•h 
!Hm dok, prod, an,;. (kolor) 

19.00 - Dobranoc dla najml<><i-
szych I program dl.a m!od.tlet:r 

111.30 - Wiecrór I dn<'nniki„m 
(kolor) 

N .la - Jalcow Bog<lffl~ow - tllm 
fab. prOd. ZSRR (kolor). reż. 

Abram Room, ~'" M. G«kle«o 
22-10 - XYZ - 01:. 2 
%2.4(1 - Dzlennl.lr: (kolor) 
22 .:15 - Kino Nocne - Dlabf!IJll<i 

.iar - film fab. prnd. ar,x. (lco­
lor), ret. Sidney Hayar• 

PROGRAM n 

1'.M - ~Oł(ram d:,A,a 
17.05 - Towarzystwo 11'1~ Po­

"-m:1>chnej 

-

l'i.:ł.5 - A jednak show - r~c1tal 
piosenkarski - Chri• Deerk -
NRD {kolor) 

18.00 - Dom nad bł'lki1.nym nie­
bo~klonem - film dok. (kolo.) 

18.20 - Polskie Wvdawnictwo :-.~u 
zyczne- - pro~r - filmO\\.·y 

18.40 - PANORA!\IA - mag. inf 
19.00 - Dobranoc dla najrn,o<l­

!łZYCh i pro!:!ran:!: dl:l młod1.H:•.ly 
19,~0 - ~~ieczór x dziennikien1 

rkolor) 
Ili~ - i\liedzynarodow:v konkur., 
tańca towarzyskiego (kolor) 

11 :!O - N todziny (kolor) 
21.-W - T Festiwal Filmów i Wid<> 

'l.\iS:k 'Tele'\ivizy,inych - Olsztyn 
Teatr TV - W małym dworku 
- S'.anisław Ignacy Witkiewicz 
r.-ż. Ignacy Gogolewski (kolor) 

M .U - Słuchajcie Egerbladha -
recital szwedzkiego kompozyto­
ra. i pianisty jazi.owe~o 

23.'lO - J~zyk rosyjski Kurs 
po<l~tawo\\'y lek, 15 (koior) 

M.Jł) - NURT - Nauki politycz­
n• - Hand~! zagraniczny _inko 
ai,;ynn1k: ro-1.woJu gospoda.rcze~o 
Pob•k\. wyk!, prof. P. Bo·;yk 

SOROTA - ' luteg-n 

PROGR . .\M I 

8 00 - T'J'l't - Uprawił ro~lin -
Orl<i i Ich zadani~ - l~k. 1:J 

~.:ro - TTR - Mechanizac_ia rolnl 
ctw3 - Instalacje elektryczne 
pojar.dów - lek. 9 

~-4~ - R~<fakrja sikolna ..,pawia 
da 

1 .~:1 - Program dnfa 
9 .00 - Teleferie> Przyjaciele 

Dawran.a - film prorl ZSRR 
(kolor) 

1~.l~ - Studio 2 - Omówienie pro 
,;r1tmu, piosenka na dotiry po-
1'7:.,teli: 

l'CUIO - Odpowiedzt Studi11-! na 
listy (tak,ft o pio,;enkl l muzy­
kę) 

10.35 - DTV 
I~ 1~ - Odpo\\iem na karo~ PY· 

tanie - przed ka merami .Jarek 
żeglikow•ki. główny specjalis•a 
~ sten1u magister 

10.:'!il - Studlo-2 w Zamku Króle­
w!il-kim w \Varszawle 

M.15 - Mu,,yka, balet i pio,enka 
11.30 - .T,-śli j~st ładnie - ,ost"w 

ci~ na~ samych ... 
11 .:J!i - Earth and tin• - hoJen­

derRka muzyka mtorlrleżowa 
11 !lll - Studio-2 
12.°" - ,.Zima 8250" - Mlm dol<­

"' reż . J. Surdela 
11.40 - Studio-2 - W Zsmku Kr6 

liewskim 
U .4, - .,:\faryla :!OOO·• - ~lewa 

Maryla Rodowicz. ,~.,n. K Ma­
terna. J . Gruta . reż. J. Gruza 

U,J(I - Sporty rót.ne. dzl·•me 1 ~le 
kaw@ (paddle tennis) - program 
T. Hopfera 

U.411 - Studio-! - W !;amku Kr6 
leW8k!m 

li.U - Pucllar Swiata - r.jaz1 
m~żczyzn w St. Anton (Austria) 

14.00 - Ni" do wiary (roboty) -
program W. Konarzewskiej 

14.IO - 5ltldlo-2 - w zamku !Cró 
lewsklm 

14.%1 - Medycyna XXI - pro-
rum K. Lubele,:y,1<,. 

14.35 - ,.Sam.i $.~·oi"' w programie 
.. Ach jak przyjemnie" - reż./\. 
Wasylewski 

H.50 - Muzyka I dobre ohyc~aje 
15,05 - Atlas 77 (Ango,a) - przed 

kamerami z. BroniarC'k 
lo.15 - Narty, n~rty - fragm~n,y 

I14ljĘ'fe!t.towniejszych filmów o 
narciarst\vie - prograin przygo 
towal A. Jurga 

15,25 - Halo koresr,ondenci TVP 
11rogram A_ Dmochowskie.i 

15.35 - ,.Ja twój kręgosłup" -
anq. film dok z cyklu "Two.fe 
zdrowie" 

15.55 - Przeboje Studia-2 m. in 
.,Ltnda de1la 1inda 0 _ i inne -
prow. D_ ilciC'l,alski 

16.1-0 - Nie nap'.sar." k,;i'l:tka -
przed karnerdmi Bo.żena Rrzy­
wob!ocka 

lff .20 - Zderzenie c-rołowo - r,..,~ 
o motoryzacji 

16.30 - Mistrzostwa Polski hutni­
ków szkła - progran1 S. . .Tanu­
szev,tskiego1 reż. S. Kasperek 

16.55 - Piłka nożna - Liverpool 
- Birmingham (l liga angielska) 

17.45 - Przedstawiamy: Lidia Sta 
nisławska - Dahlen, finalistka 
~ Grand Prix de Paris Int,-,rna­
tional de la Chanson 

17.55 - ,.Kosmos 1999" - odc. se­
rialu ang. pt. ,.Sprawa żych i 
śmierci" 

IR.la - Lekcja Języka polskiego -
pre>w. doc. Walery Pisarek 

18.50 - Studio-2 - W Zamku Kró 
kwskim 

18.55 - Rozmowa o encyklopeclll 
dla dzieci z J Papuzińską 

19.00 - Dobranoc 
19.30 - '\~lieczór z d7Jennikie!11 
20.:l0 - Studio-2 - OJTiówienie 

pro.t;rarnu 
2(U5 - ,.Zahójcy" film 1ab. 
(kryminał) prod. USA (w roli 
~lównej Lee Marvin) 

22.0, - z ostatniej chwili - Re­
lacia z I Festhvalu Pol~kit·h 
Filmów l Widowisk Telewizyj­
nych w Olsztynie 

12.10 - Dyryguje (i reżysernjr,) 

Herbert Yon Karajan - pro­
gram naczelne.i redakcji progra 
mów rozrywkowych 

22 .35 - Gv.,iazda z gv.iazdą -
Kwadrans z Ewą Demar~:i:yk 

22.50 - Manix - serial kryminal ­
ny prod. ameryka_ńskiej 

~:ł.40 - Progra1n rozryv,.rkow-:v TV 
NRD - występują m. in.: Udo 
Jurgens, Bonney i innł 

00.00 - Wi'1domdci DTV 
00 o, - Dla tycll, którzy byt\ n" 

spacerze - powtórzenie ode. 
•. Kosmos 1999" z godz. 17.55 

04L55 - Proę;ram na ~,bis" - pow~ 
tórzenie - wybranego dro~JI 
plebiscvtu telefonicznee;o - nro 
gr-amu z clzis!ejszego Stud~a-2 

PROGRAM 11 

1a.:io - Pro~ram dnia 
13.55 - Klelee 76 - Jesteś po>!'r,,4' 

ony tej ziemi (kolor) 
14.45 - Godzina Leeha KT'llyżano-­

wskiego (kolor) 
1,_45 - Telewizyjne stud!o debiu­

tów - Nowe twarze w star:vm 
r epertuarze. ret. Ryszard Ba­
rent 

1, :io - l.Tśmlechy Starego K~n,, -
Ze, twiata burles!d 

17.15 - Popołudnie podróży i pn:y 
gody: Poszukiwaeze uranu 
film dok, prod. włoskiej (ko­
lor), Powrót z Antarktyki -
odc. IV (ostatni), reż. Ryszard 
Fl:sctowski !kolor> 

18 oo - Telekino sprzed lat 
Czterej p~ncerni i pies - odc. 
H filmu TP, pt. Czerwona ire­
rls - film TP 

19.00 - Dobranoc dla najmłod-
szych i program dla młodzieży 

19.30 - \Vieczór z dziennikiem 
20.30 - I Festiwal Polskich Fil­

mów i Widowisk Telewizyjnych 
Olszty:n 77 
Domy z deszczu - !ilm TP (11-

daptacJa opow:i&dan!a Konstante­
go Paustowskil"go (kolor) 

21.25 - Tylko Beatrycze - film 
TP. reż. Stefan Szlachtycz ('ko­
lor) 

N'IF-DZJELA - I lutego 

PROGRAM 

7.:1!! - Nasze spotkania - Podrą 
cz.niki i zeszyty prze'\vodn1ki 

8-10 - Nowoczesność w domu 
zagrodzie: 

8.35 - St.udio Sport - Andrzej 
Bachleda zaprasza 

8.55 - Program dnia 
9.00 - Teleranek _ Książ's I te­

brak - cz. :i filmu ang. (kolor) 
10.20 - Antena (kolor) 
10.45 - Wierkie bitwy historii 

Salferino 1859 - film dok prod. 
franc. (kolor) 

I-1.~5 - z kamerą wśród zwi@rząt 
- Małpy człekokształtne c1 . 1 

12.05 - Dziennik (kolor) 
12.30 - Rolnicze rozmowy 
13.00 - Dl:-, <1,ieci - Bajkowv 

koncert życ-zeń 
n.4S - Wielka gra - Teleturniej 
J.4.40 - Studio Sport - w progra­

rrile m . in. Puchar S-v-.'1.ata - s-la: 
łom mężczyzn ,; Austrii 

15.20 - Losowanie Dużego Lotl<a 
15 35 - W Starym Kinie - Wiel-

ka v..·v~ran.a - film fr.anc. w 
r.-:1. ,Julian nuvivier 

rus - Tele-echo (kolon 
18.!5 - Pegaz (kolon 
19.00 - Wieczorynka 'kolor) 
19.30 - Wieczór z dzienn:klem (ko 

lnr) 
:io.30 - Ba_ika dia dorosłych 
20.33 - Wojna i pokój - odc. XX 

pt. Epilrig (o.statni) - filmu 8er . 
nrod, ang_ (kolor) 

ll! .25 - Koncert rozrywkowy z fe 
"tiwalu w Olsztynie (1':olor) 

):UO - Studio Sport 

PROGRAM 11 

U .iiO - PTogram dnia · 
12.~ - Muzyc'l.na teletek• - w 

progr. m.ln preludia Chopina 
gra Halina Czerny-Stefań,oka 

13-45 - Magazyn lotniczy 
14.15 - Kino Miniatur - w prog,- . 

Melodia kryształów film 
rad-:., POdwodny kwiat - film 
Dokument i poezja - film (ko 
krl 

l4./i5 - Dla mlo<lych vdd zów 
Nied7,iela 1 pr,:yjaciólmi - Zfo 
te wrota 

te.40 - z cykl'll - Opera polska 
odc. IV pt. w ~lużbie opery 

!fl.:111 - C>:terd,:lestolatek - fllm 
TP - odc VII pt .Tudym c,:y'JI 
ozyn społeczny (kolor) 

MtFEl!WA-ł546Wid 

17.10 - Pra,wda czasu, prawda e­
kranu - panorama współCze\'5-
nego filmu radzieckiego - Sio 
stry cz_ I, reż. G. Reszal (kolor) 

19.00 - Wieczorynka (kolor) 
19-30 - Wieczór z dziennikiem (ko 

]-Or) 
20.3l> - Gala - Drezno - Koncert 

!au re atów mi ędz yn,ar odowet(o 
festiwalu przeboje - prod. TV 
NRD (kolor) 

22,00 ~;;d.:~~r su~!~ą o ~e':/~ 
współczesny. 

DYŻURY 

Ost-re dyżury pełnią - piątek, 
4 bm. - Oddział Chirurgiczny 
wo_Jewódzkiego Szpitala w Gdań­
sku, z Oddzia.!em Wewnętrznym I 
Odd·zialem Chorób Oc-zu Wojewó 
dzkiego Szp:tala w Gdańsku, ul. 
Swierczev.·~5kiego 1j6. 

Sobota, 5 hm, - Instytut Ch!ru-r 
Jtii AM z Instvt11tem Chorób We-­
wnetrznvch AM w Gdańsku, ul . 
Debinki '7_ 

~iedziela, 6 bm. - Klinika Ch.!­
rurgh Ogólnej II Inst ytutu Ch:ru-r 
in AM w Gdafr,ku z nr Kllniką 
Chorób Wewnętrznych A:\I w 
Gdańsku. ul. Prof. Kleturak'sa 1. 

Po,,:?towie Ratunkowr. G<Jańsk­
Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 49 -
czynne całą dobe 

- nagłe wypadki - tel. W9 
- inne te!e fo-ny 41-10-(1(), 

:l2-29-29. 32-39-24 i 32-36-14 
PO/!'Otowie Ratunkowe. Gdańsk· 

Oliwa, ul. Piastowska 27 - Cllyn­
n e ac! !!od, . 14.30 do 7.30. w w-ol­
ną ~obotę I niedz. czynn@ całą do 
be dla ludności Oliwy i Przymo­
rza - tel. 52-31-34. 

Punkt informacyjny o dzlałalno 
ki słuźhv zdrowia - tel. 33-38-H, 
od godz. · 7 do 22. 

APTEKI 

Oy:łur dzienny w wolna sobotę. 
~ bm. pel.iią: Gdańsk-Siedlce, 
Kartuska 114, III G:obla 1-6, Ja­
~kótcza 16, Gdańsk-Wrzeszc,e, a1. 
Zwyciestwa :15; Grunwaldzka 30/ 
32; Grunwa lclzka 52, Gdańsk-Przv 
morze. Obrońców Wvbrzeża 2; 
Gdańsk·Olwa, Bitwy Oliwskiej 34; 
Gdańs;k-Przvmorze. Opolska 3; 
Sopot. Grunwal~zka llł, ul. 20 Pa 
f.dz\ernika 8M. Gdynia, Sląska 4:2, 
Warszawska 10-14, GdY'!lia-OrłDwo 
B<>h. Stalin~radu M: Gdynda -Chv­
J,:mia , Chy!ońs!<a 82 . Gdynia-Obłu 
:le Leśne, Boisko 6. 
Dyżur 11'lienny w nicdT.lele. I 

bm, - pełnią: Gdań„k-Wrzeszcz. 
al. Zwye,i~stwa 35: Grunwalo"k• 
::rn.132; P-rz~--morze, Obrońców Wy­
brzeża 2; Gdańsk-Oliwa, Bitw:v O· 
l!wskle.f 34; Sopot, Grunwaldzka 
84; Gdynia, Sląska 42. 

Sto.le dyżury nocne pełnią: -
Gdańsk, Jaskółcza 16; Gdańsl:­
Wrz=cz, al. zwvc:ęstwa 35; Grun 
waldzka 30 -'32; Oliwa. B itwy 011-
w~klei 34 : Gdańsk-Przymorze. O· 
brańców Wyhrzeża 2; Sopot, Grun 
waldzka 84; Gdyn ia, Sląska 42. 

Numery tPlefonów alarmowych 
komP.nd strazy pozarnych : G<lań,.J,:, 
Sopot, Gdynia, PTu-ncz Gd . - m. 
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Budujemy drogi w Libii 

• 
I Aktopejzoże K. Hobury 

Ekipy polskich specjalistów z 

,.Budimexu" I „Drogomexu" bu­

dują drogę na odcinku pomiędzy 

miejscowościami Hadaba I Tar­
huna w Libii. 

N/z.: u góry - odcinek starej 

drogi, u dołu budowa nowej dra 

gi. 

CAF - Undro 

Wnuczka 
fotoplastykonu 
Jak powszechnie wiadomo, ojcem 

holografii jest Anglik - D. Gabor, 
który w 1948 r. przedstawił teore­
tyczne jej podstawy. Niestety przez 
długi okres nie wykorzystyw3no 
praktycznie tego wynalazku. W 
ZSRR problemy holografii bada cd 
1974 r. grupa naukowców z Insty­
tutu Fotografii i Filmu Akademii 
Nauk ZSRR. Zbudowali oni ro:izaj 
prototypow·ego kina holograficzne­
go, demonstrowanego w Moskwie. 

Film trwał tylko trzydzieści se­
kund. Miał bardzo niewielki krąg 
odbiorców, ale za 3-4 lata można 
będzie pokazać barwny obraz 20· 
minutowy dużej grupie widz/Jw. 
Film holograficmy daje pełne złu­
dzenie plastyczności prezentowa­
nych przedmiotów. 

Poza tym holografia powoduje, że 
widz ma iluzję odbioru wzrokowe­
go przedmiotów rzeczywistych, cztl­

wy • 

Czechosłowacjo no leży do ścisłej czo 
łówk1 europe_skiej krojów, jeili idzie 
o tempo i rozmach budownictwa mie­
szkaniowego. Według ostatnich danych 
jedynie we Francji i Związku Rodziec­
Kim budowano więcej mieszkań no 
1 OOO mieszkańców. 

I 
Po drugiej woj,,ie swiotowej zbudo­

wano w Czechosłowacji ponad 2 milio-

M a · ,.._ 

Suzdal zaprasza 
Po w.c. i 61 in.liona turystów od wiedz;, 

co roku n iasto „ muzeum, słynące z za 
l)ytkow st. •Jki. Suzdal leży na histol'vcz 
nym szlagu miast, 2w·anym 91złotYm 
> erścieniem•' i jest jedną z naj\Vięk­

szych jego atrakcji. OIJecnie miasto przy 
gotowuje się do oh-varcia no-wego !iezo­
nu turystycznego. Powita ono tcgo~ocz­
nych tul'ystów no\vym, znakornicie· roz­
wiązanym architektonicznie i funkcjo. 
na lnie gigantem usługowym, w skład 
ktorego wejdą hotele, motele, kawiar­
nie, sala koncertowa. \Varto dodać. ie 
ów nowoczesny kompleks usługowo • 
turystyczny w niczym nie naruszy har­
monii architektorJcznej urokliwego Suz. 
dala. 

1erune w sztuce 

*~I Trochę cierpliwości, trochę bia 

Statek -weteran lej farby oraz mo?elka - oto re-
cepta na nowy kierunek w sztu-
ce ... zdobienia - styl na zebrę -

w„t„ran radzieckiej floty. będą ·, lansowany przez rzymsk iego ma­
larza Novellę Parigini. 

CAF - UPI 

ny nowych mies?koń. Dla 15 milionów 
mieszkańców CSRS oznacza to, iż bez 
molo połowa rodzin korzysta z miesz­
kań zbudowanych jui po wojnie. 

Nowym budownictwem mieszkonio-
wym objęto przede wszystkim te re­
giony republiki, gdzie do wyzwoleni:i 
ludzie procy mieszkoli w szczegolnie 
katostrofalnych warunkach. Dzisiaj, 
szczególnie w woj. północnomorow­
skim i no Słowacji, gdzie dawniej znoJ 
dowal, s i ę rozpadające zabudowania 
wiejskie i czynszowa • barokow-e ka­
mieniczki, wyrosły wielotysięczne os ie­
dla i miasta. 

Budownictwo mieszkaniowe realizo­
wane jest u naszych południowych 5ą­
siodów w kilku formach, przewożc bu­
downictwo spółdzielcze, w którym bu· 
dujący się uzyskują dogodny kred-,t 
państwowy i subwencje, o jedynie 1/3 
łącznych kosztów pokrywo się w go­
tówce. 

W planoch budownictwa mieszbnio 
Koszty związane z dodatkowym wy. 

ny, które z różnych względów nie mo­
gą uzyskać mieszkania spółdzielczego 
czy zakładowego. Dlatego 1/4 ogólnej 
ilości budowanych mieszkań przypado 
no budownictwo ze środków budżeto­
wych państwa, realizowane przez rody 
narodowe różnych szczebli. Mieszbnio 
z tej puli przyznowone są rodzinom 
wielodzietnym, emerytom, młodym mal 
żeństwom oroz jako mieszkonio dla 
tych, których dawne zostały przezno­
czone do rozbiórki. A tych przybywa 
rocznie w samej tylko Pradze setk i. 

Charakterystyczny dla czechoslo.....a::-
kiego budownictwo mieszkonioweqo 

WYSOKA CENA STRACHU 

W czasie wyścigów konnycn wr,_ fron 
cuskim mieście Saint Brieuc zdarzył się 
wstrząsający wypodek. Jeden z ko:1i tok 
p rzestraszył się wysokie j przeszkody, że 
padł martwy na udar serca. Tragedio 
polega no tym, że przyg niótł jeżdźco, 
który zmarł no miej scu . 

HAMOWAĆ PRZY CALOWANIUI 

W szpitalu w Marsyl ii, jak donosi po 
ryski „Le Monde" no zawieszonych na 
łóżkoch pacjentów tabliczkach odno­
towuje się nie tylko nazwisko, diagm,­
zę choroby i tempP.raturę, air,_ równ,eż 
przyczyne schorzenia. Ostatnio zdarzy­
ło się. ie jednemu z chorych na chi­
rurgii napisano: .. Henri Du ... al - ;Jęic­
nięcie czterech żeber - pocałunek przy 
szybk0ści 100 km no godzinę" . 

SREBRO I ZLOTO 

prze.z z górą ćwierć \Vieku. na usługat 1 
ekspedycJi na1Jkowo - badaw~zyc: -
parowiec ,.,\-itci: .. przechodzi \V tym ro 
ku na emeryturę Statek odbędzie jc~,­
cze kilka rejsó\V. . .\Viteźq ma na s,vo­
im koncie ponad 60 ekspedycji nauko­
wych, przepłynął milion mil morskich I 
I pewnie dlatego Jego. imię figuruje na I Docent Pieter Rozendaoł m iał osioł, 

jest przede wszystkim wysoki ston­
da rd: duża powierzchnio, centralne o­
grzewanie, goz i elektryczność, łazien­
ki, zabudowo ścion itp. Również wypo· 
sożenie i wykończenie nowo budo­
wonych mieszkań c horo kteryzuje się 
wy5okim poziomem. Coraz większa wo 
gę przywiązuje s i ę do infrastruktu ry spa 
lecznej i technicznej wokół nowyc h o­
siedl i i dz ielnic mieszkaniowych. 
Cechą wy 1·óżnio jącą czechosłowackie 

budownictwo mieszka niowe w b ieżacP.J 
p ięciolatce będzie nie tylko przyrost 
ilościowy, ale także trosko o powięk­
szenie powierzchni mieszkalnej z 11,6 
m kw. no osobę do 15 m kw. oroz 
wyższy standard wyposoź:en i a . 

Koszty związane z dodatkowym wy­
posażeniem mieszkań według życze ,i 
ich przyszłych lokatorów będą dolicza­
ne do czynszu i spłacone rotoln ie. W 
budownictwie zakładowym przewiduje 
się jeszcze większe udogodnienia. Mię 
dzy innymi długoterminowe, nieoprocen 
towane pożyczki no lOkup mebli i wy­
posażenie miesz kania, a nawet cześcio 
we pokrywanie z funduszów za kl~d,:,­
wych wydatków no wyposażen ie m;e . 
szkoń i ich wyższy sto ndard. 

w:: 
Z. CZAPLIŃSKI 

a 

auy<1 dowa 

kolekcja 

Krakowska malarka Krystyna Hobura 
po ukonczeniu ASP w pracowni Emila 
Gotliba zadeb i utowała w kręgu artys­
tów p lastykow rzeźbami woskowymi, kto 
re przyniosły jej dużą popularność. Na­
stępnym etapem jej twórczości były pło­
nące obrazy prezentowane w wielu kra 
joch. Cyk l tych prac ugruntował pozycję 
malarki. Płonące obrazy znajdują się 
w muzeach w Polsce, Szwecji, Stanach 
Zjednoczonych. Cha rakterystyczna dla 
artystki zmienność zainteresowań warsz­
tatowych i c iągle poszukiwania twórcze 
sprawiły, ie obecnie zoczę/a się ono 
zajmować malarstwem sztalugowym. Kry 
styna Habura procuje nad cyklem obra 
zów, które nazywa aktopejzożami. Za, 
interesowania i tal1mt odziedziczyła po 
malarce jej córko Małgorzata D ymek, 
która również jest abso lwentką krakow­
skiej ASP, o zajmuje si ę rzeibq Cf!ro­
micznq. 

I N .11.: Krystyna Hobura ze swoją cór-

I ką Małgorzatą Dymek, twórczynią pięk 
nych ceramicznych rzeźb. CAF - Sochor 

frontonie l\!ię<lzynarodowego Muzeuc„ J I{ d o • 
imion innych st2tków zasłużonych dla ny wykład no temat ... milczenia. Swo- mody opracowali całkiem nową i cal- \ 

go nie daje fotoplastykon. 

Oceanoe;raficznego w J\lonaco (po,;rtid I . en n e y- n as s Is ni o w Utrechcie (Holandio) trzygodzi,,- Francuscy i brytyjscy specjaliści od 

nauki). je wywody naukowe. udowodniające kowic ie awangardową kolekcję ślub-
P&MGU WiliECAi A i p•1 SQ rk q i jak szkodliwe jest gadulstwo. zakończył nych strojów dla panien młodych. Mę- \ 

Niebezpieczna reklama 
No sygnał o napadzie na bank w 

konadyjskim mieście Barry pomkn~ly 
no mie jsce wydarzenia auta policyjne. 
W soli wypłat policjanci zastoli uzbro 
jonych i zamaskowanych napastników 
oraz ... sprawozdawców radiowych, !ele 
wizyj nych i prasowych . Szef akcj i poli 
cyjnej krzyknął: .,Jeden fałszywy ruch, 
o strze lom. Poddajcie s ię !" .,Bardzo eh~ 
tni e - odpowiedział szef szajki. - Pro 
szę sprawdz ić, to sq tylko strcucrkł, :ia 

bawki , które w ten spO!Ób reklo:"'-<1)1-
my. Dlatego zaprosiliśmy TV I pm~ 

Nie ch pon wyboczy, o le sz~ :101)()19 
nial zawiadomić o tej fnsceni«,eJ ,., 
licję". 

Pi, tym dictum ka~Jerry lyW ~ 

' ! 

J O k ie S q p r Z y Czy ny . . ::~:'.m. '~ir:::~;:m~ ;i~,:;:. ;,.. .... :r:~:.,:'· m•i• •m·i;-;,~i":·.':r\ l 
k f h? W Poszuk·1wan·1u ~ DRZEWO,DOM,DVM, DACH,DO--atastro mostowyc . )NICZKA, DZIOB, DZIECI, DZIADEK, .---.--.--.---.--.--.---.--,---.--,--.--, 

\ DRZWI, DYWAN, DlON - oto roz 
\ wiązan ie poprzedniego konkursu. 

W Wielkiej Brytanii opublikowa­
no wyniki analizy przeprowadzonej 
nad przyczynami 143 katastrof mos 
towych, które zdarzyły się w ciągu 
niinion:vch 130 lat. Wypadki te w­
stały sklasyfikowane pod względem 
ich. przyczyn oraz okresu wystąpie­
nia: w czasie budowy, w pierw-

llłENflłl ROBOTNICZEJ 
SPOtDZIEł.Nł 

WYDAWNICZEJ 
JtA5A-l<Sf~żKA-RUCH"' 

Wydawca: Gdańskie Wydawructwo 
Prasowe RS W Targ Drzewny _ 
911 l 80-958 Gdańsk. 
Redaguje Kolegium: Reda.keja -
Gd Ta1g Drzewny 3/7 Telefony: 

31-11-2-l - red n.acz., sekretariat 
31 -42- 10 - z-ca red naczelnego 
31-96- 14 . sekretarz redakcji 
31-51- 65 - dz. kulturalny 
31- 92-31 - clz. ekon., morski 
31- 50- 41 wew. l!Z - dz. społeczny 
31-27- -19. dz. miejski 
31- 85-05 • dz. sportowy 
31-55- 42 - dz. łącz ności z Czy­

telnikami przyjmuje interesan­
tów w godz. 10- 12. prawnik: 
wtorki godz. 15- 17, soboty godz. 
12- lJ. dyżurny publicy!ta: środy 
l piątki godz. 15-lfi. 

31-50-41 - centrala - !11e>:y ze 
wszygtkimi działami. 

21 -51-~9 - przed~1aw1ciel w Gdy. 
nt. ul 3 Maja 27 /31 nr 6. 
Biuro 0l(łoszeń: Gda6sk. Targ 

Drzewny 3n. telefon 31 - 33-;JO 
Czynne iest w isodz. 8- 15.l S, w 

sol)o\ę w l(odz. 8-12.15. 
UPT - Gdy!'1 ·a I, Gdynia. ul. 

JO Lutego 10. telefon 21- 75-,9 
w godz. ll-17. 

UPT - Sopot I , Sopot. ul. Koś­
ciuszki 2. telefon 51 -17- 84 w 
godz. 10- 17, ~abaty 10- 15 

UPT - Gdań,:,:.: r.. Wrze$ZCz. al. 
Grunwald-t,"s::a 108, tel. 41 -56-31 
w e;odz. 8-18 

OUPT - Gdańsk 1. Gdańsk. ul. 
Długa 22/28. telefon 31-80- 84 w 
godz. 8- 20 

WUP - Elbląg, plae Słowiań-
ski 1/3 

31 - 3:i-59 - dyrekcja 1 ,ekretarlat 
Wydawnictwa 

lnforma(",ii o prenumerncie udzie­
lają wszyst.kie pl acówki pocz~y 
oraz PrzPds-iębiorstwo Upowsr.e<"h-
niania Prasv i I<si~-\ki R'>W 
„Prasa Książka - Ruch" w 
calvm krajn. 

Prenumerata roczna - 312 2I. 
półroczna - 155 zł, kw~rtal:1a -
78 z!. miesięczna - 26 zl. 

Nasz adres poc7 towy: R~<1ak· 
cja „Wieczór Wybrzeta" ~n-3~8 
Gdańsk I. skrytka pocztowa nr 
183. Nr indeksu 350~3. 

Zam. 334 - N · l 
RK WJ JD RM LC 

szych dwóch latach eksplo;itacji iw "t:l~illt~f1<-_.... ,,złota pus )' 1·,, ·i w losowaniu nagród szczęscie do 
latach następnych. 

11 
I pisało tym razem Morii Talascf!, za-

Wyniki analizy wykazały, że przy mieszkalej przy ul. Rolniczej 14 m 
czyny katastrof mostowych są naj- 36 w Gdyni, której gratu lujemy 
częściej złożone i trudno jedną z Ze studn i wybudowanych przez no, Dżumo I Karej przemierzają hirk I wygranej. 
nich uznać jako wyłączną. WO:rud -~_.._.,... dwóch tylko lud zi - Dżumę Komek:::1- meńską ziemię w poszukiwaniu „złoto Nagrodę pros imy odebrać w dzia 
zbadanych wypadków 17 na 1-n spo wa i Karaja Karbonowa można napoic pustyni" le administracji „Wieczoru Wybrze 
wodowanych zostało przez błęd:v '-'' ·--~, sto tysięcy owiec karokulowvch. Zawód wykrywoczo wody no pustyni ża", pokój nr 212 - Gdańsk, ul. 
projektowani\l konstrukcji lub ni.' Obydwaj Turkmeni już od cwi erć wie wymaga nie tylko swoistego talentu, Targ Drzewny 317, w godz. od 11 
właściwe wykoi:anie rusztowań: wy ku wędrują przez pustyn ię Kora-Kum. ole także wielk iej wiedzy i wytrzymało- i do 15. 
padki te zdarz,·ł.v si<> w czasie ))u 1 ;'\ Zna ja jej największe tajemnice, noj- ści fizycznej Koro-Kum nie oszczędza O . · . k 1 . k 

J " d I I k. N d b · · I d - , . . . z,s zom1eszczamy o eJny upon 
dowy. , a sze za ,ąt ,. a po o ienstwo sto- ant u z,, ant zw1erzat. lotem ponuJo k k O którym le' od 

h · 'd · k kt · h · k • t ł t . d. . • . . · on ursowy, n na zy -
Wady materiałowe i błędy v,,yko ryc roz z orzy, oryc ' JO wierzono u upa Y. wpros n,e_ ':: zniesienia, _z , szukać 10 rzeczowników rozpoczyna 

na ws twa konstruk_cJi stały si<> głów przed wiekami, matko natura obdmL·t· mą huloJq wichry I piaskowe zamie- . h . : ł't ę S Kt . d 
• " j dk' m t I t k . d . St d . I b. k . . ł 1acyc się na t er . o Je o . 

ną przyczyną 22 spośród badanych a rza t, a en em wy rywan1a i~o Y c1~. . u . nie 9_ ę inowe opie się ca Y~ I n;jdzie i nadeśle do najbliższego 
katastrof mostowych. przy czym tom, gdzie jej się wcale nie spod.:1evJa m1. md1es1qcam1d. ~d wielu lat ob~dwoJ czv,artku prawidłowe rozwiązanie, 
Prze\vaz. aJ·ąc 1·ch , 1·ększośc· d r ,iiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiamiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii , zw10 owcy wę ruJą przez pustynię ze t . . d . I I . - a · w 2 a „y- • 'specjalnie skompletowanymi przez sie - e~ 1ovezmte u z,o w os'?won,u na-
ła się po okresie co najmniej dw:.;- j -~-~- b' b d . 1 d, . kt. d . grad - aparatu fotograficznego lub 
. t . . k 1 t .. 'V . . p· . d ,e rygo om,, u zm1, orzy po oo- d" 1 ,. N d 
Je meJ e sp oa acJ1. • p1ęc1u pn~ - 1en1q ZE: . . k . . . b . . . pro 1zu e e~trycznego. ogro y Sl'.J. 
padkach tawinila korozja i osłabie- nie 1? onr _ sami: n:e O awiaJą s•~ ani jok zwykle do wyboru. 
nie zmęczeniowe materiałów. upolow, oni zomiec1. ' albo mała czarna" Dzieki 6 tysiącorn studzien no owst, Przypominamy nasz ad res: ,.Wie-

Najlicznicjszą 1iczbę ka:astrof spo 11 "li Karo . Kum, może być ppione i :.i- i czór Wybrzeża", 80-958 Gdańsk, 
wodowały siły zewnętrzne_: 70 ro S,ed_rniu członków bondy dok.o~o~o trzymywone przy życiu wiel;tysięczne skrytko pocztowa nr 185. \ 
stóv; zniszczonych zostało przez µo ostatn io skoku na trezor med10,on- stado cennych merynosów można za- N . . . -· 
\\·o' dz" 1· ruct1,· fu11datne11to' ,,. 11 k' b k B c · I It kł d . . ' . I o kopercie prosimy o dopisek: I. ,. , , itl;.;.~.,..,~.i..;. s 1ego 0.11 u „ on ca ommerc10 e . o a oc nowe plantocJe owo::.ow cytru - C . . ?" J 
prz0z trzęsienia ziemi. 4 - prze l .1 liona·_· w ~ediolani_e. Włamywacze hyli 

1

1 sowych no ziemio eh, które rodziły tył " ty Jestes spoStrzegowcty · \ 
lę \\'iatru. 14 - przez n;,dmier '<' Jacqueline Kennedy-Ona~sis próbowo pew,11 s,eo,e tok, ze włamali s,ę row- ko burzany. ----------------.~--------. 
P:zec_iążenie lub prz~z przypad;;:, t_a fa już swych 5 11 w dziennikorstw1e; os- nież do malej kuchenki bankowej i za­
k1P, Jak np. uderzeme ~\a!ku _ .,._. f; I tatnio nowojorskie wydawnictwo opub li - parzyli sobie kawę. To wlasnie ich zgu 
lar_ mostowy. P_Pwną c_zęsć leJ o,;t·it kowolo jej pierwszą ks1qzkę po~więco - bilo, pon,ewoż policja zdązyla zgornac 
meJ ~rupy moz11a zaliczyć dn \\ Y· ną modzie no ... carskim dworze zoty- wszystkich przed doprciem mole 1 czar 
padkow losowych lutowaną W rosyjskim stylu". nej. I 
. .............. -..................................................................................... . 

I Pierwsza próba radzieckiego· aerobusu ł 
ii 22 grudnia 1976 roku odbyt ~we f pow• ,rz 1\ c I sic le wzrasta. W os tot przy koLdeJ pogodzie Dziek i desko i 

próbny lot nowy radziecki somorci rii n rokJ „Aeroltot" przewiózł ck. nałym Lirządzeniom nawigacyjnym • 
aerobus „lł - 86" Wys\arbwal on z lOJ mrlio~ow pasażerów. Syt•1ocjo może on lodować nawet w gę,tPj : !. lotniska, które jest ściśle związał'" t,1 ,-,rew,,,, 7<> no porządku dz e1•- mgle lub podczas śnieżnych opJ- •: I 
z histor,a radzieck iego lotnictv,:i - ny .n slot·'-'· problern budowy sLe,o- dów. 

: centralnego aerodromu - znajdu kokod/..i' Nego somoiotu pasa r- .,IL-86" odznacza się rocjonoha, • 

i jącego sie przy Leningradzkim Pro- s<ieJ,), .nogacego pomieśc1c :Cilk, udaną konstrukcją. co w efe~c1e : 

i spekcie. · Tutaj · 1 moja 1918 rok•, set pasażerów. Samolotem takim sprawia wrażenie gigantycznej ma- ::• 
W. I. Lenin ogl ąda ł pierwsze „lota- Jest właśnie „ll-86". szyny. Pod jego strzelistymi skrzydła 
jące aparaty" i rozmawiał z lr)t ·, - Nowy radzi€cki samolot - gigant mi umocowane są 4 potężnej m:>cy !: komi. Stąd wzleciał w niebo sły,1ny zabierojqcy na pok/ad 350 pas'.lże - silniki turbinowe. Dzieki nim rn,no- i 
„ANT-2", pierwszy metolowy so - rów, zostcl skonstruowany w zespo lot może latać no ~sokości ?- 10 t 

• molot radzieckiej produkcji, stąd le. którym kieruJe Bohater Pra~y km, z aptymolną prędkością 950 ki 
: też startowały lekkie awionetki mb- Socjol1stycz,1ej G. W. Nowoi y!ow. lometrów no godzinę . f 
:: dego konstruktora A. S. Jakowlewa ł 86" bedzie przewoził za jednym Pierwszy jego lot w :rimnym, gru t 

Transport samolotowy odgryv:o oze,,., ty e pn<ażerów - · ilu przykla - dniowym powietrzu trwał pól godzi- • 
• dziś ważną rolę w komunikacji m • dowc, - Mi se sie w trzech samo- ny. Udanego prze lotu do~ono! kie- I i dzy głównymi ośrodkami Kroju Rod htoch ty„11 „li 18'; lub pięciu „TU- rownik zespafo oblatywaczy, lotnik 
t W letnie szczytowe miesiące móN1 134" E. Kuzniecow. Teraz kolej no na-
• się wręcz o tłoku w powietrzu. \,J $rednico kadłuba wynosi ok . 6 stępne, letnie próby. Jeśli samolot 
: okresie urlopowym co kilkonokie metrów. Posiada on 2 piętra, dolne przejdzie pozytywnie wszystkif! bo-
: minvt startują z moskiewskicn lot przeznaczone no bagaż i górne, w danio, będzie mógł wejść do f!ks- ; 
: nisk samoloty, kierując się w stro którym mieści się przestronny prze- ploatacji jeslcz,e w bieżącej pięc:io- ł 
• nę wybrzezy Morza Czarnego czy dział dla pasażerów. Praktycznie lotce. : 
: Bałtyckiego. Wielkość przewozów będz e to samolot mogący ło!nć STEFAN ZABIEGLIIC ; 

........................................................................................................ 

W baśniowej' scenerii 

Nie jut to zdję~i! z filmu fontastycm?- noukowego, len scena 1 iycia 
straioków. To basniowa lodowa SCf! nena powstało w wyniku gaszenia po• 
iaru Pl'IY 20,stopniowym mrozie. A o „baletowe" figury na lodrie nietru-
dno- CAF - UPI 

NA SOBOTĘ - 5 lutego 
t 

BARAN (21. łlł - 20. IV) 

Przed Tobą pomyślne układy w i) 
ciu osobistym i towarzyskim. 

BYK (21. IV - 21. V) 
Ktoś niedawno poznany oko~ Ci 

w iele serdecznośc i i sympatii. l 
BLIŻNIĘTA (22. V - 21. VI) , 
Minione niepowodzenia nie po- ! 

w inny mieć żadnego wpływu no 
Twoje przyszłościowe plony. 

RAK (22. VI - 22. VII) 

Wyjaśni s,ę Twoja skomplikowano 
sytuacja , a Ty odzyskasz wiarę we 
własne siły . 

LEW (23. VII - 22. VIII) 
Trzeba okazać swoim bli skim wię 

cej 2aufonio, a poprawi s i ę otmo- ! 
sfera w domu. I 

PANNA (23. Vłll - 22. IX} j 
Naj lepiej załatwisz swoje sprowy j 

zdając się na własną intuicję. , 

WAGA (23. IX - 23. X) ! 
Konf lik t domowy nie potrwa cllu· ! 

go. Zdobądi się w;ęc no wyroi.1-I 
rniołość i c i erpliwośc. j 

SKORPION (24. X - 22. XI) i 
W powodzi różnych zajęć znaj- j 

dzien czas na przyjemną rozryw,ę. , 

STRZELEC (23. XI - 21. XII) ! 
Unikaj powodów do sprzeczki, bo ! 

jej konsekwencje nie będą przyje- ! 
m ne. I 

KOZIOR02EC (22. Xlł - 20. I) I 
Nie obarczaj winq za niepowo·' 

dzenia swoich najbliższych, bo no I 
nic się to nie zda. 

WODNIK (21. I - 20. li) 

Bądź dobrej myśli, bo wszystkie 
Twoje plony mają szanse powadze , 
nia. 

RYBY (21. li - 20. !li) 

Pn:ypodn ie Ci w udziale jokoi 
niespodziewona nagrodo. 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·· 
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